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Spo łeczeńs tw o nasz e  w ciągu kil­
k u n a s t u  lal  os ta tn ic h  d o k o n a io  wielu 
r zec zy  g o d n y c h  uwagi ,  podję ło  wiele 
zad a ń  po z o rn ie  p o n a d  siły będ ących ,  
a j e d n a k  p o w o d z e n ie m  u w ie ń c z o ­
n yc h .  Są o m  —- nao g ó ł  b i o r ą c  — • 
przez  .świa-t ze w nę t r zny ,  a n ie raz i 
p r zez  s a m y c h  P o la k ó w  z a p o z n a w a n e  
•lub n i ed ocen iane .  IMaka się wciąż 
jeszcze na ś\vicci<- opil i  ja o Polsce 
c u d e m  d z ie jo w ym  lub obcym wysi ł ­
k i em  wskrzeszone j ,  o Poisce  godne j  
łez i se n t y m e n t a l n e g o  współczuc ia o 
Polsce —  objekc ie  f i l a n t r o p i j n e j  p o ­
mocy.  Mało k to zna d ok ła dn ie  p r a w ­
dz iw ą h is tor ję  ro k u  1918 i P.)20, ma to  
k to  ot enić może  w y m o w ę  ze s ta wie ­
n ia  o b ra z u  k r a j u  naszego w m o m e n ­
c ie  z a ko ńc ze n ia  w o jn y  z jego o b r a ­
z e m  w dniu  dz is ie j szym A przec ież—  
p o m i m o  czteirech iat c ię żk iego  k r y : 
zysu p o w s z e c h n e g o — ja kże  w y m o w ­
ne  jest  to zestaw u  nie. W s k r z e ś m y  so­
fcie w pamięc i  sy tu ac ję  z p r / e d  lat  
t r z y n a s t u ,  kiedy n ie m a l  ani  j eden  k o ­
m i n  f a b ry c z n y  nie dymi ł ,  kit dy —  
o p ró cz  n ie wie l k i e j  o b s z a r e m  Rzpbtfijj

cala resz ta  była je dn em  wacikiem 
p o b oj ow is k i em ,  p e i m i n  ru i n  i 
«gisz‘cz, z.ry tem wzdłuż  i w p opr zek  
o k o p a m i ,  zniszc/ .onein przez kilka-  
k r o ć  prz< p ły w a ją c ą  falę w o m y i  Lil­
ko 11 I li i r ab  u 111 k o k u p a c y jn y ,  Gdy 
r z u c im y  okie m na dzisiejszy s tan  
pańMw-a, n ie p o d o b n a  oprz eć  się n a ­
s trojowa o p t y m i z m u  i k r zep iące j  w i a ­
ry, szczególnie,  gdy  w y o d rę b n ić  w r a ­
c h u n k u  og ól nym to wszystko,- co na 
r a c h u n e k  wł asny  sp ołeczeńs twa zapi- 

na leży .  T rz e b a  było  j e d n a k  cz te ­
r ech  Lit k ryzysu ,  aby  zwróc i ły  się na 
■nas z u w a g ą  i u z n a n i e m  n iepozba-  
'wionem a k c e n tó w  zdz iwienia  —  oczy 
obcych.

( idy w czasie k on fe renc j i  l o n d y ń ­
skiej  k tó r a  bv ł a  dośt n i e f o r t u n ­
n y m  eg z a m in e m  w dziedzinie,  e k o n o ­
m ic z n e j  dla wiełu po tęg  swia ia  —  
o k a z a ło  się, że Po ls k a  n ie ty l ko  jest  
j e d n e m  z n ie w ie lu  p ańs t w ,  k tóre  s t a ­
ło ść  wa lu ty  u t r z y m a ły ,  ale mus i  być 
t również o b j e k t y w m e  za l iczona  do 
sz er eg u  tych, k tó r e  są w s tan ie  j ą  
U t r z y m a ć  rsa przyszłość  —  był o  to dla  
wie lu  m ęż ów  s ta n u  sen.sacyjnem nie ­
m a l  o d k r y c i e m .

P o n a d t o  z a u w a ż o n o ,  że Polsk a  p o ­
k r y w a ł a  do ty chczas  s w o je  po t rzeby  
b u d ż e t o w e  i nie jes t  n aw e t  na  n a j  
b l iższą  przyszłość zag rożona  n ie ­
w s p ó ł m i e r n y m  w s t o s u n k u  do skali  
j ej  życia p a ń s tw o w e g o  def icy te m — 
'podczas gdy  p rze raź l iw e  cyfry  def i ­
cytów1 w .sposób k a t a s t r o f a l n y  n a c i ­
s ka ją  na syf nac ję  f in a n s o w y  w sz y s t ­
k i c h  innych  w i d i a c h  pańs l  świa ta ;  
wre sz c ie  i stwuerdzomy że len s ta n  r z e ­
czy u t r z y m a n y  jest  p r zez  n a s  bez ż a d ­
n y c h  og ran ic zeń  d e w i z o w y c h  —  co 
czyni  n a s  k l ien tem,  z k t ó r y m  m o ż n a  
n o r m a l n i e  h a n d lo w a ć .  Ze z r o z u m i e ­
n i e m  wo bec  togo przy ję to  do w i a d o ­
mości ,  i e  k a p i ta ł  angie l ski  •—  któr ego  
‘z a in t e r e s o w an ie  Pols ką  było d o t y c h ­
czas  tak og ra n ic z o n e  —  że ten w ł a ś ­
n ie  n i e z m ie rn i e  o s t r o ż n y  k a p i t a ł  z a ­
a n g a ż o w a ł  się w p o w a ż n e  ope ra c je  
n a  r y n k u  pols k im i to poza  se zon em ,  
w czasie p o w s zec hn ego zas to ju  w tej 
dz iedz in ie

Nasi  p rz eds ta w ic ie le  na  k o n f e r e n ­
cji lo nd y ń sk ie j  znaleźl i  się w7 tej m i ­
łe j  se rcu  Po la k a ,  a dość r z a d k ie j  p o ­
p r z e d n i o  sy tuac j i ,  że z a r ó w n o  p rz e d ­
stawic ie le  rz ądu  jak  i ś w ia ta  f i n a n ­
s o w e g o  b ry ty js k i e g o  'zwracal i  się do 
n ic h  ; w y r a z a m i  po dz iw u  dla pol- 
hk ie j  po l i tyki  g o spoda rcze j  i z nace-  
c h o w a n e m i  i s to tneni  z a i n t e r e s o w a ­
n i e m  p y ta n i a m i ,  j ak ien t i  m e t o d a m i

W ARSZAW A, (P at). W tłu. 15 b. 
ni. dokonana '/.ostała p o  wspólny m pu 
rozum ieniu  w W arszaw ie i M oskw ie  
jednocześnie ratyfikacja konw em  i j  
o d en n ie  (i napastn ika, podpisane j dn.

8 Upaa 1932 noku w lJo;ndyiiic przez  
rządy P olski, Z Sit K, A fganistanu. F.s- 
tonji. Ł otw y, P ersji, Rum unii i T ur­
cji. tfo których przyłączyła  się rów 
nicż F in laudja.

o s i ągnę l i śmy  s \ l in ie je  tak pomy Mną,,, 
p o r ó w n a w c z o  rzecz biorąc;.

Stwierdzić i iuhi .y,  że r e p r e z e n t a n ­
ci Polski  gdz ieko lwiek  zag ran icą  
zn a jd o  wali  się w os ta tn ic h  eza,->och—  
spo tyka l i  się z tem san i i in  z a in te r e ­
s o w a n ie m  i u z n a n i e m  dla o d p o r n o  
ici, k t ó r ą  w yk aza ł  o rgani zm  g o spo ­
darczy Polski  w walce  z k r - z y s e m .  
Dai tcy  j e s t e śm y od chełpl iwości  c / y  
leż zbytn ie j  pewnośc i  s!ebi“ / tego 
po w od u.  Sąd/.imy j e dna kże ,  że d o ­
ty chczasow y pr/.i bieg w y p a d k ó w  u- 
p r a w n i a  nas no tw ierdzenia ,  że cięŻKi 
egziumn,  p rz ed  jak im k r a j  zo.Mal p o ­
s ta w io ny  w liliach o s ta tn ic h  zda jemy7' 
— jak d o ! y c l c z u s — pomyśln ie .  Z na cz ­
nie pomyśln ie j ,  niż ca ły  szereg p a ń s tw  
o n i e p r z e r w a n e j  ciągłości i s tn ien ia  i 
doświadczen ia ,  w y p o s a ż o n y c h  w  nie ­
p o m ie r n ie  wyższą  siłę m a t e r i a l n a  i 
bez p o r ó w n a n i a  mnie j  do tk n ię ty ch  
b e z p o ś r e d n i o  k ieską  wojn y ,  zdał  e g ­
zam in  Rząd  Rzeczypospol i te j  z p r a - '  
widłow. .ści  swej  ost rożne j ,  da l ek ie j  
od r y / vk o w n y c h  eks p e ry m e n tó w  tnk- 
' l \k i ;  / d a j e  eg zam in  ispoleczenstw o 
k tó r e  j jol i idi lo  l i ie ly łko zac isnąć  p a ­
sa, ale i zac i snąć  zęby7 i p r z y s t o so w a ć  
się dó c iężkiej  ..sytuacji.

Z p o d s u m o w a n i a  przesz łośc i  w y ­
n i ka ją  w s k a z a n i a  na przyszłość.  Bi­
lans  dn ia  dz is iej szego w sk azu je ,  że 
d o ty ch czaso w a  t a k t y k a  walk i  z kry 
zysem byfa t r a fna  - -  należy7 więc 
k o n s e k w e n t n i e  u t r z y m a ć  ją na  p r z y ­
szłość.

T l r z y m a n i e  t rwałe j  p o d s t a w y  ży 
cia e k o n om ic znego ,  j a k ą  jest  s tała 
w aluta,  zwią m e  }(st b e z p o ś r e d n i o  
z r ó w n o w a g ą  bu dże tu  pan-, twa.  W y- 
n i k a  to z do św ia d c z e n ia  szereg  i tych 
pa ńs t w  1 tó ry c h  w a l u t a  się za cun a ła ,  
o raz innych ,  k t ó r y m  to n i e u c h r o n n i e  
w na jbliż.szej p rzysz łośc i  gro/ i .

W  budżec ie  n a s z y m  p r z e p r o w a d z i - 
Tiśmy już w la la ch  os ta tn ic h  re Juk-  
'V;je n i e z m ie rn ie  da le ko  idące;  n i e p o ­
d o b n a  ich, szczególnie w ta k  k r ó t k i m  
czasie,  p o s u w a ć  aż do n i e s k o ń c z o n o ­
ści; .szczególnie, gdy  s ię  w eźm ie  p id 
'uwagę w a r u n k i  od nas  niezuleż n ,  
w o b ec  k t ó r y c h  ,stun o b ro n n o śc i  Rze­
c z y p o sp o l i t e j  o s ł ab i ony  być w żaden  
sposób  nie może.  Za po l i ty k ą  Rzpli- 
t e j  op ró cz  s łuszności  sta. mus i  i sda." 
'I g o d n y m  na jw yższ eg o  u z n a n i a  jest  
f a k t .  że ta św ia do m oś ć ,  k tó re j  b r a k  
' zgubi ł  Po lsk ę  w XVII1 wieku,  istnieje 
d> iś w społeczeństwde.

Ulrzy mali .miy (iotvcln zas s tałość 
walu ty .  Godną  na jtęższego  wy s i ł ku  
iest rzeczą,  a b y ś m y  u t r z y m a l i  j ą  do 
ko ńc a .  'N a j g o r z e j  by łoby ,  g d y b y  w 
przysz łośc i  p o w ie d z ia n o  o nas,  że śm y 
m o rz e  przepłynąwszy , ,  p r zy  brzegu  
utonęl i .

Zadanie ,  które' '  p r . e d  n a m i  Moi 
obecni e  w tym ce lu  —  p ok ryc ie  120 
m i l jo n ó w  n ie d o b o ru  b i idżehnvego —  
nie  jest p o n a d  siłę 00 m i l jo now ego  
oaoleczeńs lwa,  “zczególnic,  gd> c h o ­
dzi n ie  o " o l i a r ę  de f in i t e w n ą .  lecz o 
d a n ie  paós lw t i  k r e d y t u  w tej w y s o ­
kości ,  O odłożenie w te i f o r m ie  osz­
czędności .  za zwrot  klórytdi  w jiełnej 
war toś c i  odpowdada  pańs twTo ca łym  
s w y m  m a ją t k i e m .

P. p re z y d e n t i Rząd R z e c z jp o s p o -  
l i łej— r o zp is u j ąc  p o ż yc zkę  w e w n ę t r z ­
ną ,  k t ó r e j  su b s k r y p c ja  z a p e w n ić  ma 
po k ry c ie  n a j k o n ie c z n ie j s zy c h  po t r zeb  
b u dże tu  p a ń s tw a ,  a p o ś r e d n i o  za be z ­
pieczyć  n a d a ł  s ta łość waluty - da ł  
w yraz  wia ry  w ś w ia d o m o ś ć  o b y w a ­
te lską  społeczeństw7a. Jeat  to w ia ra  
s łuszna  i u zasad n io n a .  Jes t  k w e s t j ą  
n a s z e j  z d r o w e j  ambic j i  —  n ie t y lk o

rudności w akefi ReoseveIta.
Dolar obniżył się ponownie.

LONDYN^ (Pal).  Os ta tn ie  w i a d o ­
m ośc i  z A m e i y k i  Udają się wiskazy 
wać  n a  p o w a ż n e  t rudnośc i ,  n a  ja k ie  
n a t r a f ia  w d a n e j  chwil i  p r e z y d e n t  Ru 
osewell. T ru d n o ś c i  z a s t o s o w a n i a  kiu 
•przemvsłow7ców do n o w e g o  kodeks';*-, 
pnący,  w yw o łu ją  s t r a jk i  i n h o t m k ó w ,  
ż ą d a ją cy c h  na tychi i i iastmc ego w p r o ­
w a d z e n i a  w życie no wa go  k o d e k s u .  
'S t ra jk  g ó r n ik ó w  w 1 Vn-,yiw anj i ,  w, 
iktorym bi e rz e  udz ia ł  około  JO.000 lu- 
•dz.i, d o p r o w a d z i ł  n a w e t  w c z o ra j  do 
pow7a ż n y c h  za burzeń ,  w czas ie k t ó ­
rych  15 osób zo. lafo po ran io n y ch .

Pozate.in juzem y ,̂ 5 :ui.fLr-ykanski 
zaczyna odczuw ać siln y  b r a k  k apita­
łów7 obrotow ych . Prezydent RooseveIt 
lłtzw aża obecnie now ą form ę pom ocy  
pi-zfiuysłow i przez mtzii len ie m u p o­
życzek i kredytów  z.e -,f' ony rządni.

W  L o n d y n ie  oc eni a ją  po d o b n e  roz 
s z e r z e n i e  po l i tyk i  k r e d y t o w e j  rządu ,  
•jako inf lację d o l a r . w ą .  W  związku  
z tem d o la r  obniżył się w czoraj b ar­
d /o  znacznie ma giełdzie lond yńsk ie j ,  
gdz ie pr zy  z a m k n ię c iu  gieWy7 za f u n ­
ta płftcono 4.62 dolai*v.

Bawiący na  r ep rezen taey  jn e m  p o ­
lo wan iu  P a n  P r e z y d e n t  Rzeczypospo ­
litej wra z  z "Członkami rz ą d u  i kor pu -  
;Su dyp lo m at y czn eg o ,  ojniścił  dziś 
śOIkieniki.

lak d o n o s /ą ,  p o lo w a n ie  by ło  n a ­
d e r  obfi te,  u p o l o w a n o  ki lka naście 
s / t u k  różne j  zwierzy ny.

Zamknięcie zjaidu 
poznańskiego.

P 0 7 N  W  (Pat).  W  pią tek  przed 
p o ł u d n i e m  po o s ta tn ic h  pos ie dzen iac h  
sekcy jn yc h  z a m k n i ę t y  os ta ł  Zjazd- 
le ka rz y  i p r z y r o d n i k ó w  polsk ich  Na­
s tępny  u c h w a l o n o  odbyć  w r o k u  1935 
w Sofji.

FIASfcO l . m ; W M i O  —  SOW IECKICH 
1'EItTISAKTACYJ. 

tuż. E .  Ccrfyam u>kas, wysiany  w raz  z 
l>i/ts l.- liiwieirlam! k la jpw tzk iego  sy n d y k a tu  
d rzew nego  de Moskwy w eelii p ro w a d ze n ia  
pe r l r :  k tary  j  w s p ra \ . i e  ze rw an ia  um ow y o 
trii if-poreie d rz ew a  sowieekiego <i» ta r ta-  
ków  kta jp i  dzk ieh  powrócił  do  Kowna P r i  
t r r t - tue ie  nie etaty żadnyeli  pozy tyw nych  wy 
ników. Chociaż  p e r t r a k ta c je  n ie  zostajy- je  
•s/eze całkowicie  u k o ń ezcn e ,  j ed n a k że  Sowie 
ty s i a w ia ja  w te j  sp raw ie  b a rdzo  c iężkie wa 
rur.ki,  tak ,  że dal.-ze losy p e r t r a k ta e y j  s ‘ą 
l>iir.'/.o n iepewi.e  (W ilbi) .

K O M .t tE S  ł .O T E W S K O  —  1 lT E W S K t 
ODł.OŻONY 

Z arząd  .T o w a r z y s tw a  li tewsko —  lotew- 
sk ieac  /h l .ż e n ia  • po s tan o w ił  zanieckat- cwe* 
lan ia  w ro k u  bieżącym w Kow nie  kole-juego 
Z jazdu  1 uw a rzys tw a ,  pon iew aż  n a s t r o je  po 
l iiyc/iic  nie s ą  obecn ie  d la  niego sprzyja,,  
jare.

Niezbyt entuzjastycznie wita Paryż 
gościa z Wągier.

Interwencja Francji
z pnwpdu prowokacji hitlerowskiej.

PA RY £ iPnt).  P o m i m o  dyskrec j i  
kót  o f ic ja ln y c h  po tw ie rd za  się w ia ­
domo ść ,  że a m b a s a d o r  F r a n c j i  w B e r ­
l inie i n l e r w e n j o w a l  w c / o r a j  w i m i e ­
n iu  rz ą d u  f r anc usk ie go  u m i n i s a r a  
sp r a w  z a g r a n i c z n y c h  von  \ e u r a t h a  
w zwi ązku  z “ rę c /e u rem  osldziatowi

s z t u r m o w c ó w  w Kehl  s z t a n d a r u  /  jia- 
{ńsem „St rasburg" ' .

c  .4

P r e m j e r  D a la d i e r  i Paul  Ro ncou r  
l i ada ia  obecnie  r a p o r t  a m b a s a d o r a  
F r a n c j i  o raz  o m a w i a j ą  in s t i ukc je ,  j a ­
kie*, z o s t a n ą  mu przesłane .

PARYŻ, (PAT). —  W  związku z wizytą 
w ęg iersk iego  m in is t ra  spraw / . i g ran icznych  
K m n a .  p ra sa  f ra n c u sk a  p o d d a je  o s t re j  kryty­
ce  po l i tykę  m in i s t r a  K a i n a  i p rz y p o m in a  
że właśnie, dz ięk i  jego  zab iegom  nie doszło  
p rzed  k i lk u  m ies iącam i d o  zbliżenia  f ran co  
ska  —  włoskiego.

P t r ł i n a x  w E ch o  de  P a r t s -  z w raca  u n a  
gę, że Kanyn  był w r o k u  l ! ł l4  sze fem  b iu ra  
prasow ego a u s t r iack ieg o  m inisterstw  a sp ra w  
zagrun ieznyeh  i z tego  ty tu łu  byt w m iesza  
ny w politykę, k tó ra  d o p ro w a d z i ła  św iat  do  
ka tas t ro fy  w o jen n e j .  Obecn ie  k a n y a  p ro w a  
dzi w s to su n k u  d o  Auslrj i  z r ęczn ą  po litykę  
p rag n ąc  wyzyskać  z a ró w n o  jej  za ta rg i  z  Ber 
l inem j a k  rów nież  to w szys tko  eo m oże

spowc: ŚR-wue 
En Ich to.

i z iębienie  s tosunków  /. Małą

Matni'* p o d k re ś la  ró w n ież  z ięeznuśe  po 
l i tyczną  Kanya. k tó ry  z w ra c a  się  zależnie od 
wwpadków to w s t ro n ę  R zymu, to  w s t ro n ę  
Bor+rną. Kanya k tó reg o  m o ż n a b y  słusznie  
p o d e jrzew ać  o  p o d w ó jn ą  grę nie p rzes ta je  
być czy n n ik iem  niezgod*’ w ś r o d k o o , j Eu  
rop ie .  D ziennik  w y raża  p rzek o n an ie ,  że Ku. 
n y a  .. swych ro zm o w ach  w m \  śl o f ic ja lnego  
ki m u u ik a tu  og ran iezy  się  do  s p r a w  ekono 
mie.znyeh i nie poruszy  w ż a d n y m  raz ie  kw a 
st j i  rew izj i  t r ak ta tó w .  F r a n c ja  bowiem  jest  
w ie rn a  z o bow iązan iom ,  d a n y m  co do tego 
.Małej E n te n e ie  w chwili  p o d p i - sn ia  p a k tu  ł

Dyktatura na Kubie.
Otwarcie pruskiej Rady Państwa.

Przysięga na wierność Hitlerowi.

HAWANA, (Pul).  R ząd  k u b a ń s k i  
z a p o w ie d z ia ł  p ro w a d z e n ie  j iol i tcki  
wewnę t rz ne j ,  r ó w n o z n a c z n e j  r e a l i ­
zacją d y k ta ln r y .  Oddz ia ł y  otaczając^-

łiotel ^ N a t i o n a l 1’ zostały z i iac /n ie  
'w zm o cn io n e . Ja k  w ia d o m o  w hote lu 
t y m  .schroniło się k i lkuse t  of icerów,  
pr ze c iwnik ów 7 o b e c n y c h  rządów.

BF RL IN .  (Pat) W d n i u  15 1). rti. 
•odbyło się u roc zys te  o t w a rc ie  n ow e j  
Pr u sk i e j /  Ra dy  Pa ństw a7 po woła ne j  z 
n o m in a c j i  )wemjera  p ru sk i eg o  Goe- 
r inga.

UROCZYSTOŚCI NA WĘGRZECH:
BL HABESZ I ,  ( l ’A 'l ). —  W czasie  obiadu 

wydiuiegn na ezese gości po lsk ich ,  baw iąeych  
w B udapeszc ie  z rueji  u roczystości  węgier 

sk ieh  k u  czci królów .linia Sobieskiego i St. 
Bati .regu, wygłosi! prącm ów ir nie m in is te r  
r e ln ie tw a  Ka.lłiiy.

\ i  udpuwitMzi na  ło p rzem ów ien ie  'Zab- 
re i  g łos b. m in is te r  .1 a n ta  —  Po łczyńsk i  de  
legat rz ąd u  polskiego.

Mćrwea -zaznaczył,  że święłu dzis iejsze 
jes t  racze j  i .peiem do żyw i eh, niż w.-, pom nie  
nieni um ai  łseii .  allw.wii in czyny  k ró la  Stein 
n a  B a to rego  z n a jd ao i  ż.ywy o ddźw ięk  w naro  
d z ie  poł.shini, Król S tefan  Batory  <nfi narzut 
s ię  w ie lk iem i  zale tam i osob is tem i ,  należał 
d o  n a ro d u  p rzy jacie lsk iego ,  k tó ry  walczył 
o  te  s a m e  ideały, eo i n a ró d  polski. Dzisiej 
s za  roczn ica  p o ruszy ła  se rca  polskie i dla  
tego p rzyby liśm y  złożyć ho łd  pam ięc i  kró  
la, k tó reg o  wyda.ł n a ró d  węgierski .  .Moż­
ność  w y d a w a n iu  wie lk ich  ludzi  św iadczy  o  
żyw otnośc i  n a ro d u .  Znajdziecie  nas zawsze 
go tow ych  m ów ił  m in is te r  J a n t a  -— l*oL

ezyńfkt — do szczerej i przyjaznej współpra 
cy i w tvn» ttiiehu przy noszę wajn najserde 
e/niejszi życzenia z całej Polski. Wznoszę 
kielich na zdrowie J. E. Regenia Horłyego 
i dzielnego narodu węgierskiego.

Przemów icnie ministra Janta — Połczyn 
skiegn przy jęte było owacyjnie.

Pi; , biedzie odbvł się rant urządzony 
p...cz rząd węgierski na cześć polskich gości.

KI DAPKŚBJi. (PAT). — Delegacja polska 
uilala się w piątek -peejalnym pociągiem 
<l<e E.-ti rgom, Powiwzyszyli jej węgierski mi 
nisler sprawicdiiwośei t a/ar poseł Hzoczy 
lAospolitej ł.epkow- ki, v, .eeprzewodniezący 
izby Depuiowanyeh. prezes węgierskich ko­
lei państwowych, przedsUiwieiele węgierskie 
g" nnnister.slwa sjiraw zagranicznych oraz 
kót politycznych. Na dworcu w Estergom 
oi zekiwali na. delegację pryma* Węgier kar 
dynał Seccdyi przedstawiciele władz i mia 
sta.

Rut mi' tr/ wygti sit .serdcczao powitaine

Dekoracj? członków polski s| ekspedycji polarnej-

D r i t o r o w a n i c  prze/.  [i: i i ;i minisl i®. K., 
i iH in ikae j i  P n i .k iew iczu  k r z y ż a m i  zas ług i  
iieze.slaiik(>w p o l s k i e j  w y ąrra w y  p o l a r n e j  p p  ;

l o z s ą d k n  w j k a z a ć ,  żc pn t ra f i inv  
p izezwycię/ya ;  s tojąco przód n a m i  
t r udn ośc i  — w ł a  s n e ni i * i ł a m i.

Gdy k i edyś  dzieci  nasze i w n u k i  
c zy t a ć  będą  l i is torję łych  lat. za k t ó ­
r e  n a  na sze  • p ok o le n ie  sp a d a  o d p o ­
wiedz ialność —  nie chż e  d o w ie d z ą  się, 
ż eś m y n ie iy l ko  polęńnyin  wys i łk iem 
zakreśl i l i  szeroko  i obroni l i  g ran ic e

i.nż. G o n tk iew icz i i  (na  lew o)  
ś r o d k u )  i Ł y s a k o w s k ie g o .

S ie d le c k ie g o  (w

R/eczypoispol i lej .  ale i w-ciężkiej  w a l ­
ce  — w której,  uc ina ły  się na js i łniej-  
.sze ispotee/iHtśc• świa ta  —  pol raf i l i -  
ś m y  p o w szech ny  ni wys iłk iem i o f i a r ­
nośc ią  w vd źw ign ąć ,  u r a t o w a ć  od z a ­
ł a m a n i a  i u t rwt il i ć p o d s t a w y  życia 
ekon on i ic zne go  p a ń s t w a  w dob ie  p o ­
wszechnego  kry zysu świa towego.

fk»gashnv Miedzńiskó

przem ów icnie. na  k ló re  oilpuw iedziat  pry 
m as  Hlond.

W  Eslergifin, k tó re  zostało uw nln ione  od 
J u r k ó w  dz ięk i  zw w ię.s tw u k ró la  Si bieskże 
go p o d  P a r k a n a m i ,  odbyła  s ię  w obeeinrsei 
i lb rzy m ich  m as  ludnośc i  n rocźysiość  odsło  
n ięe ia  p o m u ik a  Sobieskiego. P o  m szy św iętej  
i o d śp iew an iu  przez  efftir hym nów  poLakiego 
i węgierskiego^ w głosił p rzem ó w ien ie  p r e ­
zes Stów arzy.szu n ia  M ęg ie rsko  - Po lskiego 
d r  B arte l ,  k tó ry  podkreś l i ł ,  że Sobieski  nie 
ty .ko  i i i  h ro n i l  św iat ch rześc i jańsk i  p rzed  na 
w a ła  tu rec k ą ,  ale  rów n u ż  zapoezą tkow at  
wyzw olen ie  Węgier. P o m n ik  w y raża  wdzięez 
ność W ęg ie r  d l a  W ie lk iego  Kró la .

P o  p rzem ó w ien iu  d r .  b a r t i a  o p a d ła  zasło  
n a  pnkrywa.jaea  p im in ik ,  a c h ó r  oilśpiewal 
hym ny polski i węgierski.

W ęg ie rsk i  m in is te r  sp raw  sp raw ied l iw o  
śei L a z a r  w m o w ie  sw e j  zaznaczy ł ,  że n a  eo 
kole  p o m n ik a  w idoczne  są  obo k  siebie  o rzei  
polski  i k rzyż  węgierski.  Droga ,  k tó rą  k ro  
czyi;, n a r ó d  po lsk i  i n a ró d  węgierski —  pu 
u ieoziaj  m in is te r  — b y ła  zawsze rów noleg ła .  
VI ielr tkrotn ie  o b y d w a  n a ro d y  sp o ty k a ły  się 
w  ciągu stuleci,  n igdy  jed n a k  nic występu 
u aty p rzec iw k o  sobie  z wrogiemi z a u i a r a  
nti_ zawsze  w yc iąga jąc  ku  sob ie  p rzy ja zn ą  
d łoń  i p o tw ie rd z a ją c  w ie lką  p ra w d ę  history 
rz n ą ,  żi wzm ocnien ie  p rzy jazn eg o  są s iad a  
jest  ró w n o z n ac z n e  z w łasną  konso l idac ją .  
Kiedy k ró l  Sobieski zapoczątkow al w yzw o­
lenie  W ęgier ,  odwdz ięczy ł  się  tem  sa m em  
za w ielki d a r .  j a k i  prm-d 40 lat* W ęgry  uczy­
niły  Poisce  v. osobie  k ró la  S te fan a  Batorego. 
H is to r ja  wyzw olen ia  E stergom  je s t  wacikiem 
i staw nem wy darzen iom , k tó rego  pam ięć  W ę 
gry zae h w o a ją  nazawsze.

Obchód w Pcdhorcach
LY Ó\Y, (Pat).  Głó wne uroczys lo-  

sci z w i ą z a n e  z o b c h o d e m  250-lecia od 
sieczy W.tadnia sk o n c e n f r o w a ły  się na 
te ren ie ni e jsca u ro dzen ia  kró la  J a n a  
111 Sobiesk iego  w Ole.sku o raz  w Pod-  
horcacli .

V\ p i ą t ek  w pr zed u z ień  urocz>st  i 
ści —  przybyły  do Oleska  od d z ia ł ,  12 
dywiz j i  p iecho ty ,  k i lkase t  oddz ia łów 
s t ra ży  ogniowej .  Zw ią zk u  Strzel. ,  P. 
W.  i in., k tó r e  roz łożyły  się b i w a k i e m  
n a  roz leg łych  po la ch  dook oł a  mias ta .  
iZ z a p a d n ię c ie m  m r o k u  zap a lo n o  na  
b i w a k u  ogniska .

O godz. 19 z z a m k u  Olesk iego  w v 
ru sz y ła  „-zjawa dz ie jo w a "  —  oddział  
husarzy  wys t rojach z czasów J a n a  I I ł  
Oddział ,  po przedzony or k ie s t rą  woj 
sków ą,  pr z e j e c h a ł  p rzez  ca łe  mias to  
rzęsiście i l u m in o w a n e ,  w i ta ny  owa 
c y jn e m i  o k r z y k a m i  licznie zeb ra ne i  
publ iczności .  OddziJił  n a s t ępn ie  za je ­
c h a ł  do b iwaku,

P rz e d  o t w a r c i e m  Goering zos ta ł  
p r zy j ę ły  p r  ' e z ’ Hfi ieru i z łoż \ ł  p rzy-  
jęgę lla " - icrnośćr  -

L rouzy stość o tw a rc ia  odbyta  się .y 
aul i  un iwersYtc tu  berl ińsk iego ,  p r zy  

uiuz ia le  pr zeds tawic ie l i  rz ądu  Rzeszy 
i catego ko rp u* u  dyp lo m a ty czne go .

P r e m j e r  Goer ing wygłosi ł  p r z e m ó ­
wienie,  w k t ó r e m  oświa dczy ł  n a  ws*ę 
pie,  żc rewoluc j i  n a r o d o w e j  uda ło  się 
zn iweczyć  c a ł kow ic ie  i s tn ie jący w 
Niemczech  sys te m p a r l a m e n t a r y z m u  
i pac vl i zmu.  L roczy.stose dzisiejsza 
mu b yć  m a n i f e s t a c j ą  p rz ed  św ia t em  
z asa dn ic ze j  zmiany7 us t ro ju  p a ń s tw a  
n iemieckiego .  .Mówca zaznaczył  że 
z ada n iem  Rady P a ń s t w a  jest u t r z y m y  
wunie  'k o n t a k t u  p o m ię d z y  k i e r o w n i c 1 
wem pa ń s t w a ,  p o n o s z ą c e m  o d p o w i e ­
dz ia lność  w y łą c z n ą  za rządy ,  a n a r o ­
dem.  ¥  o d po w ie dz i  na  p e w n e  głosy, 
m ó w ią c e  o i s tn ien iu  rozbieżnośc i  w7 
łonie  stronnie-lwa i ia rodowo-soc ja lis  
tycznego,  p r e m j e r  Goer ing  p o d k n  ślił 
że be zw zgl ędn ie  p o d d a je  się H i t l e r o ­
wi ,  wyjaśniając ,  j ednoc ześn ie  z e b r a ­
n y m  znaczenie  przysięgi ,  j a k ą  z lo ż \ ł  
b e z p o ś r e d n io  p r z e d  przyibyciem na ot  
w a r c i 6 Rady P a ń s t w a .  Zdanie  to m o ­
c n o  p o d k r e ś lo n e  przez  m ów cę  / w r ó ­
ciło spec ja ln ą  u w a g ę  s łuchaczy.  Nie­
obecność  Hi t lera  na  uroczys tośc i  pre- 
m j e r  Goe r ing  przeds ta wi!  j a k o  do w ó d  
wyh i ln ego  z a u fa n ia  do n iego  ze slro- 
n y  k a nc l e rz a ,  k tó ry  m ia ł  o ś w ia d c z y ć  
Goeringown,  że ten  wie lki  dz ień  p o ­
win ien  być  jego  dnie m.

P o p r z e m ó w i e n i u  odbyło  się z a ­
p rz ys ię żen ie  c z ło nk ów  P r u s k i e j  Rady 
•Pańs twa wcśród k t ó r y c h  z n a jd u je  się 
między inn em i ,  ob ok  c z ł o n k ó w  rz ą d u  
pruskiego,, ks iążę W i l h e lm  (August 
P r u s k i  i f e ld m a r s z a ł e k  Mnckensei i .

Na  z a ko ńc zen ie  Goer ing doniós ł  
•zebranym,  żc I ł i t l e r  p r z y w r ó c i ł  pań- 
■stwu p r u s k i e m u  d a w n e  jego godło  w 
pos tac i  c / a r i i e g d  orla.  t r zy m a ją ceg o  
w  sz po na ch  miecz  i b łysk awice  J a k  
w i a d o m o  miecz i b łys kawice  zostały* 
s k a s o w a n e  w r o k u  1918.

Następnie  p r z e d  g m a c h e m  u n i w e r ­
sy te tu odh  ia się def i lada  od dz ia łó w  
polie ji.

Projekt zniesienia partyjnych 
uniformów w Łotwie.

Do ło te wsk ie j  R ady Mi ni s t r ów  
w nie s io ny  zos ta ł  p rzez  m i n i s t r a  ispr 
w e w n ę t r z n y c h  Miii lberga p r o je k l  us 
a w y, nakazujący7 p a r t j o m  : o r g a n iz a  

c j o m  po l i t ycznym  tw o r z e n i a  wszel  
•kich sekcyj  sp o r to w y c h ,  p o r z ą d k o ­
w y c h  i i n n y c h  o- c h a r a k t e r z e  p se ud o  
/mi l i ta rnym,  o r a z  u ż y w a n ia  przez  t a ­
l i e  o r g a n i z a c j e  w ł a sn yc h  u n i f o r m ó w  
•i o d z n a k  (żetonów,  znaczków ,  koszul  
i t. p.). J e d y n i e  t y m  pol i tycznym p a r  
t jo m.  k t ó r e  u z n a n e  zo s t an ą  za Stojące 
•na grunc ie  obecne j  państw7o\vości ło- 
l e w s k i t j  może  manii#er s p r a w  wew-  
nę t rz i iych  zezwalać  i n d y w i d u a l n i e  na  
•noszenie o d z n a k  (lecz n ie  u n i f o r m ó w )
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Zwłoki ś. p. kpi. Lewoniewśkisgo
dziś zastaną przewiezione do Warszawy.

M O S K W A ,  ( P a l ) .  Z w ł o k i  ś. p .  k p i .  
L e w o o i e w s k i e g o i i  o f i a r y  t r a g i c z n e j  ku  
t a s t r o f y  l o t n i c z e j  p o d  J a g r i m n t .  £ r z e  
w i e z i o n o  w c z o r a j  p r z e d  p o ł u d n i e m  
- s a m p l a l e g s  d o  K a z a n i a  O g o d z .  i .5.0 
w a g o n  zc z w ł o k a m i  i o l n iK u  p r / y  
d ź w i ę k a c h  m a r s z a  ż a ł o b n e g o  r u s z y !  
w  d r o g ę  d o  M o s k w y  /  K a / a n i a  
M o s k w y  t r u m n i e  l owarzy . s /% p r o / e -  
c e n t r a l n e j  k o m i s  ii b a d a n i a  ka fSSf  ro?  
p r z y  g l ó w m y m  u r z ę d z i e  . s o w ie c k i e g o  
l o ln i c two i  c .ywilńf tg. i .  J r ł r e m  iw.  I ) e ^  
l e g a t  t e g o ż  u r z ę d u  K a p ł a n ,  p o z o s l a l  
p r z y  ])lk.  i i b p o w i e z u  w  J a g r i n i e  i hę  
d z i e  mi !  l o w a r z y s z y i  wr d r o d z e  p o w ­
r o t n e j  d o  M o s k w y .  P ik .  F i l i p o w i c z  
c z u j e  s i ę  d o ś ć  d o b r z e  i z a m i i  r z a  o p u ś  
• s i ł  s z p i t a l  20  w r z e ś n i a .  Z w ł o k i  k p i

M O S K W A , . (EJat )  K w ł o k  i i .  p.  k p i .  
L e w o n i e w s k i e g o  p r z y b y ł y  dz i ś  o  g.
’1 w poł. do Moskwy

W a g o n  ze  z w ł o k a m i  z o s t a n i e  p r z -  
. w i e z i o n y  n a  d w o r z e c  b i a ł o n r a k o - h a ł  
t y c k i .  g d z i e  w i e c z o r e m  p r z e d  o d e i ś

L E C Z N I C A
Litewskiego Sto w. Pomocy Sanitarnej 
p rz y  ul . Mickiewicza 33-a t e ł .  17-77 
( d a w n i e j  W i l e ń s k a  28) w z n o w i ł a  p r z y j ę c i a  
c h o r y c h  a m b u l a t o r y j n y c h  p r z e z  l e k a r z y  
s p e c j a l i s t ó w  w  g o d z i n a c h  w d z i e ń  9 — 2
i wieczorem 5 — 7. oraz obłożnie cho- 

rych o każdej porze dnia i noty.

PJANISTKA DYPLOMOWANA
( u k o ń c z o n e  K o n s e r ^ a t o r . u m  w  B e r l in i e )

u d z ie la  le k c y j m u z y k i.
Z g ł a s z a ć  s i ę :  ul.  S i e r a k o w s k i e g o  20 m .  11
W i r s z u b s k a  — w  g o d z .  11 —  12 i 6  —  8 .

Plebiscyt na Filipinach
MiAMLKA. (Pat) .  Izba reprezen-  

l a n t ó w  wysp  f i l ip ińs k ich  przy ję ła  u- 
Istawę. p r z e w i d u j ą c ą  p leb iscy t  w d ni u  
60  paź d z ie rn ik a .  k t ó r y  zdecyduje ,  czy 
yFil ipim p r z y j m ą  u c z y n i o n ą  przez  
k o n g r e s  S ia n ó w  Zj e d n o c z o n y c h  p ro p  i 
zycję n a d a n i a  F i l i p i n o m  niepodleg ło  
kci iio up ływie  lat  10-eiu. P r o je k t  lej 
mskiwy p rz es ła ny  zos ta ł  do Se n u ta

Sławni lotnicy francuscy 
w Polscs

W U USZaW A , (PAT). —  s ły n n i  lo tnicy 
f ran c u sc y  C odos i Ross i na, sam oloc ie  ,.Lc 
B r ix “ w y s ta r to w al i  dz iś  r a n o  zc S t rasburgu  
do M oskwy. Jed n o c ze śn ie  z lo tn iska  stras.,  
b u rsk ie g o  w y s ta r to w a ł  su m o lo t  , B ia r r i tz ’- 
p i l o t i n a n y  p rz rz  lo tn ik a  V erneilla .

W  g odz inach  p o łu d n io w y ch  sa m o lo t  ,,L<* 
B r ix -’ p rzelec ia ł  n ad  g ran icą  po lsko  —  czes 
kos low aeką .  zaś o  godzin ie  15 m in .  15 lo tn icy  
Codo.' i Kossi w y ląd o w al i  ua  lo tn isk u  na 
O kęc iu  pod W a r s z a w ą  W  d a lszą  nrogi k>t- 
n icy  od lecą  ju tro  o  godz in ie  9 30 rano.

Znowu 2 samobójstwa
BERLIN, (PAT) —  P ra sa  donosi o 2 no 

w y ch  w y p a d k ac h  s a m o b ó js tw  wśród p rz e d ­
s taw ic ie l i  życia k u l tu ra ln eg o  Niemieis. Pro.. 
fbsor u n iw ersy te tu  w M uenster  dr. Gross ocle 
b r a ł  so b ie  życie przez  otrucie.  Były dy rek  
t o r  rozgłośni  b e r l iń sk ie j  Knoopike,  a rdsz to  
w a n y  z in n y m i  c z n ła k a m i  d y rekc  ji pod zarzu  
tern sp rzen iew ie rzan ia ,  pope łn i!  sam o b ó js i  
w o  w s a n a to r ju m .  Żadnych  bl iższych s /cze  
gółów  .o tych  w y p a d k a c h  p ra sa  nie podaje .

Bunt więźniów.
JEROZOLIM A, (PAT)i —  V\ więzieniu 

w B io s ra  n ad  za to k ą  p e r sk ą  z b u n to w an i  
w ięźn iow ie  z aa tak o w a l i  s t raż  w ięz ienną  usi 
tu jąc  w ydos tać  się  poza obręb  b u d y n k u  w ir  
z iennegu .  t )d d z ia ły  policyjne- u śm ierzy ły  
b u n t ,  8 w ięźn iów  zosta ło  zabitych, 20 ran  
nych.

Kronika telegraficzna.
—  W y d o b y te  z pod ziemi w k opa ln i  Mod 

rz e jó w  zwłoki o s ta tn ieg o  z z a s y p an y ch  a 
c za s ie  k a ta s t r e f y  górn icze j  ro b o tn ik a  W r o .  
mę. —  O gó łem  w k a ta s t ro f ie  zginęło 5 robot  
r i k ó w .

—  C h u n c h u z i  sp o w o d o w a li  katastrofę  
poc iąg u  w pobliżu  s tacj i  E o g ran icz n a ja ,  — 
p rz y c z e m  poc iąg  os t rze lano  i doszczę tm e  
o g ra b io n o  p asaże rów -, u p r o w a d z a ją c  60 osób 
d o  n iewoli ,  w tern 32 obyw atel i  sow ieck ich .

— W  ró żn y ch  częśc iach  K uby  pows ają 
Coraz to now e  za ta rg i  m iędzy  p ra c o d a w c a  
m i  a  ro b o tn ik am i.  S ta r jk i  w H aw an ie  grożą  
p o zb aw ien iem  ludnośc i  ś ro d k ó w  żywności.

c iem poc iągu  pośpie-szjaego do W a r ­
sz aw y odbędzie  się ce re m o n ja l  żałob,: 
nv  jii’zy udziale c z e r w o n e j  arm.ji.

Pr zy  wagon ie  w ys t aw io n o  war tę  
h o n o ro w ą .
Uewoniewskiego  ode jdą  z M os kw ,  da 
W a r s z a w y  dzisi  ej o godz.  23-ej.

DYIU F A L k O Y 1. .Siil 4‘R Z Y IM l  JI 
NA UKAMUY Z W Ł O K I  LOTNIKA.

W  sobotę  16 hm.  r a n o  p r z y b y w a j ą  
do  Stolpców zwłok:  Ś. p. kpi .  Lewemie 
wskiego.  k tó ry  zginą! podczas  k a t a ­
s t ro fy  lo tn icze j  na  tereni t  ZSRI1.

Y\' imie n iu  p. m in is t ra  k o m u n i k a ­
cji  wy jeżdża  dz is ia j  z Wi lna  do  Stoł- 
pców p. p rezes  Dyrekc j i  O. K P. inż. 
Kaz imierz  Fa lk ow sk i .  k tó ry  będz ie  
-reprezentoyyać- p. Minis t ra p r zy  u r o ­
c z y s t y m  akc ie  p r z e j ę c i a ' o d  Soyyietów 
na  g r a n i c y  pól.ykfł-.s.owi&ckiej zwłolt 
t rn g i p .n ie  zinarie-gej lo tn i ka  polskiego.

Ratyfikacja konkordatu 
Stolicy św. z Rzeszą 

Niemiecką.
5\ niedzielę yyieczorem w a p a r t a ­

m e n t a c h  k a r d y n a ł  i s e k r e t a r z a  s t anu  
nas tąp i ła  w y m ia n a  d o k u m e n t ó w  ra- 
lvt lk aey jn y ch  w s p ra w ie  k o n k o r d a t u ,  
z a w a r t e g o  między  Stol icą sw a R z e ­
sza n iemie cką .  Stolicę św. r e p r e z e n ­
t o w a ł  k a r d y n a ł  Facelii ,  Rzeszć n i e ­
miecku  za a t ta c h e  a m b a s a d y  n ie m O c-  
ikiej p r zy  W aty k a n ie ,  dr.  Kleć. A k to ­
wi w y m i a n y  d o k u m e n t ó w - a s y s t o w a l i  
a r c y b i s k u p  P izza rdo  i -Mgr, OHayh-uń 
icraz lir, von S aur m a- Je iŁ w h piet-yv-

Kto podpalił Reichstag?
B. prezydent policji berlińskiej oskarża.

tszy i s e k r e l a r z  
' (Kap . )

a m l w s a d y  u j e  m i e e k i e j .

K to  w y g i ą ł ?
\Y |A 3S7A \V A , (PA T).  —  W  <8 d n i*  <aa<;- 

l i ie i i i i  w 5 k la s ie  27 L o le r / i  P a ń s t w o w e j  wy 
lootiwii iu) u a slęp.i  j ą c c  w y g n u h  

>20 001) zt. p u d ł o  nn N r .  67,017.
5,000 zt. Nrt*Nr. 1701, 0110, 2:!6t'S, 44820. 

84274. 80808 I107f>8, lGitiOfi, 102945.

I

f C W u A .  (PAT). iN'a p ią tk o w rn i  po- 
rucrizcnii! sn ięd łynaro r iow cj  k om is j i  p r a w n i ­
ków, przępi '"-wadzi; jąi-c.j bada.oic w spraw ic 
•mdpultuuu t ic i eb s t ig u  picrwsz.j  z c /u a w a i  
były soc ja l  —  łlcmi k ra ty czu y  prc/.ydcnl po 
licji b e r l iń sk ie j Gc/.csinsky, k tó ry  u.lowiid 
nil, żc wszelki"- opowiiuliuiia  Hit le ra  Gorriii  
go. G o c b b eh a  i in nych  w o k re s ie  p odpa len i  i 
ilcirli . ' tagu o g isiżącym jakoby  p rzew rocie  
kuinumstycznyii!  były zrnyśionc b a jk a m i.  —

PR Z E W R Ó T  KOMUNISTYCZNY NIE BY i.
P R Ż Y G G T O P \  W A A Y.

Aicgę zapew nić  —  m ów ił  G rzes insky  — 
żc gtlyby is to tn ie  p rz e w ró t  kom un is ty czn y  
byl pr/ygotnyvany za. czasów gdy byłem  prę  
zydentom  polic ji,  to  w iedzia łbym  o tom dw i 
d n i  wcześnie j  i p rzez  zaaresztowiMiie wszysl 
k ich  przyw ódeów  zawczasu z  la iw ośeią  móg 
l l » n  t. zw p rz e w ró t  k o m u n is ty czn y  u d a ­
rem nić .  N a  zap y tan ie  czy odw ołan ie  prz-ew 
rn tu  kom unis tycznego ,  wyznaczonego  - juk 
oz n a jm ił  Goering  —  na  godzinę  4 n a d  ra

„llzi.ś, gdy iiąiniebrzjHee/.n/tęjsz"'  mo 
on en ty  j u ż  są poza tut tu i. mti sbi iy  
' ró wni eż  whisnomi  s i łami  opanow as  
^Mizostałe jeszcze trudności". (Pih mjer  
d. Jędrze jewicz) .

O p a n u j e m y  t ru dno śc i  gdy  zasi l i ­
m y  S k a r b  P-ożyezką N a r o d o w ą

n e m  28 lutego, było m ożliwe po  u jaw n ien iu  
p o d p a len ia  Reichstagu, a więc po 9 wieez. 
czyli w p rzec iągu  n iespe łna  7 godzin  Grze_ 
s insky  eśw iudezy l  że u w aża  to za wykui 
ezone. Go do  1S90 a re sz to w a ń  wśród  k e m u  
"listów , dokonany  cli przez  Goeringa  w nocy 
z 27 na 28 lutego już po u jaw n ie n iu  fa k tu  
p o d p a len ia  Ri#ć1i.st*\i • j a k o b y  w zw iązku  
z rzek" mo przygotowywa.ny ni p rzewro łeu :  
k o m u n is ty czn y m .  Grzcsio.sky oświadczy!,  że 
p rzygo tow an ie  150(1 n a k az ó w  po licy jnych  «. 
a resz to w an iu  w żad n y m  w y p ad k u  nie m igło 
by być w y k o n a n e  w nocy po p o d p a len iu  
R eichstagu

Lisia
IHi.M LIEBKNEGHTA. 

a iesyjowiiiiycii imisiala  być

WARSZAWA, (RAT), —  K om isa rz  gene 
r a ln y  pożyczki  n a ro d o w e j  m in is te r  S ta rzy ń ­
sk i  p rz y jm o w a ł  d n ia  15 bin, w diilszyni r ingu 
d e leg ac je  zg łasza jącą  udz ia ł  w su b sk ry p c j i  
pożyczki  n a ro d o w ej :

1) "1’rzcdstawieie li  G uji  Zw iązków  Spoi 
d z ie lczyeh  w Polsce, którizy złożyli d e k la rae  
ję  o  pelneni  p o p a rc iu  su b sk ry p c j i  przez  750 
z rze szonych  spót".zielni i z ao f ia row al i  usłu 
gi spóldz ie lezośe i  k red y to w ej ;

2) B. m in is t ra  Antoniego Olszewskiego, 
k tó ry  w im ien iu  Guji Po lskiego P rzem y ś lu  
G órn iczo  —  H utn iczego  przedłożył rezoluc. 
ję, u c h w a lo n ą  jed n o m y śln ie  na  posiedzen iu  
L n j i  w K a tow icach .  Rezolucja, zaw ie ra  posła  
now ien ie  wzięc ia  ja k  na jżyw szego  udz ia łu  w 
s u b s k ry p c j i  na  pożyczkę na rodow ą,  usta lą  
j ą c  ja k o  p o d s ta w ę  o k re ś len ia  ro z m ia ró w  suli 
s k ry p e j i  d l a  sw ych  cz ło n k ó w  p rz y n a jm n ie j  
te  kw oty ,  k tó re  w y n ik a ją  z in s t rukc j i ,  ucliyy.i 
l o n e j  na  posiedzen iu  R ady  C en tra lnego  Zw 
P rz e m y s łu  Po lsk iego  w H  a rsza w ie  12 yy-rzes 
n ia  br.;

3) R ep rez en ta n ta  Zw iązku  P rz e m y ś lu  Mly 
n a rsk ieg o ;  *

4) Pik  F lo rk a  k o m e n d a n ta  Korpusu  Ka 
detów yye I.woyyie;

5) Grznioyyie kłusy V G im n az ju m  P a ń s t -  
wołeego iin. księcia  Jó ze fa  Poniatów skiego 
p os tanow ili  wutiać udz ia ł  w m ia rę  m ożności  
w su b sk ry p c j i  poży i-zki,

6) K om ite t  p ra co w n ik ó w  umycsłowyeli jjo 
w ia łu  szeznezyńsk iege  ko ło  L idy nades ła ł  pi 
sm o,  p rz y rz e k a ją c e  .solidarny udzia ł  yy poży 
czee

7) Blok Po lsk irh  K o rp o racy j  \ k a d n n i e  
kich w uades łauen i  p iśm ie  ośyyia.dczył. że 
postanoyyił  p rzyczynić  się  n szyslk ien i i  srod 
k am i d o  ja k  na jsze rszego  sp o p u la ry z o w a n i -" 
pożyczki.

8) K u ra to r  F u n d a c j i  S k a rb n o w sk ie j  n a d e  
s ia ł  list, w k tó ry m  osobiście  i im ien iem  f iu 
k c jo n a r ju s z y  F u n d a c j i  S k a rb k n w sk ic j  zgia 
sza  ak ces  d o  su b sk ry p c j i  pożyezki  naiatil i- 
wej.

WARSZAWA, ( P U )  —  W  d n iu  14 hm. 
w sali k o n fe re n c y jn e j  Z w iązku  Polsk ieh  f lul 
Ż elaznych  w )Va -szaw ie  o d b y ło  s ię  yvalne 
z g ro m a d ze n ie  praeownikóyy Zw iązku  P o l  
sk ieh  H u t  Żelaznych o ra z  Zw iązku  E k sp o r to  
wego  Polsk ich  H u t  że laznych ,  na  k tó rein  ze 
Lran i  jed n o m y ś ln ie  ueliwaiil i  sw ó j  udz ia ł  yy 
pożyczce n a ro d o w e j  yv w ysokośc i  c o n a jm m e j  
75 —  100 proc.  poboróyy miesięcznych.

W  d n iu  14 bin. na  zeb ran iu  pracównikóyy 
O kr.  U rzędu  Ziem skiego w Warszayyie ueliyya 
lo n a  zosta ła  przez a k la m a c ję  rezo luc ja  w 
k tó r e j  u rzęd n iey  i fu n k c jo n a ł -jusze  niżsi te 
go u rz ęd u  uchwali l i  p rzy s tąp ić  do  subskry  p 
cji pożyczki  n a ro d o w e j ,  o k re ś la jąc  u d z ia ł  w 
•subskrypcji  od 75 —  100 proc .  p oborów

Z in ic ja ty w y  Słoyyarzy.szenia .Rodzina 
U rz ęd n ic za 41 o dby ło  się  w  p ią tek  zeb ran ie  
u rz ę d n ik ó w  i funkejonarjuszóyy P re z y d ju m  
łia-dy Ministrów w sp ra w ie  . subskrypcji  pa  
życzki.  Z ebran i  uchw al i l i  w ziąć g re ln ja lu ie  
udz ia ł  w su b sk ry p c j i  pożyczki,  p rz y jm u jąc  
że u rzęd n iey  z ad e k la ru ją  na  ten  cel od 75 — 
100 p roc .  ealom iesięcz iiyeh p o b o ró w .  Ni/.si 
funkcjonar.ju.sze P re z y d ju m  R. M. postano  
wili p rzeznaczyć  n a  ten cel 75 proc.  swoich  
poborów .

LW’ÓW (PAT). w d n iu  15 bm idbvln  
s ię  we Lwowie z eb ran ie  re p re z en tan tó w  yyszy 
s ik ich  o rg a n iz ae y j  p rzem y słu  n a f tow ego  na 
k tó rem  u c h w a lo n o  w ziąć  g re m ia ln y  udzia ł  
yv su b sk ry p c j i  pożyczki pa.rodowej, na  zn ta  
dach ,  p rzy ję ty ch  przez  c en t ra ln e  o rgan izac je  
p rzem ysłu  polsl«iegs>.

fo. Starzyński y p. pr&iajera i ministra skarbu.
WARSZAWA, (Pat) W  dniu  1ó U  

ni. k o m i s a i z  Genera lny  pożyczki  n a ­
ro d o w e ]  min.  S ta r zyósk i  zbiżyf r a i *  
tspj-a wo zdan ie  z. dotyc iie>;a>,o\ve i dzia

•lalności m in is t r o w i  s k a r b u  •prnf. Za- 
■wadzkiemu, a na s tę pn ie  prezesowi 
Rady Minis t rów J a n u s z o w i  fedrzoje- 
wiczowi.

gorj
zaw czasu  p rzy g o to w an a .  Go sic  tyczy zbeo-.l 
niezoj tlziiiie.loośe) k o m m ils tycznej  w oh rę  
hic t. zw. ,_Di.inu t . i e b k n r e h ta 4-, k tó ra  jak o b y  
u iew n ic  rniato śledztwo policyjne,  zarzadzo-e 
ne p rzez  G oeringa  u zwłaszcza, eo do  rzeko  
m ych  ta jn y c h  ins ta laey j ,  kat:  kiin ih i lab: 
ly-utów o k tó ry ch  opow iadał  rząd  nieniice 
ki,  G rzes insky  s tw ie rdza ,  że w nętrze  Dorni: 
l . i eh k n eeb ta  było ino d o sk o n a le  znane ,  albo 
wiem w s ie rp n iu  1981 ro k u  po zabiciu  2 
oficerów po lic j i  na, p lacu  Buelnwa, Grzesiu  
sky,  j a k o  p rezyden t  poiicji,  z arządz ił  n s j  
sk ru p u ia tn ie js za  rewi>/jz- •domu t/iebkbeeli in 
k ló ra  t rw a ła  cale dw a tygodnie  i n ie  znale  
ziorąt nic tnkiegoi enhy uzasashiiato oska r  
żonie  k em im is ló w  o p rzygo tow yw an ie  w ich 
s iedzib ie  ta jn e j  zb rodn icze j  akcji .

Po lic ja  b e r l iń sk a  była v.- p o s ia d an iu  dok 
ładnego  p lanu  gmo.eim Giebkiieehła  i p r /y ie  
l a j ą r y e b  do niego dom ów, z k ló ry eb  iiiektó 
re  zak u p io n e  zostały- przez p a r ł ję  kom o lis ty  
ezna  i zapo inoeą  przeb ic ia  m u ró w  połączone  
zwykłem i ko ry to rzan ii  z główoiym gmaeiie in.  
Żiidnyeli ke.lakuiiib an i  labiryntów w d o m u  
L irh k n e ch la  nioina. Je s t  to zwykiy  d o m  mir 
szka loy ,  p o s iad a jący  i io rm aine  p iw n ice  jak 
każdy  inny. Je d y n e  u rząd zen ie  godne  p n d k -’i-

Kftidy wilnlaniir musi nabyć pożyczĤ !
W d n i u  ló b. m. w wiieii.skim 

Urzędzie W o j e w ó d z k i m  odby ta  ae 
k o n f e r e n c ja  szefów władz  niezespolo.  
ny cb  jnzeds tawuciel i  s ą d o w n i c t w a  i 
p r o k u r a  lary,  na cze ln ik ó w  i i is tyhieyj  
.pań.s lwowydi yy sp ra wie  .subskry]icji 
Pożyczki  Narodowej .  Pr zew od ni czvt  
p, w o je w o d a  Jaazczol t .  PrzeJiieg k o n ­
f e r e n c j i  da! możność s twierdzenia ,
.w świecie ur z ę d n ic z y m  s p r a w a  p o ­
życzki  i jej  donios łośc i  zna laz ła c a ł ­
ko w i t e  z ro z u m ie n ie  i że ogól u r z ę d n i ­
k ó w  bez w y j ą t k u  zgłasza bez za s t r ze ­
ż e ń  sw ój  akces do -subskrypcj i .

tś
Z a rz ąd  S tow arzyszen ia  Urzędników P a n  

s tkow ych .  Koło w W iln ie ,  na  posiedzen iu  w 
d n iu  15 w rześn ia  uchw al i ł  zwrócić  się z goi;a 
cym  apelem  d o  sw ych  cz łonków  ażeby v m ę  
li  g rc m ja ln ie  czynny  udzia ł  w .subskrypcji  
w ew n ę trz n e j  pożyezk i  n a ro d o w e j ,  zgodnie  z 
u c h w alą ,  p o w zię tą  przez W o jew ódzk i  Kam i 
tet  P ra c o w n ik ó w  U m ysłow ych  PozyezJti Na 
ro u o w e j  w W ilnie w d n iu  13 w rześn ia  rb

;5;

Za,rząd Kola Zw iązku  Inżyn ie rów  Kniejo 
wych na  posiedzen iu  w d n iu  15 w rześn ia  rb  
jed n o m y śln ie  u ch w al i ł  r r z e i u e j r  treści na.stę 
p u j ą t e j :

Wi z ro zu m ien iu  trudnośc i ,  w jakich *>> 
ra c j i  k ryzysu  gospodai-ezego z n a jd u je  się 
p a ń s tw o  i w poczuciu  g łęboko  po jętego  mo 
ra lnego  o h o  w iązko  w sp ó łp racy  z r ząd em  nad 
u trzy m an ie m  ró w n o w ag i  bu dżetowej,  Zarząd  
zalecił  sw y m  c z łonkom  przys tąp ić  grcinju! 
nie d o  su b sk ry p c j i  pożyczki n a ro d o w e j  w 
w ysokośe i  "p ics iec / i r  ch poborów-.

T;:
W" W iieńs .k iin  Z w ią z k u  i^ rzem y-stow có 'v  i 

Kup" ów  lliT/.ewiiych w-re gorąo.z.kow a 
n a d  a k c j a  p r o p a g a n d y  i si t l>skrvpeji  p o ż y : : / .  
k i n a r o d o w e j .

W  z w ią z k  i z te in  o d b y ł o  się ju ż  k i t k i  
z e b r a ń ,  n a  'k tó r y c h  o m aw iau -o  p l a o  a k c j i  w 
k i e r u n k u  r o z p o w s z e c h n io n ia  p o ż y e z k i  w ś ró d  
w s z y s t k i c h  d rzew  nir /.y,  rozrz .ueo-nyeh ua- ea 
t y m  łe .reiiię  ą j z l e r e e h  w io je w ó lz lw  p ó k io e u ® ,  
w s e h o d n ie l i .  ol>jęty<-h d z ie ln ie ,o śc ią  Z w ią z k u  
W i le ń sk ie g o .  D ą ż e n ie m  -Zw iązku  jr-yi al>y- 
jjożyńz-ka csólarła d o  -najdżUszyeh zakąlkYiw- 
i d o  -każdego  p-naeu j iąogo  w d: z e w n ie lw ie .  
niezalożni-o o d  jego  u ś w i a d o m i e n i a  i s y tu a c j i  
m a t e r j a i n e j .  *

O rg łu i iz iH  j a  a»o.zwdala d o  'Członków o d e r ­
w ę.  p o d p i s a n a  p r z e z  P r e z e s a  B. P a n tM i i  i 
D y r e k t o r a  K, K r o s z k i n a  o.raz p r z e z  c / to-nków 
f t rw g y d ju m  w k t ó r e j  Z w ią ż e k  o ś w ia d c z a ,  że 
o d  pow odjzer i in  pożyćfeki z a le ż y  p r z y s z ło ś ć  go 
spodiwc.Ła n a s z e g o  p a ń s tw u ,  a d la  każdeg t i  
z pracai j iscyeh  w d rz e w u ie lw d e  ozjnacza  o n a .

zabezpieczenie  w łasnej  egzysteumji i możii.iść 
ispokaj-uej p rScy  w sw o im  zawodzie.  P o m i ­
mo ciężkiego po łożen ia  p rz em y tu  i h a n d lu  
idlnzewaiego, u g in a jąceg o  s ię  (pod c ięża rem  
d ługo trw ałego  k ry zy su  , obow iązk iem  k a ż d e ­
go drzewiarz-a je s t  p rzy jść  w ra k  o d p o w ie ,  
dz ia lne j  chw ili  ,z po-mo-cą p ań s tw u  s u b s k ry b u  
jąc  j a k  na jw dększą  sum ę,  naw-et p o n a d  sw o ­
je siły.

■Obe-onie -akcję wśród  dr-zewinrzy rozporzę  
la ró w n ie ż  R ada  J^ac-z-elna Zw iązków  Drzew 
nycli, kfóna zap ros i ła  P rozesa  O rgan izac j i  
\Y i te ń 'k ie j  do AVarsz"iiwy-, celem s k o o r d y n . -  
w.ania p rac .

1 * f;
łV dniu  I t  h. in. odbyto  sic w Izbie Rze- 

mieśhik-ze-j w M ilnie zeb ra n ia  p rzed s taw i­
cieli wszystkich cechów w sp raw ie  subsk ryp  
bji 6 %  pożyezki wewnętrznej.

Po zaga jen iu  d y r .  Izl>y Jp. K-izituierzft 
^Młynarczyka wyw iąza ła  się I>a-i d /o  oży wioną 
tlyskitsja.

Mówcę między j im em i ziiMiaczyli, żc rze- 
miosio k tóre  zawsze w iernie  s taw ało  w o b ro ­
tnie Ojo.zyzjl-.y, i tym  razem  gdy lego wym aga 
napyo  P ańslw a ,  nie zaw aha  się od  spełnienia 
fcwego m oralnego  obowiązku.

W śró d  -podniosłego n a s t r o ju  zapad ła  jed­
n o m y ś ln a  uchwała ,  by  każdy  z rzemieśln ików 
r.v m iarę  możności wz.iąt udział w subskryp  
<Bji. W celu zaś ja k  najszerszego zrealizowór- 
*iiat.lyc.h zamierzeń, zebranie  pow oła ło  W o "  
Jewódzkie  Komitelyi Rzemieślni;\żc. .ledfci 
Iprzy Związku Reeliow Rzomieślników Chrzg'- 
tścijau i drugi przy O m t r a u i p n  Związku Rze­
m ieś ln ików  Żydów ua W "leń-s/czrznie.

Powiatowa- Koło  Słowaczys-zcuia T  rzę-sK 
ników S k a rb o w y ch  »  V\ ilcjce p o s tau aw iło  
p rzys tąp ić  do  su b sk ry p c j i  pożyczki n a r o d o ­
wej w wysokości 75 proc .  p o b o ró w  niicsięcz 
nycb i w ys tosow ało  o dezw ę ,  w łaj  .sprawte 
ib> w-szysl 'kich p racow ników  u m y s ło w y d i  po 
y ialu wilejskiego.

.\.i o s t a tn im  z e b r a n iu  Z a rz ą d u  Z w iązku  
P e o w ia k ó w  Meli w a lo n o  w z ią ć  u d z i a t  w  suh-  

( ik ry i ie j i  P o ży czk i  N a r o d o w e j ,  p o d j ń s u j ą c  
ipoż\'cz'kę mi s u m ę  600 z to ty eh .  J a k  wtid;zi,mv, 
iP e o w ia c y  wilećzscy j io zas la l i  w ie rn i  s w y m  
t r a d y c j o m  o i ian n u e i  i p o św ię c e n ia .

Do rzemieślników woje­
wództwa wileńskiego!

M obecnej  dobie  gdy d o la r  i fuul migiel 
ski,  n a jb a rd z ie j  p ew n e  waluiy ,  zachwja.ty 
sic  w sw ych  p o d s taw ach  Rząd Polski  pomi 
m o  niezw.iklc c iężkich  w arunków  gospodnr  
izyci i  m ą d ra  i p rz em y ś lan a  po lityką  zdołał 
zap ew nić  w alucie  p o lsk ie j  n iew zrusza lność .

Ł cez  w w ysiłku  nr.d zapew nien iem  zzlro 
wego gospo-iinrezego było  P a ń s tw a  nie może 
z ab ra k n ą ć  nikogo z obywaleli .

Od d n ia  28 wrze- nia do "lilia 7 pazdz ie r  
n ik a  o tw a r ta  będzie  subskrypcja .  6 proc.  po 
żyezki  w e w n ę trz n e j  w ob ligac jach  im iennych  
po  50, 109 509 i 1,000 złotyeii  na ogólna '  j  
m ę 120,000,000 z ło tych  w zlocie.

Cena em isy jn a  ohKgaeyj 0 proc. pożyczki 
w ew n ę trz n e j  wynosi  96 za 100 i p ła tn a  jest 
w 6 ra ta c h  m iesięcznych.

Pożyczka  Nastała w yp u szczo n a  w  celu 
zas ilen ia  S k a rb u  P a ń s tw a .  Ju ż  l iezne związki  
k u p ieck ie  i p rzem ysłow e  o rgan izac je  ideo­
we, stowarzyszenia ,  społeczne,  o ra z  osoby  
p ry w a tn e  zgłosiły sw ó j  a k c e s  do nabycia  po 
życzki. by  z p ięk n y m  czynem  oby watelsk-m 
zapew nić  so b ie  jednocześn ie  6 proc.  rentę .

W  sze regu  o f ia rn y c h  i u św iad o m io n y ch  
obyw ate l i  n ic  m oże  z a b ra k n ą ć  rzem ios ła ,  
rzem ieś ln ik  w in ien  o k azać  "że w k ażd e j  pot 
rzebie,  w au żd y m  w y p a d k u  ta k  jak p o tra f i ł  
p rz e t rw a ć  t r u d n e  w a ru n k i  gospodarcze ,  pul 
r a f i  spe łn ić  sw ó j  o b y w a te lsk i  obowin.zck

Przy n a b y w an iu  pożyezki  w ew n ę trzn e j  
będziemy wszyscy.

ZARZĄD IZBY R ZEM IEŚLN ICZEJ 
W  W IL N IE .

Napad rabunkowy na imauians
pocztowy.

L i s t o n o s z  z o s t a ł  z a m o r d o w a n y

fiHZESi' : n. I łUf . lEM,  (Pa t) .  Wpo-  
hUżu stacji kolpjmvcj  ł l e i r z a  K a i lu s -  
ktt trzej n ieznani lUWiohutey tiokotiali  
l i apa iin rabunk owei j i ł  na  umbuhi !.  , 
poi-ztewy,  iktóry j eha t  z  I łe rezy  Kar -

tnsk /e j  do stacj i  k n i e jo w e j  na  poeiaę; 
Rarauoyy/e z t—Iłrzese,  N a p a s tn ie y  z a ­
bili  l is tonosza,  z r ab o w a l i  »bv« worki  
koresponde^ie j i  i i  tysisje-e ztotyeli .  

Po l ic ja  jes t  n a  tHopie Laiuiytóyy
H f

sienią  - - to  sys tem  sygna l izacy jny ,  dzięki 
k tó rem u  p o r t  jer w b ra m ie  w ejśc iow ej zape 
mocą naciśn ięc ia  guzikd zasygnal izow ać  
mógł o d razu  wszystk im  we wszystk ich  p o k o  
jncli i na w szys tk ich  p ię t rach  w widoczny 
dla  n ich sposób  że, polic ja  luf; wogóle k toś 
niepożada.ny w k racza  do  g m achu .  Z resztą  
ł “ n sam  sys tem  sygna l izacy jny ,  n a ś lad u jąe y  
wiern ie  Dom L iobkneeh ta ,  z a p ro w a d z o n y  zo 
Sraf przez  n a ro d o w y ch  .socjalistów w Bnł 
ej s in y  im D-omi!. W zys tk ie  inne  o j iowiadaiiia
0 Domu L ieb k u p eh ta  —  to  ba jk i ,

JAK TO B 5 Ł O  Z ALARMEAt 
POŻAROAVY.M.

Na z a p i a n i e  j ed n eg o  z cz łonków  kom is  
j i  co <!a idarn tu  ogniowego  i ś ledztwa s t raży  
ogniow ej w zw iązku  /  p ożarem  R e ich-tagu .  
Grzesinsky w y ja śn i ł  że s t raż  ogniowa w 
B erlin ie  o b o w iązu je  przepił- s to p n io w a n ia  
a la rm ó w , k tó re  w- m ia rę  rozm iarów  pożaru  
■są na jw yższe  iub  wyższe. W  raz ie  p o żaru  
gm u eh ó w  p u byęznye li  w iększego znaczen ia  
iub w re.zić zagrożen ia  życia ludzk iego  fihu 
w iązu je  a la rm  najw yższy ,  o z n aczo n y  dw una  
fitką. T ak iegc  a la r m u  na leża ło  się  snodzie  
wać gdy się  pa l i i  Reiebsłi-.g. T ym czasem  
e la rm ii  na jw yższego  nie  og łoszono  co moż 
na tyike tein wy tłum aczyć,  że m im o  4iż liył 
on przep isow y, został  przez  w ładze  wyższe 
u d a rem n io n y .  —  N astępn ie  ośw iadczył  ś w a  
d ek  że nie nsu nie jes t  w iad o m e  o  iem, 
ja k o b y  w-ładze s i ra ży  ogniow ej  berKie kiej  
p rzen ro w ad z ity  iw inie,j"eii p o żaru  Reiehsln 
gn ekspe r tyzę  faetiowa, ja k  zwykle  w iak ich  
n yp;:-ilkach to obow iązu je ,  zwłaszcza o  ile* 
zgóry  by ło  j i e u e  że zachodzi  w y p ad ek  pod 
pa len ia .  Zwykle  tego r o d z a ju  ekspe r tyza  s ł ra  
żv ogniow ej  jest p o tw ie rd z an a  przez  policję.

INNE ZEZNANIA.
t ‘o Grzesirikskyni zeznaw ali  d w a j  wybitn i  

politycy  nieiniecey, m ian o w ic ie  byty re d ak  
to r  nacze ln y  „Vo.s.sivSch“ Ztg.’- i poseł do 
Reichstagu z p a r t j i  d e m o k ra ty c z n e j  Ber» 
l ia rd t  o ra z  p rzy w ó d ca  f r ak c j i  soeja! —  dc 
m o k ra ty cz n c j  t te ichs tagu  pos.  B rc itscheid .  - -  
Z eznan ia  ohu polityków k tó re  dały za ry s  
sy tue ji  po l ityczne j  w- Niemczech bezjiośred 
niw przed  dojśc iem  H i t le ra  do  w ładzy, prit 
wie p o k ry w a ły  s ię  co do tego, że p a r t  ja  kon iu  
(lintyezjia l iapew no nie m ogła  z p o ż a ru  wy 
e ią k n ąć  żad n y c h  koezyśei po litycznych  i że 
jed y n ą  p a r ł j ą  u la  k ió rc j  po żar  Reichstagu 
w yo b raża ł  pew ien  a tu t  polityczny, byli n a  
rodow i socjaliśc i,  o raz  że o b w in ian ie  kom u 
n isłów  o podpa len ie  R e ichstagu  jest  p o p ro  
s tu  n iedorzeczne.

O ba j  politycy  niem ieccy stw ierdzil i ,  że 
j a k k o lw ie k  p n r t ja  komunisty-t/ma dąży ła  w- 
.Ni‘ m c z ( th  d o  p rz ew ro tu  "Społecznego i sta. 
r a t a  się  przew re t  tak i  p rzeprow  adzić  d ro g ą  
o rg a n iz o w a n ia  i rn z a g i to w aa ia  m as  to jed 
n a k  n igdy  nie uciekała, się  do  a k tó w  iiwlw i 
d u a ln e g o  t e r ro ru  lub p o d p a ia n ia  g m achów  
p ubl icznych .

SYLAVETKA TORGLEliA.
Co się  tyczy  p rzyw ódcy  fakcj i  ko inun i  

s tyczne j  R eichstagu  pos. T org le ra ,  k tó ry  jes t  
j ed n y m  z o sk a rżo n y c h  p rzez  obecny rz ą d  nie 
iniecki,  to za ró w n o  B e rn h a id i ,  ja.k i łSrett 
aelieid wystawil i  T org lerow i jak n a j lepsze  
św iadec tw o  j a k o  człowiekow i i po l i tykow i 
k u l tu ra ln e m u  z k tó ry m  p rz y w ó d cy  innych  
s t ronn ic tw  byli w s ta łym  k o n tak c ie  po t i tyez  
n y m  i o sob is tym , a k tó rego  p o w szechn ie  sża 
n ow ano .  Fo sąd ząn ie  T org le ra ,  żc p o d p a l i ł  
o n  n lasnoręczJiie  Rcichslag, jes t  — zdani:  in 
świaiik.iw ró w n ie  n iedorzeczne  j a k  przy-pu 
szczenić ,  że kom uniśc i  mogli  mieć jakiefcol 
w iek  korzyści  z takiego pożaru .
VAN DER LU EB B E NIE BAL KOAIUtNlSTA.

Pos iedzen ie  p ią tk o w e  zakończone  przęsłu  
d u rn iem  2 przy jac ió ł  h o len d e rsk ich  va.il der  
L u ib b e g o ,  k tó rzy  zgodnie  zeznaw ali ,  że van 
d e r  L u eb b e  w c iągu o s ta tn ic h  d w ó c h  la l  nie 
by t  k o m u n is tą  lecz, p rzec iw nie ,  u jaw n ia !  
w y ra źn e  s y m p a t je  n a ro d o w o  —  socjalisty­
czne. O ba j  p odkre ś l i l i  n ie n o rm a ln e  ceehy 
v»n d e r  Luebnego, p rz e d s ta w ia ją c  go j a k o  
psychopatę .
OBROŃCA TORGLERA NA ROZPRAW IF.

P ew n ą  s en sac ję  s tanow iło  dziś p rzy  ro z p o  
częciu ru.unego pos iedzen ia  z jaw ien ie  s ię  na  
sa li  o b ro ń c y  z u rzęd u  T org le ra ,  w yznaczone  
go p rzez  Sąd N ajwyższy  w L ip sk u ,  dr .  Ssie
1 p rz y p o m in a ją ce g o  ra cz e j  typowego p ru  
sk ieg o  ju n k r a ,  an iżel i  p rzedstaw ic ie la  za,wn 
d u  praw niczego .  Sack p rzyby ł  um yśln ie ,  by  
p rzys łuch iw ać  s ię  o b r a d o m  i ustalić ,  czy da  
ja  m u  o n e  jak ik o lw iek  ma.terjał d la  o b ro n y  
Torglera,

. .  -:- r'

0 ś.vl i?rfc2 £ji  e m i n .  F f a t i k a .
B E R LIN  (PAT). —  N a w iąz u jąc  do  prac  

m ięd z y n a ro d o w e j  k o m is j i  ś ledczej w sjiiawn- 
podpalcniu. R eichstagu, k o m isa rz  Rzeszy do  
jsppaw p in  w uiczvc!i F r a n k  'oświadczył  żc 
zap ros i ł  wszystk ich  wybi tnych  przedstaw  o ie 
li chcych  pJCittw, kó irzy  mogli  wchodzie  tu 
w grę, ua p roces  w sp ra w ie  podp a len ia  Reich 
s tngu uby niugli się  p rz ek o n a ć  o s t o t u u k a i n  
j i raw nych  w N iem czech  i o d pow iedn io  Wjdy 
wać ma p race  sw oich  k ra jó w .

Broniszów— Przybyszew —  Uniż.
W’ fcćiji p r ac  sp(i!i.-czuo-g'os'poda'L- 

czycli RiliJjoteki P u ła w s k ie j  o t r zy m a  
l i śmy os ta tn io  k i lka  nowy-Mi jnilttika- 
cyj ,  w fenu dwie  i m m o g r a i j e  w ń  
P r z y b j s z e w a  osads v. j iowieci ,  g r ó ­
j e c k i m  i l  niżu, wsi p o w ia tu  h o r o d e n  
s k i e g o 1). P ie rw sz a  p iór a  d-ru S t a n i ­
s ława Roslmica , wy b i ja  się war toś c ią  
n a u k o w ą ,  d r u g a  p ióra  inż. W iudysia- 
wa Pr zyb ys ła w sk ie go  ') tern szczegół 
n i e  zwraca  uwagę,  że w p r o w a d z a  w 
zag a d n ie n ie  u s t ro ju  ro lnego wsi uk ra  
ińskiej ,  Uniż bowi em  leży na  Rusi 
Cz erwon ej  w  wojewócb lwie siani  (ta 
wowisikiem,

Nie t tawno n a  tern s 5 m e m  m ie j ­
scu  o m a w i a l i ś m y  in n ą  m o n o g r a l j ę  lej 
s a m e j  se r j i  p rac ,  o  Broniszow-ie inż. 
F ie r i cha .  N a k o w e  zale ty  tej  p racy  p o ­
zwoli ły  n a m  n a  z e b ra n i e  wyni ków 
m o g ą c y c h  mieć  zn aczen ie  w pol i tyce 
eko n o m ic z n e j .  Uczyni l i ś my to o t w a r ­
cie, w ska  tu jąc  na  p r z e lu d n ie n ie  w si 
i  g łod z iemi ja k o  objawy o s t r e  i c h r o ­
n i czne .  W yp ły w a  s t ą d  jasno ,  że je d n ą  
z zasad  po l i tyk i  gospodar cze j  i soc ja l ­
n e j  w Polsce m u s i  być  ro lo r m u  u s t ­
ro ju  rolnego .  Nie w y łą czną  zasadą ,  
a le  j e d n ą  z zasad  nacze lnych .

O po zy cy jn a  p r a s a  n. j i. „ R o b o t ­
n i k "  i „.ABC" p o d chw yc i ł y  nasze  sta 
inowisko.  p rzeyyarza jąc  je na  sw-ój 
sposób.  Nie p o w s t r z y m u j e  to n a s  od  
da lszego t r a k t o w a n i a  spraw przez  nas 
po d ję ty ch .  W s k  iza-nie zła m o ż e  bo- 
yy ient wyp ływ ać  /  in ten ć j i  zaradzania  
złu, czyli  ze ź róde ł  pożyty wnych  m o ­

że za.ś pocl todzić z woli  pogorszenia  
złą, czyli  ze żródt  ł negatyyynycłi .

Nmsze in tenc je  yv tej  kw es t j i  ,żf; 
s p oko je m  jiozostayyiamy ocenie  ojd- 
nji.

Jeżel i  yv Broniszoyyie jest  n i e d o ­
brze,  Pr/ybyszeyy ś ta n o w i  le ren  n o r ­
m a ln y c h  yyaniiikoyy. Niema tam ż a d ­
n y c h  os t r y ch  objayyóyy gos po da rczych  
an i  spo łecznych  i nayyel d e k o n j u n k -  
tu ra  nie za chwia ł a  róyynowagi,  opar­
tej na znośnym , a utrwet dobrym  u st­
roju i-oinyin. 1 tu  jesl  yyprayydzie 
4.3 proc.  go sp o d a rs tw  do 0,5 ha,  11,/ 
p roc.  gospodaiMyy od  0,5 do 1 lih, 
14,8 jiro-c. gospod ardyy  -ixl 1 2 ha
i 14,4 pr oc .  gospodarslyy od 2 — 3 ha. 
Ale cala resz ta gospodaustyc mieści  
się yv skali  od ipoywżej 3 h;i do 20 ha. 
Nadto zuś położenie  Przybyjzeyy.  
wpobl iżu  wie lkich  osrodkóyy miej- 
iSkieh zdecydoyyalo o c l i ą r a k le rz e  [iro- 
d u k e j i  rolnej ,  k tó r a  rttssi tli wybi tne  
z n a m i o n a  p r o d u k c j i  ogrodniczo-yya- 
r z j  yyniczej. J a k  d o d a tn i  byt  rozwój  
p od z i a łu  yyhtóno.ści zi(4ms ki e j  yv Przy- 
hy.szeyyie Od czasóyy uyylaszczenia d o ­
wodzi  fak t ,  że gdy w okras ie  ty m licz­
b a  gospodars tyyo yyzrosfa z 200 n a  
230, s t a n  po s i ad an ia  indy yyidualnego 
tzyyiększył się z 550 67 ha na 1040,8i 
ha.  o b s z a r  przec ię tnego  g o s p o d a r s t ­
wa  z 2.75 ha na  4,56 ha.

T eo re tyczn ie  „d o p ie ro  gospoda r -  
s lw o 5 ha (około 9 mg.) yv do br e j  zie­
mi  może.  z d a n i e m  /iiayycóyy, za l r t td  
n ić  yyłuściciela i j ego rodz inę  oraz  z i-

ptyynić im d o s t a b c z n e  ul.rzy m a ­
n ie"  p; P r a k ty c z n ie  j e d n a k  m o ż n a  
przy giefii:’,;śre-ditiejSylasy i gospodar -  
istyyie o p a r ł e m  na  u p ra w ie  rośl in z ln -  
2c wych,  i . / naońz a  sum o wys ta rcza  Ine 
g o s p o d a r s lw o  7 moGgoyyc.

P r z y  u p raw ię  ogr odo wo -w t i r zyw 
n icze j  .samoyyy.stMrczalne są g o s p o d a r  
s iwa  mnie jsz e  od poyvvżs*zty n o rm y .  
Ska la ta nmżć  być  obniż ona  tein ,wj 
da tn ie j ,  im yv\raźniej  yyystępuie prze  
yyaga o g ro dn ic tw a  nad  u p r a w ą  roś 
lin zbożoyy ych,  im inton.sywnicjsza 
jest  gn.spodariva i im lepsze yyarunki 
/b y  tu.

O gro d n ic tw o  i tvarzywniclyy.>, 
yyprow adz.me- jeszcze prz ez  l i taiedrk- - 
tjt ióyy p łockich,  n a d a je  ledy'-chara.k- 
t e r  Przylyy szeyy u. Przedeyyyszy s tkiem 

* u p r a w ia  się lani  ogórki ,  celmlę,  mar-  
cheyy, j i ie t raszkę  i b ur ak i ,  nu drugiem:.  
mie>scu rzodkiew- ipasteruak.  ktćpu 
stę, c z os nek ,  fasolę.  Inne  warzyw 
idą  jirzeyy tiżnie na jmtrzehy  własne.  
R ynki  zbyta  s l an owią :  Wtirszawti .
Ra dom ,  (trojec,  Ż y r a r d ó w  i pomnie j t  
sze targi.

"i" "i: "i"

— Ujarayya ogrodniczo- w arzy wni c  za 
wplyyvti dndal.nio na  kuesi . ję  roboc iz ­
ny,  k tóre j  len sy s te m pntrziślntje b a r  
dzo dużo .  Już  g o s p o d a r s t w o  3 ha, yv 
h t ó r e m  o gr od y  yyarzyyyne za jm u ją  
zwykle  nkoto 0,33 ha g r u n t u  obshi- 
giyyane przez  2 domownikóyy,  n i s  m o ­
że oliejsć się bez pracy  n a j e m n e j  przy  
peyynych robot ach ,  j a k  lip. iSiew wa- 
rzyyy, pielenie,  s ianokos ,  żniwo,  ko- 
j ianie ziemniakóyy i w a rz y w  ).

P r a c a  n a j e m n a  jost więc w P r - y  
heszewic  droga ,  da je  z a t rud n ie n ie

m i e j s c o w y m  I jczrobiym i y, ia.ścici-elom 
drohuyłc’n go.s)ro(h(.r>.sl\y, k tó rzy  n ie  wy 
r ra jnui ją się nigtizipapoza'  Przyl iysze  
woni. Na io tn ia s i  <prz,y by szev. ianie na j 
ni u ją  ludzi  z poza ,swt*j ysa;ix z.arósy 
no do robót  cza!.soyy'ych jak  i na stalą 
siużlbę, .która  p o ja w ia  -się już w go.-, 
p o d a r s l w a c h  4 -5 ha.

„Mies /ezmi ie  w Przybyszewic ,  a 
także ich -as ied / i  ze wsi pobl iskich 
d e ż o  m a j ą  k łopo tu  /  yvys/ .nkaniem 
si t i /ących.  M . i r a / ą o m  jezdz ić  do ws! 
i yvyp.vlywac. Cśię,.cży ni; zna  jdzie się 
clt lopiee,  yyzględnie dzieyvczyna, k t ó ­
rzy- zgodzil iby się pójść n a  śluzie.. 
Z d a r / -t się .Tamizo -często, że po  2 — ! 
d n i o w y c h  tak ich p o s z u k i w a n i a c h  go- 
spod;ii 'z w raca  dó d o m u  z n ie /em.  
Poyylarza -si(; to nie raz  ki lka  razy,  z a ­
n im  yyreszcio po szu k u ją cy  zna jdz ie 
s lnżącugo czy -służącą" ")

Pitzeiśilenie go spo da rcze  od d z ia ła ­
no, rzecz jasna  u je m n ie  h a  tę dz ie ­
dzinę s t o s u n k ó w  w Przybyszeys o- 
zyyiększając e lement  zmuszony do 
pracy- liiije/mnej i obni ża jąc  jej ce.uę 
Aic (sczcluduien/a i n a d m i a r u  sił ro 
boczy cis, k iór t4 na leżą  do  nuj ha rdz i e  j 
n ie p o k o ją c y c h  /zjawisk w Bioniszo-
wie,  w Przybysz* w ie nśinta.

* P ł

Zup.  tnii4 in.-K ze j jt st \y Uniżu na 
p  o t m 1 n i o w 11 - yy-sc 11 (id 11 i c 11 k-ra licaclt 
(Ziemi Czerwieńskie j .  Gorzej  niż w 
>3:ronis/oyyic w k tó ry m  jest l i iet lobrze.

\ \ rie.ś, k t ó r ą  o p i s u j e  p. P r / y b y s -  
łayyski  jes t  n i e z m i e n n e  ciekayya.  U 
u a o e z n i a  o n a  to o g r o m n e  r o z p r o s z k o -  
W a n ie  z i e m i  t a k  n i e s t e ty  p o w s z e c h n e  
yy lej  dzieLidey R z e c z y p o s p o l i t e j  \ \  \ 
k t a r c z y  w - pomnieć ' ,  że ua  j e d n e g o

g o s p o d a rz a  w Uniżu wypada  przecięt  
5u \- i ,7 ha,  na usobę zaś 0.28 lut. 
•J to yy Kra ju pozibayy iouyni alisolulnit '  
p r z e m y s łu ,  guzie ludność- ś rodki  d > 
'u t rz yma nia  y/zer-pio yyyiącznia z roi- 
l i iclwa,  kló-re w d o d a t k u  stoi na d o ­
syć n i sk im p o z io m ie ”.

IV l a p id a r n e  słowa pjrof. Slanie-  
wicza z yyslępu. k l ó r y m  po przedza  
p ra c ę  Przebys iawskiego ,  stuoczą za. 
c a łą  m ono gr a l j ę .

„Możnaby przy jąć ,  że n o r m ą  go- 
kp(*(ia-rsi w a "samn{lzic‘im ,gt.), zdolnego 
u trzy mać  rodz inę  wio.ściaiiską. p o w m  
n o  by/ yy b y ły m  zaborze  a u s l r j a c k i m  
^ospoćfJirsI wo o wieikości  10—20 m-,. 
(a 7— 11,4 ha”) yy oko l ic ach  n iz inny eh. 
a obszarze  30— 50 mg. (17— 25,5 hal 
yy górach .  T y m c z a s e m  \y yy njewódz. • 
tyy ic s laius layyowskicm,  do k tór ego  
Uniż na leży ,  gospodars tw a tego i o 
dza ju  s t a n o w i ą  za ledwie 7 ,4  pi-Uc. i 
0.9 proc.  o goduc j  l i czby g o s p o d a r s t w . 
po dczas  gdy  gospodars tyra  pon/że j  2 
h a  slaiioyyią 67,5 p r o c k a  o obsz a t ze  
2— 5 h a  27,2 p r o c , 1).. D ok ła dn ie j  z a ś - 
na  terenie wojeyvództyyą .staiiistayyow- 
-skiego było yy roku  tt)21 gospodarsiyy 
<lo 0 ; ha  28 proc. ,  od 0,5 ha —  i hu
19.4 proc. ,  od I —  2 htt 28.1 proc.,  
od 2 ha  24,2 proc.  s) .U,

W  U n i / 11. bardz ie j  jeszcze ni* yy 
Rrcmis/oyyie, rozszerzono  ob sz a r  ro l ­
ny, yyy .bywając  się n iemal  zupe ln ie  
lasu  i pastwisk .  Obecnie  z a jm u ją  gr un  
tu onne  75,9 pi^nc. obszaru ,  ogrody
16.4 proc. ,  paslyyiska 2^ł proc. ,  ze.hu 
d; yyanią 3,2 proc .  i lasy 2,3 proc.

Włoścdańska  yylasność y\ l n iżu 
jest  p r z y k ła d e m  zyyyrodnialego usl-r > 
in rolnego.

i i i t o r  j n o n o g r a l j i  o U ni żu  d e r  1- 
dza u j i r a w ę  ty-loniu,  motreli  i w i n n e j  
l a l :n -ośli  i gotćny j e s t  u z n a ć  to z a  -ro/ 
wią za 111:1 c) .

, ,W lo śe ia n ie  u n i s t y  m*tózą j e szc ze  
b a r u z j e j  z a j ą ć  się n / H a w ą  t y to n i u ,  ho  
t a  | « f ę ź  r o ln k dy y a  p r z y n o ś  im juz 
d / i ś  najyy iększe  d o c h o d y ,  a yy p r zy-  
szloSci d a ć  ’no że  c a ł e j  yvsi n ie  ty lko  
j joyyażny doci iód ,  a l e  z a t r u d n i e n i e  d ! f  
i ł e z j o h o t n y c h  r ą k  r i iboezyci i .  J e s t e ś  
m y z d a n i a ,  że c a ła  przysz ło, -e  m i e s z ­
k a ń c u  w ( i i iza leży yy z i o z u m i e n i u  łćj 
sprawy** 7) .

My- zaś  m a m y  o  tern — uaj J ia r -  
dz ie j  s t anoyyczu —  zu p e łn ie  o d m i e n ­
n e  zd a n ie .  Roimijamy j u ż ' t a k t .  że up-  
rayva rośl iny  U lo n io w e j ,  bezyyąt[)ie 

. n i a  n a d a j ą c a  się do  r o z s z e r z e n i a  w 
s t o s u n k u  do  £lnlyghczasoyvego s i a n u ,  
jesl  zby ł  j e d f i o M r o n n a ,  by  .mogła a/, 
l a k  poyyażnie w c h o d z i ć  v r ac h t ih ę .  
Ź.Ć n i e u r o d z a j ,  cz ęs to  d o l y k a j ą c y  p l a n  
l a c j e  ty t o n i u ,  wy as l a i l iy  r az  po r:iz 
do  rozmiaróyy k a t a s t r o f y .  Że d a l e j  
yyzględnie m a ła  c z ęś ć  o b s z a r u  ze 
yyzgiędn na yy a i nu k i  kl in ia ty-ezne na-  
da j i  kię do  p l a n l a c j i  t y lon iu .  tern 
j i i i iu  j za-  do  k u l l u r y  m o r e l i  i v in ne j  
1'do-rośli.

■j> *  *

Wlaśe iyyy  r a t u n e k  d l a  1 niż-uw yyi- 
i f z imy  w c e lo r n i i c  u s t r o j u  ro lmgt* .  
w p a r c e l a c j i  w /c lk fc j  wHisiiośc/ .

( żbecny- pod / . i a l  yvła.-,nośei ziemiy- 
k ie j  yv U ni żu  j e s l  g o r s  ty od p o d z i a łu  
■przed u w ł a s z c z e n i ó m .  O b s z a r  g r u n -  
tóyy w ł o ś c i a ń s k i c h  u legł  z m n i e j s z e n i u  
O d  r o k u  1 8 8 0  do  r o k u  10 3 1 spa d ł  011 
z 203 .14 ha  d o  111,64 h a ,  -czyli d «
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WIEŚCI I OBRAZKI Z KRA TU
Ogólny widok Gniezna

S i o ł p c e .
E R O C Z Y S T E  POŚAA I Ę C E . M E  

S Z T A N D A R !  K P W  W  S T O Ł P C A G H .
W  n a d c h o d z ą c a  n i e d z i e l ą  w  S l u l p  

c a c h  o d b ę d z i e  s i ę  u r o c z y s t e  p o s w i e  
. ceni e  s z t a n d a r u  K P W .  N a  u r o c z y -  
•s tość t ę  w y j e ż d ż a j ą  p r z ed o s t a ń  k  i e l e  
. k o l e j n i c t w a  z W a r s z a w y  i W i l n a .

Dryśwfaty.
Ś W IF T O  STRZKLFCKJH 

W  OirifŚW lATACH.
Dnia  o  wi-zcśiiia f>* i\  <irvmyŁu+u k o m ­

pan, ja Związku Strzeleckiego (pow. b ras law  
Akii oŁchodzitn swojo  Święto.

Święto organizował Komitet w skład któ 
lego weszło mi ej.se o, w o ziem i a u-s t w o, nauczy­
cielstwo i urzędnicy gm iny z ob. Jankowski  ni 
i  wójtem Bobrowskim na czele Poza-lem n\ 
przygotowaniacli  do święta i w obchodzie 
czynny wzięło ndziaf miejscowe .spo leczeń 
£t\vo. Z wydatną pomocą przyszedł Komii • 
łowi dowódca kompanj i  K. O. I-\ Micźnm 
Łpt. Ał. Komiiikowski. Od vv<*zcsnego rank t 
iciąga/y do Dryświat oddziały z bliższych 
i dalszych gniiii. Zaroiło *ię od mundurów 
i  czapek strzeleckich Tłumy zebranej ludu.) 
*ci przyglądały sic sprawnym szykom slrze- 
leckim. .Na placu przed kościołem ustawiła 
•sic kompan ja strzelecka dowodzona prze/ 
kompani jnego A. Dukszto. iTzcglądu kom­
pan ji dokonał  p. starosta powiatowy Trylek, 
po-c/cm wszyscy udali się do Kościoła gtlze 
w  skupieniu wysłuchali niszy św. odprawio­
nej przez iniej.scoMCgo proboszcza. I-*t» m v t  
iw. odbyła się dełilada, którą przyjmował 
p. starosta w otoczeniu miejscowych i bras 
Jaw.sk ich działaczy społecznych. Podczas 
wspólnego obiadu, przemawiał p. insj^ekto* 
♦Szkolny Idabudia. wyr ar/a ląc nadzii'fe, że 
s tosunkowo młody ośrodek 'strzelecki w na j 
bliższej przyszłości wzrośnie na silach i h*. 
dzic służył dla dobra Rzeczypospolitej Po, 
Akiej. P. Stankiewicz w gorących słnwael 
zwrócił się do młodzieży strzeleckiej wska 
żując hu ich szczytne cele ku którym wy 
trwale kroczyć ])owinni

.Miłą niesjmdzianką było dla obecnych 
przemówienie strzełezyni Heleny (iulbińskie. 
k tór a  w bardzo ładnych i podniosły cii sin 
> ach ujęła cel pracy strzeleckiej i pracę dl 
ftańslwa. Następnie odbyły się zawody strzi 
leekie i sporitowc w kiórj/ch gremialnie wziel 
udział poza strzelcami przybyli goście i miej 
scowa ludność. Ośrodek dryświacki d i  które­
go najpóźniej  dotarły hasła strzele-ckie okazał 
podczas swego Święta pełne '/.rozumienia 
pracy dla -wyższych celów i wysiłek tvea 
młodych oddziałów daje zadatek na pełne 
^najlepszych nadziei przyszłość. Bardzo rudna 
;nym jest fakt udziału w pracy strzeleckiej 
5n1cligoiicji gminy drvświackiej. ę

Kozłowszczyzns,
powiatu Słonimskiego

Z ' . C I A  S P Ó Ł D Z IE L C Z E G O .
D zięk i  .staraniom kilku o rgan iza to rów  

p. T a ra s iu k ie m  Michałem na czele p o w s ta l i  
4u myśl zu łożeęu1 k o o p e ra ty wy s p o i w c c u

l)nia 10 września odbyto su; w-ufk w K'. 
izłowszezyźnie zebranie .założycielskie koope 
•atywy spożywców. Obecnych n.a zebraniu 

fcyJn 00 niii' jM'owynb gospodarzy i gn.soo. 
dyn oraiz przedsiawiicel Rally Okręgów* i 
p rzy  Związku Społem’* p. Wróblews!.i  Ale 
■sy.

P o  r o z p o c z ę c iu  z e b r a n iu  p. T a r a s i u k  Kły 
g ło s i ł  w język ,]  b i a ł o r u s k i m  o b s z e rn y  
r a t  na  Ić iaa  1: ąjęle i zadani™  s p ó łd z ie ln i  SP'-- 
ż y w c ó w  k t ó r y  -sońłał  w y s łu c h a l i ’, p r z e z  oboe  
mych z w ie lk ą  p o w a g ą —i z a o ie k a w ie n i i  m. Sn 
■stępuic p r z y s t ą p i o n o  d o  z b i e r a n i a  'd ek la  racy j 
c z ł o n !  o w s k ie b ;  izgłos.-ło p r z y s t ą p i e n i e  d o  śfpnł 
d z i e ln i  ,‘!7 o s ó b  z  p o ś r ó d  o b e c n y c h  n a * r e b r i i : 
niu.

W d ru g ie j  części z eb ra n ia  p. W ró b le w ­
sk i  pow ita ł  w im ien iu  R ady  O kręgow ej go- 
■wycli cz łonków  rod z in y  spółdzielczej,  ak‘n -  
daja-c. im życz,e.oia p o m y ś ln y ch  wyników- w 
ro zp o cz ę te j  p racy, oraz  udzie lił  w.sk;,z.ówey 
n a  na jb l iższy  okres pr.acy.

■Na.slępmie , u c h w a l o n o  . . s t a tu t  -spółu-zielni 
‘k tó r a  o t r z y m a ł a  n a z w ę :  s p ó łd z ie ln i a  s p o ż y w  
-có;v P r a c a 1’ w K o z to w s z c z y ż n ie  z. o d p o w .o  
dzlalno-śc.hj u d z i a ł a m i .  U d z ia ł  u s t a lo n o  w 
w y s o k o ś c i  lO zł.

W  taj.nem ’ glosowaniu do Rad;. Nadzór 
c / ć j  zostali wybrani:  Połunosik łan, ba.  
sko Jutja,  Lis / yk Ignacy. Urbanowic.z'  łyda 
cy, łor.sz .ła.n. Radziejowski Władysław.  .1* 
reiliie'jczyk Konstanty Torm-zyk Jim, MiYzo) 
Izydor.

.Posiedzenie 'Rady Nadzordzcj i wybory 
Zarządu nic odbył; s ię / 'gdyż na odbycie no 
siedzenia Rady' '  komendant  posterunku po 
Jicyjnego zarządał Błyskania pozwolenia 
Starosty powiatowego. Odpowiednia prośba 
została już przestana do Starostwa i wybór 
Zarządu przewidziany jest w dniu 17 wrze? 
nia  c.

p o ł o w y ,  w  k m  g r u n t ó w  o - rnych  z 
150 20  h a  d o  8 5 .5 8  h a .  Z n i k ł y  ł ą k i  
i n i e u ż y t k i .

G r u n t a  łc  ( j i z e S z h  ; in  f u l w t w k i ! .
^ie.sł rze€/Ji dla yyynir.u lego jir > 

ce.su poeh i tmian ia  o r u n ló w  chlopsl  Ich 
przez  uwór ,  obo-Jętną ja k o  1'P.ą o d e ­
g ra ła  w tero k a r c z m a  i żydowski  tfieu 
■dar/.. Jaskrayya chwraklery*. łyka  lego 
procesu,  k tóry a u t o r  *e szcż-e^hluą 
t łoskonałośc ią  ma lu je ,  w y m a g a  z ]»>- 
wj iośc ią  h o n  k łv i to -dosk.małej .  l»o 
wszakże  n a b y w c ą  g r u n t ó w  był  łyiko 
i wyłącznie  dwór ,  b t i k y  no la  Jhoic w 
Swej własne j  p r o p in a c j i  pędzi ł  wódką  
p o z h y w a n ą  c h ło p o m  przez  po srodn ,  
cząrcego w jej  spożyc iu  a r end a rza .

Dziś go sp o d a r s tw o  ło lw a rc z n e  jest 
gosp oda rsk we m zfobżokyem zv z . laczną 
p r z e w a g ą  rośłm okopo.yy-ch, kló;>ę 
p r z i  rabiłi  w gorze lni ' ' ) .  Zupełn ie  jak  
da w n ie j .

N id lo  , p r o d u k u j e  ł iydło opasowe,  
u p r a w i a  k u k u r y d z ą .  Nie w y k o r z y s t u ­
ję nalomif lst  ty ton iu ,  an i  morel i ,  ani 
też winogro.n ' ) . *

Rt s i tm e  moi i ' ig ra fi i  liij)lj(,t(*ki Pu  
ła w sk ie j  je<ł p ros te  i j asne .  Obok 
P r : \ b y s z e \ v a  h c / y m y  l h ’on iszowy i 
Eniż.c, doiknrą;ie s t r u k lu ra ln e n i i  w a ­
da m i  1 j e m n y  lub wrącz l a i a ln y  p o ­
dział  własności  p r z y  w yso kie j  p o p u ­
lacj i  w y r a ż a  ,sią w głodzie ziemi i 
n a d m i a r z e  r ą k  roboczych,  jako z ja ­
w i s k a c h  slatYch i os trych.

R e lo ^ m a  s tosunków musi  s i ę g a ć ,  
nie  do o b ja w ów ,  lecz do ich przyczyn,  
jeżeli  m a  wchodzić  w r a c h u b ą  jako  
p o w a ż n a  -polityka gos-podarczo-.voc.pl 
na.  .lej p r o g r a m  wobec  wsi jest b a r ­
dzo rozległy a melo-ay różnorakie .

Z  p o g r a n ic z a *
WYDA M i ;  l*ltZK.ST1-;i‘C.I)\V

KRYAISAAUrśYDII lMIi/KZ U O IW Ij .
W ./z iT a j  nu j j in ik c ic  g r a n ic z n ; .m  T im n o n  

ty n a s t ą p i ło  vy<liinii* w ię ź n iu  *. k r y  minii!  
nyęb., i- :i ;r /,vnic.uyiii  n a  t e r e n i e  ło t e w s k im ,  a 
poi " u k i w a n y c h  jię/.ez w la i lze  p o lsk ie .  W yda 
u y e h  xc.sii.io 4 e. ię ż n ió w  po* / u k i « a u y e n  
przm*. w la i lzo  ś l e d e z c  n  l i a łn w ie a e l i ,  W a r  
sz»v. ie i ł tnrr ł i i ró i i

<I/.YViJ(>AY RUCH NA m iC l iA M U Z l  
PO LS liO  CO ! CW SKIUM.

Z pog ran ie / .a  óojio .r/ę , iż m im o  ukfuieze- 
n i a  r i rbó l  r o ln y c h  r u c h  na  p o g r a n ic z u  po lsk  > 
lolcw sk ie m  nitl zm a la t .  C o d z ie n n ie  na  p o d ­
s ta w ie  przepu-stek  lo k a lu ;  cli p r z e k r a c z a  gra-  
*>ica; od 70 do  100 osót) z ś o w a m n .

Y\’ c iągu  p edow y  ti. m. g ranic i ;  po lsk o  
to lcwwku jn-ze4iroczylo z g ó rą  1000 o só b  * t o ­
w a re m ,  \v , irlości  20 t ;  5. z ło tych .

IO W  ARY PO LSk/lE  PRZEZ PRUSY 
IX) L ITW Y .

Z p o g ra n ic z a  donolszą,  fż iprzi>z s l a c ję  gra-  
n iez j ią  R a czk i  i ( i r a j e w o  w o e ta ln iu i  t v g n i n i n  
przew iozrono d o  l.il wy via iósi.sy WisolHrdniC 
za [ ło ś r e d n ic iw a m  k im e ó w  lilc.s-.skicii 2 -a i 

»,ony mairuiiaklLii-y to d /k i e j .  idzs-wskie j i 
Ina los lockśc j .  1 wag-wi wyrc.lió,.- żelaz-nccli. 
d w ie  cysleiąny n a f ty  i rrlc.jów polsk ic i i  onW 
».ag o n  soli ,

W Y SIE D L EN IE  ROROTNIKOW  POI SKK.Ii 
Z LRANiC ŁOTWY.

Z T u r m o n i  donesszą iż z g r a n ic  L o tw  , w y ­
s ie d lo n o  k i lk u  rflb&Uiików pokskicli.  klfirz,. 
po jn z e w id z ia  n y m  lewnriuic poftoslawłiM M 
Ł td  wic l lo b o ln i i  y pociwnizą z j>ow. b r a s l a e  
ek ieg o  i ś w ię c ia ń sk ic g o .  I^ raęow ali  vŁo*hvig' 
, i a  r o b o la c l i  l o ln y c h .

Z ^ o n  c & d / k a  Iz r a N z  K a p a n a
\V p ią tek  15 b. m. o  godz. 7.15 z mai I 

w R a d u n iu  pm v. l idzkiegn znany ,  ciesz a e; 
■się w ie lk im  a ii to ry le tem  wśród  społeczeństw-i 
żydowskiego eedyk  Izrae! hiagan („C.iioiee 
Chilim) w w ieku  lat 95. P rzy czy n ą  zgonu 
byio oslijB zapa ięn ie  pluc.

Z m ariy  w sędz iw ym  w ieku  eiuiyk bvl c.i 
to rem  trzyiiziesti  k i lku  dziel t a t i n u d y e z n o . 
re lig i jnych  i uchodzi ł  za jednego  z najwy­
b i tn ie jszych  i na juczeńsl  celi r ab in ó w .  W 
świeeie  'żydowskim  zn an y  był rów nież  j ak o  
założyciel i r e k to r  s łynnego  „jeszybolu** (za . 
k ład u  naukow ego)  w R adun iu .

Pogrzeb  odbędzie  się  w- R ad u n iu  w* n ie ­
dz ie lę  17 b m. o  godz. 11 O czek iw ane  je.sl 
p rzybycie  d la  o d d a n ia  o s ta tn ie j  posługi 

-Yinarlcinii sze regu  w yb i tnych  osobistości  ży­
dow sk ich  z k r a ju  i zagran icy .

O g ó ln y  w id o k  m ia-da  Ciniczn.a. o b t i i u j j i .  
eego  w p a m i ą t k i  po K ró lu  V jb k - sk im .  W id:.-  
czno u l z d j ę c iu :  « am « «  p o k r z y ż a c k i  ( t a j .  
.wyŻ3zy tunjyaiek) o (b io w io n v  p rzez  K ró la  . la ­
na III ,  o n g iś  r e z y d e n c j a  ska rus lw a  g u i e w .

PrzeiŁini^cie termlmu 
„czarnej kawy” klubu 

społecznego.
Ze względu iui zw ołam 1 nu <l^iś (godz. 0 

wircz.) przoy. j). wojewodę /.oliranii? or-^uni- 
lza c v j n u W oje  wód z. k i cŁjm

Pożar.
Ze Święeian donoszą  o pożarze  we wsi 

lan o u iszk i ,  g m iny  łyn tupsk ic j .  Spaliło  się  
tam gospoda rs tw o  F ra n c is zk a  Baltrusewieża .  
1’ożnr na raz i ł  go nu s t ra ly ,  p rzec h o d zą ce  2 
ty-s. z io tyeh  p rzy czy n y  na raz ić  n ic  ustalono.

O k r a d l i  z a w i a d o w c ę  s t a c j i .
W  nocy z 13 ilh t4  b. 111. o k ra d z io n o  za . 

wia.dowcę Nlacji ko le jow ej  w Bezdunacii  
A leksandra  Kozłowskiego. Złodzie je  d o s t a ł1 
się p rzez  okn o  po wybiciu  szyby. Kozłówski 
poniósł  s t r a ty  n a  1.500 zło tych. Skradziono  
mu ro zm a ite  p rzedm ioty .

na
/.uhrar 

Kaiui-Udu (ihv>va{ei 
s k i e g o  ypożycaki N a r o d o w e j  Z a r z ą d  ]vj. Spo 
' łeczne^o  p r z e s u n ą ł  i orn i  i u ro /ą inczęciu  .e c z a r ­
ciej k a w y ” i o d c z y tu  jnssiu Boli d a n a  P o d  os 
k ie g o  o j)»ł  g o d z in y .  ( -ża rna  k a w a ” K lu b a  

■Społecznego ro z jw jczn io  sio z a te m  o gotiz .  / 
‘wieez. w  loka lu  S ek re tu  r j a t  u W o je w ó d z k ie g o  
l i B W H  p rz y  ul. Św. A n n y  2— 4.
1 N a w ia s e m  godzi  się w s p o m n ie ć  iż za  p a  
'wiełlź w y g ło sz en ia  o d c z y tu  o k o n s ty tu c j i  
'przez w s p ó ł  tw ó rc ę  n o w e g o  p r o j e k t u  i h l is  
k i e g o  b e z p o ś r e d n ie g o  w s p ó łp r a c o  w n ik a  p r o .  
zcisa B B W p .  , posła  W  a-i. S ł a w k a  w y w o ł a ł a  
twielkie z a i n t e r e s o w a n ie  w s f e r a e h  n a s z e j  i u 
lleligenc ji. Poseł  Pod osk i  e ł łe z y łe in  ju  t rze j  - 
V>zym z a i n a u g u r u j e  se/.ou d z ia ła ln o ś c i  K lubu  
iw z a k re s ie  życia  lowarzy.s-kiego i in te le k tu a l -  
mego.

Lustracja sanitarna 
na rysikach.

^ W c z o r a j  s p e c j a ln a  k o m is j a  sa n  i la run  p r z e ­
p r o w a d z i ł a  lo tn ą  lu s t r a c ję  n a  r y n k a c h  w i ­
le ń sk ic h .  / b a d a n o  o k o ło  200 f u r m a n e k  z a r  
l lyku la in i  spo-żywczemi i n a b ia łe m .  W  w y n ik u  
( lu s t r a c j i  s t w ie rd z o n o  w  30 w y p a d k a c h  f a ł ­
s z o w a n i e  a r t y k u ł ó w  żyw -nośc iow ych  i n a b i a łu  
'p r z e z  w ło ś c i a n  i p r z e k u p n ió w ,  w o b e c  czego 
l u s t r a to r z y  na ło ży l i  k a r y  m a  m ia ło  w e  n a  nie- 
N iim iennyeh sp r z e d a w c ó w .

Wfl Ufii tm» IM 11(1* i ntlM
EUGENIA KOBYLIŃSKA

ŚWIAT w SZKOLE
( p a m i ę t n i k  n a u c z y c i e lk i )

K s i ą ż k a  ta  w y s z ł a  ju ż  z d r u k .  „ L u i "  
i j e s t  d o  n a b y c i a  w  k s i ę g a r n i a c h  wil.  
S k ł a d  g ł ó w n y  w  k s ię g .  Św. W o j c i e c h a  

C E N A  Z Ł  3.5(1.

n a

KURJER SPORTOWY
J E S Z ( , / E  O  T E M S I V r A C H .

P i s a l i ś m y  j u ż  k i l k a  raz; -  o.aiaszy-el i  
t ar f is rs taclh i m i n i u u y c h  mi s l r z f ) -  
s t w a ć h ,  k l ó n *  U o m  l i w a l y  na.s 1200  z!.

O t ó ż  j ; .k , i ą  d o \ y i a d u j a m y ,  w i e k  
. s / ość  t e j  i su iu y  z o s t a ł a  \v \  r i t óc l i od a -  
w a n a  11 a  l en i s i . s t ów  ?Vu;r.sz: iwv.  k t ó r z y  
ii iC k r ę p o w a l i  s-fk wygSfi<vda*- n a j r o z -  
. m a i t s zy id i  r a c i i m i . k ó w  j a k  / u  Ira-^a* 
r z a .  t a k s ó w k ą  b o d a  j że  lisi  n m -  
s z ó w  i t. d. i l. d.

W i e l d y ' ć i  . . l i i i s l rcowic*"  z W a r s z a ­
w y  . . po zo s t aw i l i  w  W i l n i e  j ak  n a j g o r -  
•s/;e w r a ż e n i a  W r a ż e n i a  lc z a c h o w a ­
j ą  s i ą  w na sz e j ,  p a m i ą c i  p r r e z *  
d lnzi s zy  c z a s  i jo l iyha  . j u ż  vyieę;ej n i e  
h ą d z i e i m  s j a r o w af l z a ć  , d r o g i c h "  w a r -  
I s z a w i a k ó w .  k t ó r z y  w p o r ó w n a n i u  z 
Ł o l \ s z a m .  t ; m o w  i i i . o g r o m n y  k o n  
t r a s l .

_ Ł o t y s i  j) *. 11 o w ie l e  s i ś ro i i i n i e j s .  
w* w y f l i j i g a n i a c l i  i sprsiw-y l i nan sow a*  
t r a k l o w a t i  p o  c i / e n l e t i n i  ń s k u .

M o ż n a  p op i e r a - ć  o ś w i a t ą  r o h i i e / ą  
i p o p u t a n z o w a ć  a z o t n i a k ,  p r o p a g o ­
w a ć  r o ś l i n y  nawozow-e . ,  s p ó f d / i e l -  

■czość. d o k o n y w a ć  m e l j a r a c j i  p rz ; ' i*ro  
wa dz . ać  k o m  a s a ; :  j ą ,  s k u p  s e r w i t n  Iow.  
m o ż n a  f o r s o w a ć  u p r a w ą  w a r z y w  i sa 
d o w n i c t w o ,  r o z s z e r z y ć  k u l t u r ą  t y t o ­
n i u .  s a d z i ć  m o r e l e  i h o d o w a ć  w i n o ­
g r o n a .  M o ż n a  i n r zy n i ć  w- ,zy . s t ko  Ila 
z w i ę k s z e n i a  p r o d u k t y  w  n o śc i .  A l e  b o ­
d a j  p r zA*dewszy .s lk ie !n  t r z e b a  t w n - z y ć  
tia.jfira i u  Ta hri  c j s t t j a u  s p o s o b e m  s a m o ­
w y s t a r c z a l n e  g t t s p o d o r s i w  a  r o l n e  1. j. 
p a r c ę l o w a ć .

N i e  w o l n o  u c h y l a ć  s i ą  p r z e d  lą  
p r a w d ą ,  n i e  w o l n o  j e j  l ek c t wv aż yć  
a n i  o d s u w a ć  d z i a ł a n i e  w n i e o k r e ś l o n a  
p r z y s z ł o ś ć .  S a m o  jej  u z n a n i e  d k r o i J a  
p r o g r a m ,  z w ł a s z c z a  d l a  oh j i z u .  k i ó r y  
z w y k t  p o d ; >j m o w a ć  -n a j c i ęż sze  z ‘iih?-c 
t s i a .  . k t ó r y c h  d o b r o  R z e c z y p o s p o M l e j  
\ y i "  l a g a ,  D r .  A d o l f  H i r s e h b r r g .

x) n r .  Stuidsbiw KosbMiicc, Przybyszcw 
us-adii w powiccjK4 gró jeck im .  R łb l ioleku. t>:< 
biwaku. St*rjłi P rac  Społcc /no -gospo  l ia i f /c /h  
Nr. 37. Nti k ładem  Puiwl wowogo in s ty tu tu  
N aukow ego  Guypoilaikstw a W ie jsk iego  w Pu_ 
?:rwL’.ch. Z ak łady  Oraficznc Znicz/* w W il ­
nie. W y d an e  z zas iłku  Pa iks Iwo w ego Bank u 
■Bołnego, W .arszawu 1933. Sir. Y Il l  -j- 200

2j lnż. Y d a d y s la w  P rzy b y « ł ;w sk i ,  Dni/  
wieś 'pow ia tu  łioirodeiiskiego (Slu i j iun  Sj)‘>_ 
łecizno-goistpodarcze) Serji  Nr. 33. \Yy-’a n /  
z za<si}>ku F u iu ln s /u  Kultury  Narodow ej.  W a. 
-szawa 1933. Str.  VIł.  +  104.

*) Rodłom lec, «slr. 81.
4' sir .  102.
5) R-fsśtoiiidĉ  6-lr. 10S.
6j U V*: y-b y s t aw.s k  i sir.
7» Rrzylbysłnw.siki ®#r.
H) Urzyliysławs.ki .str.
Rrzybysłaswsiki .str. 50.
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1’o-dki-

Podkr. iiiwze.

1’czyby .s iaw sk i  a l r .  <>4. 
'P rzybyslaw .sk i  s t r .  (>-t.

URAV.  O  P i ł  K A R Z E !
Z p r a w u z - w ą  p r z y j e m n o ś c i ą  dte-.j 

\ \ i a d u j e m v  sią.  żi* d ź i s j a j  n a  l i o i s k n  
A h i k a h i  m a  o d l i y ć  s ią m e c z  j i i l k a r s k i  
p o ł ą c z o n y c h  d r u ż ; n  m a k a i i i ,  ŻAK.S 
D r u k a r z .  O g n i s k o .

TłĄk p r z e c i e ż  n i e d a w n o ,  h o  w u 
b ieg ły  p o n i e d z i a ł e k  p i s a l i ś m y  o k o ­
n i e c z n e j  i ' u / j  i K l u b ó w  w i l e ń s k i c h  
S e n s e m  d r u k o w a n e g o  a r t y k u ł u  !>vła 
w ł a ś n i e  m y ś l  z l a n i a  ..ią O g n i s k a  . 
D r u k a r z e m  i M a k a b i  z Ż A K S

N ie  t r z e b a  b y ł o  d ł u g o  c z e k a ć .  
P i e r w s z ą ' 1 j a s k ó h s ą  jesl w ł a ś n i e  d ż k l  
siejtszy m e c z .  . E i e s z \  nu.-. Iwird -o, j j i j  
n a r u s z c i e  k i e r o w n i c y  p o s z c z e g ó l n v e ! i  
k l u b ó w ,  k t ó r e  d o t y c h c z a s  n i e  p r z e d -  
s t a w i a h  za wy j ą t k i e m  M a i , a b i  z h . t 
w i e l k i e j  w a r t o ś c i  s j t o r l o w e j  przy57. iv 
<1 (THego s z c z ę ś l i w e g o  p r z e k o n a n i a .  
j e d y n e m  w y j ś c i e m  z c i ą ż k i e j  sv> na c j i  
j e s t  w ł a ś n i e  z l a n i e  s i ą  d r u ż w i .

P i e r w s z a  j a s k ó ł k a  w s p ó l n e g o  w \  
ś i f f m  m ó w  i mam,  że w  t y m  k i e r u n k u  
p ó j d ą  n i e w ą t p l i w i e  n a r a d y  p i ł k a r s k i e  
i w i o s n ą  t uz  ja s i a n i e  s i ą  f a k t e m  d  >- 
k o n a m  m.

' P e a m y  w y ś l ą p i ą  w n a s t ę p u j ą c y c h  
s k ł a d a c h :

T E A M  O G N I S K ©  —  D R E K A R Z :

l i a i d o s z e w i c z  ( D r u k a r z ) ,  J u d y c k i  
( O g n i s k o ) ,  P a w l u e .  ( D r ) ,  G o d l e w s k i  

'(Iz. (Og.) ,  R a l l o s e k  (O g . ) j ‘ L a c h o w i e z  
l ( 0g . ) ,  B a r l o s z e w i c z  (Dr . ) ,  f i o d l e w s k i  
<(Og.j, Gasz tow- I  (Og. ) ,  M / a s i l e w s k i  
>(Og..), K o z ł o w s k i  (Og.) .

T E A M  Ż. A.  K.  S.  —  M A K A B R
M u ś k o  (ŻAK.S),  K o i l o w s k i  ( M a k u  

'h,ij, Sz w a rc .  Tl (M.),  Szw-a rc  1 (M. ; . 
(S z w a rc  111 (M.).  K r a k a n o w - s k i  (Md ,  
' R e j z i n  (ZAKS) .  R o g o w  (Ż A K S l .  Aato-  
k n l e c  1 (M.).  \ n l o k o l e c  Tl (M);  . l a l o w -  
-ce.r (Ml,

E E K K O A ' 1 ' L E C I  Ż A K S  S !  \ R T E S  V 
NA S l . Ą S K l  .

Dziś i i.iti*,, \y Kr. Hii(*i« inlby-wai'* sic bt*
<tą widkii* /;iv. :n(\ ickkor t ie tycz i ic  kliibńiw 
ż.yćriwskicb ciii-] h e lsk i .

W iln u  /<* sw ej  s i l im y  *1:1 znwistiy ti* I w .  
stadu r e p re z en tan tó w  ŻAKS-i! piijecimli  
lii-uii. Sit nimi*-; k , Sniergoński .  \I;ii'«<i!is, 
R om er  i Stywkiird.

K b r in y i i ik iem  grupy  jest  Borys t inki-U 
sztejn,  YS/Riiiainę l,ęCą o beeu i  ne. znwmlaełi 
|*«lsk« W ągry.

U  T R O  AYYŚCIG1 K O L A R S K I E .
Nn .tintjonie O śrm lka  W I7 iiilbęda się. 

ju tro  wyśeigi kohiwskie uu i n r -  ,
Wyseigi k o la r sk ie  w W iln ie  na leżą  ile. 

rzadkośc i ,  In też z a p rw n e  eieszye się <ine 
l.ę.-tu itaśe i l i i ż m  powoetzeiiiem jak  ze s t r o r y  
zaw odn ików ,  tak  też i ze s t ru n y  pubiiez.- 
iMiśei.

OrgiMiizateirnwię wyśeigu WTC i M- 
prócz  b iegów dla s tow arzyszonych  uwzglęil 
nili  k enk ii reno jc  d la  ki larzy  niezglaszaiiiyeli.

W  tydzień  po zaw odach  to row ych  o d b ę ­
dz ie  sie  24 b. m. t r ad y c y jn y  wyścig u l icam i 
W ilna.

skiego; dale j  ko.śeiiśl ka lo l iek i ,  zaw ie ra jący  
liez.ni* pam ią tk i  ]io Kiriilu oraz  zamoczuk 
Ujątwej s t ra n y l  w ;b u d o w a n y  przez  Kró la  n r  
rozydelicją Królowej Marysieńki. ' '

Kwesta na ociemniałych.
W n i e d z i e l ą  d n .  17 w r z e ś n i u  b.  r. 

o d h ą d / i t  sią z b i ó r k a  u l i c z n a  i l okako -  
w»l n u  oc . i e m n i i i ł y ch .

Z a k ł a d  n a  A n l o k o l u .  o l i c j n u i . j ą c y  
s z k o ł ę  p o w s z e c h n ą  d l a  d z i e c i  n i e w i  
d o m y e h  i w a r s z l a l y  p r h c y ,  ( i n l r o l i g a -  
l o r s t w o .  k o s z y k a r s l w o  i g«a  n a  s k i ’zv  
jscacla),  d l a  d o r o s h e h ,  u t r z y m y w i n e  
j e s l  p r z e z  ? ' l a g i s l i a l  a l e  \v n i e d o .d t i -  
(t cz.ile j  m i e r z e ,  p o m o c n i c z o  f i n a n s u j e  
e ą l o ś e  T o  w.  O p i e k i  n a d  O c i e m n i a ł y ­
m i ,  k t ó r e  r a z  n a  r o k  z w r a c a  s ią d o  
s p o T e c z e n s i w a  z p r o ś b ą  o m a i y  d a  
t ek .  E h o d z i  o  ,po.sta\vieni-e n a  o d p o ­
w i e d n i e j  s t o p i e  w a r s z t a t ó w  p r a c y ,  
k t ó r e  w y m a g a j ą  powiąk . - i zeni t i ,  zw!a,-. 
s z c z a  k o s z y k a r s l w o  r o z w i j a  s i ą  p o ­
m y ś l n i e  i m o ż e  s i ą  j i tać  n i e b a w e m  s a  
m o w y s t a r t z a l n e .  O s t a t n i o  n a  T a r g a c i i  
z w r a c a ł o  o g ó l m i  u w a g ę  s t o i s k o  w y  
r o b o w  o c i e m n i a ł y c h  i o t r z y m a f o  za 
w-M’o h v  koszvka r . s ! i . ie  d u ż y  z ł o t y  m e ­
d a l .

Od p a r u  miesięcy zos ta ł  o t w a r ł ;  
nu rogu  ul Gd ań sk ie j  i Wi leńsk ie j  
m a g a z y n  łych wyrobów,  zg rabn e  k r z e  
selka.  koszyki ,  stoliki ,  f o b i e ,  k torc  
śl icznie w y g lą d a ją  w (połączeniu z na- 
sy.emi tkamniami .  kosze do kwia tów 
p o s l u m e n i y  do lam]), różne  d r o b i a z ­
gi, lacki  i t. p. z n a jd u ją  e h ę l n r c h  n a ­
bywców.  gdyż s ą  w y k o n a n e  jłrąuyżyj- 
n ie  i b a r d / o  guslowirie.  Kmt ieczność 
i o bo w ią zek  p o p ie ra n ia  tak iego  przs-  
mys lu  i wszys tk i ch  wogóle p r z e m y s ­
łów mie jscow y, h, n a s u w a  myśl,  że 
w s /y s lk ie  imi eninowe,  sk ł a d k o w e  pre 
zenly szefom,  ko legom i k o l eżank om ,  
z n a j o m y m  i k r e w n y m ,  oprócz  k w i a ­
tów. p o w in n y  >ią sk ła dać  z wyrobów- 
kra jowycli .  S z u k a j m y  wśród  n ieb  p a ­
m ią te k  i p o d a r u n k ó w ,  a o b d a r o w i n i  
i d a r z ą c y  b ę d ą  mieli,  p rócz  zwykłe j  
•w l a k k h  r a z a c h  przyjenino.-ici, j e s /  
cze  i to mile poczuc ie ,  że wspiera  ją 
*laką np.  . ins ty t uc je  zltitwezo działa 
jąeą na  nicsszczątśliwycTi p o z b a w i a ­
n y c h  w zr o k u  lub Wspomagają  f i n a n ­
se  ja k i e j ś  wiejsKiej gospodyni ,  k tó re j
t n ąz  m e  w j (. 
' p o d - a t k om .

V; n i e d z i e l ą  
■minie k w e s t  a r k  i

j a k  -duć T u d v  g n i o t ą c y m

w ię c .  n i c h  m k t  ii i ■ 
i n i e  o d m ó w i  d a t k u

, -AYALKi ;  O  U T R Z Y M A N I ! - :  M I  ZA 
A Y I S Ł O . Ś r i  (1 O S P O  D  A R C Z  E-T D O  
T R O W A i i Z i M  V D O  Z E P E L N E G O
ZAV y C T Ę S '1 'W A  . ( E r e m  jer  . l ą d r / e i e -  
Kvicz).
> K a ż d y  obyv-uil»>l P o l s k i  p r z y c z y n i e  
■się m o ż e  d o  t e g o  z w y  e i e s t w a .  g d y  
^ p o d p i s z e  P o ż y c z k ę  N a r o d o w ą .

Komunikat.
Z (łnieni 1 wrześnio  1933 r. wchodzi w 

życio polsko .n icn iicck ji  um o w a  o ucbzpH*- 
czcniu  fepoł-cczjHmi.

1. m o w a  przew idu je ,  że oliywa-tele jiotscy 
rów nież  w razie pobytu  poza g ran icam i  NU* 
•mieć u t rzy m y w ać  będą  ubezpieczeniowe re n ­
ty  n iem ieck ie ,  k tó re  do tąd  nie były im wv. 
p facane.

Po  wejściu w życie u m o w y  p o d e jm ą  więc 
n iem ieck ie  in s ty tuc je  ubezpieczen iow e  i !o 
za  czas od 1 p a źd z ie rn ik a  1931 r. ( w .stosun­
ku  <lo o p tan tó w  i p e n s jo n a tó w  k n ap sz a f to .  
wych  od 1 lipea 1931 r.) wypła tę  spoczywa 
jących  d o tąd  rent,  na leżnych  obyw atelom  
polsk im , p rzeb y w a jąc y m  w Polsce, w zg lęd ­
ni ie poza .Polską.

Tylko  część roni n iem ieck ich ,  a m ia n o ­
wicie  p ew n e  ren ty  na leżne  z am ieszk a ły m  \a 
•Polsee w dn. 1 s tycznia  1931 r. rencistom  
ubezjiieczenia inw alidzk iego  i w ypadkow ego  
o raz  ubezpieczenia  p ra co w n ik ó w  u m y s ło ­
wych  k ió r /y  uzyskali  p ra w o  do ren ty  je ­
szcze 1 .stycznia 1923 r. p rze ję te  b ędą  i w y ­
p łacan e  przez  polskie ins ty tuc je  ubeiz-piecz 
jiiowe.

Osoby, k tó re  do tąd  w m ie jsce  n a le ż n y  ci 
im  roni nicmieckiel)  o t rzy m u ją  z polskich  
imstylucyj uhezpieczeni-owych za-siłki, r e n lo .  
we. a więc ŝą ju ż  obecnie  w .nich z a re je s t ro ­
wane. nie  m ają  obecnie  po trzeby  zg łaszan ia  
a wych p re le iw yj do rent.

Natomiast  w szystk ie  osoby, k tó re  /  za ­
s i łków  tych n ic  ko rzys ta ją ,  a k tó rym  n i e ­
m ieckie  ins ty tuc je  ubezp ieczen iow e  mio w ;  
]łlacają p rzy zn a n y ch  im rent,  w inny  w n a j b h /  
tszym ier.ini.iwe zgłosić swe p re ten s je  wobec 
u b ezp ieczen ia  n iem ieck iego  do w łaśc iw ej  d 1 i 
dan eg o  dz ia łu  ubezpieczeń społecznycli po l­
sk ie j  in s ty tuc ji  ubezpieczeiwowoj p r z e d k ła ­
da ją c  p rzy lem  p os iadane  przez nie o rzecze­
nie ren tow e  (R entenbessheid) . *

O ile chodzi  o ren ty  ubezpieczenia  p r a . 
i • o w n i k ó w u m y s to w y c h  < A n gc*s t c 11 tę n v e rs i 
cherung)  właściwy jesl Zak ład  Ubez»piec/eu 
P ra c o w n ik ó w  U m ysłow ych  w Królewskiej  Hu 
cie. ren ty  ubezpieczen ia  inwalidz-kiego (I n _ 
YalidenYcrsicherun-gi ~  Zak ład  ubezpieczen ia  
na  W y p ad e k  Inw a l idz tw a  w K ró lew skiej  H u­
cie iw stosunku  do  osób zamieszkałych w 
w o je w ó d z tw a c h  poznań-skiem i <pomor.skieni
— U he>: piec zakn i a  K ra jo w a  w  (Poznaniu).

ren ty  pensy jnego  ubezpieczen ia  gó rn icze ­
go  \knappscha il l iche  Pen.sionsvcr.sicherungi
— Spółka  B racka  w T a rn o w sk ich  Górach.

re n ty  ubezpieczen ia  od w ypadków  (Un
fallwersicheri ingi  —  Z ak ład  Ubezpieczenia  
od  W y p a d k ó w  w K ró lew sk ie j  Hucie (w ‘to .  
suuku  do o sób  za m ieszk a ły  cli w w o jew ó d z ­
twach pozuańćikiem i p o m o rsk icm  —  Ubez 
p ieczah i ia  .Krajowa w P o zn an iu ) ,

W  jed n y m  z dw ó ch  w ym ien io n y ch  osta 
«n1o Z ak ładów  ubezp ieczen ia  od w y p ad k ó w  
winni  n iw n ież  zgło-.sić w na jb l iższym  ter.  
m in ie  sw e  p re ten s je  pozosta l i  c z łonkow ie  
ro d z in y  po p ra co w n ik u ,  k tó ry  uległ ś m i e r t d  
nem u  w ypad k o w i przy  p ra c y  w Niemcze?/i.  
o ile z powo.llu p o b y tu  p o z a  g ra n ic am i  Nie­
m iec w chwili  tegoż w y p ad k u  nie uzyska li  
p raw a do -renty niem ieckie j .

W szystk ie  w ym ien ione  powyżej  polskie  
ins ty tuc je  ubezp ieczen iow e  udzie lać  będą  
z a in te re so w an y m  wszelki cli i .nformacyj <*o to 
w y k o n an ia  um owy.

Zaznacza  s ię  na  koniec ,  że ze względu na 
konieczność,  bliższego us ta len ia  p o m ięd zy  
d w o m a  R ządam i w a ru n k ó w  zas tosow an ia  
poszczególnych postan o w ień  u m o w y , p o d j ę ­
cie  na je j  podstaw ie  w yp ła ty  rent nie n a s tąp i  
jeszcze w  dn iu  1 września  1933 r. lecz u leg­
nie  pew nej  zwłoce. O sobne  k o m u n ik a ty  p n  
so w ę  p odadzą  in fo rm a c je  co do u p ra w n ień  
p rzys ługu jących  na  podstaw ie  p o w yższe j  u 
m owy osobom , k tó ry m  n iem ieck ie  in s ty tuc ie  
ubezp ieczen iow e  nie przyzn>ały d o tąd  r e n t ,  
ale  k tó re  podlegały  w Niemczech ubezpiecze­
niu inw alidzk iem u , p en sy jn em u  ubezpieczę- 9 
n iu  g ó rn icz em u  lub u b ezp ieczen iu '  p r a ro w .  
n i k ;'i \ * um v» i o w*v c h .

Otwarcie tunelu pod Skaldą

łych djiiach o tw a r to  uroczyśc ie  w An- 
Iwerpji  ! amd. przejmo wad zony p o d  rzek ą  
Skaldą,  liędący prawAziwem  a rcy d z ie łem  te­
chn ik i  -nowoczesne j.

Na zjdęciu m om eh! z u roczystości  o tw a r ­
cia tej  .nowej a r te r j i  k o m u n ik a c y jn e j .  Bo. 
chód, z łożony z p rzedstaw icie li  rozm aitych  
•organizacyj w kracza  do tunelu.

Samobójstwo ucznia na dworcu kolejowym
W c z o ra j  «  godzinie  t -o j  w po łu d n ic  o*-'* 

b.v z n a jd u ia c c  *i<) w pnczckali i i  I i !I k lasy  
d w o rca  ko le jow ego  w W iln ie  bvly św iadka  
mi trag ieznego  zainaeliu  sii.niobó.jezego.

SieiLzacy w kąe ie  -.sali j ak i ś  e b ło p a k  wy. 
doby! z kieszeni  rew o lw er  i wj.słrzeli t  s o ­
bie wpierś.

Z poblisk iego p o s te ru n k u  ko le jow ego  oii 
z n ło e zn io  z aa la rm o w a n o  pogotow ie  ra to  o 
kiiwe, ktńi-e przewiozło  f lespera ta  w s tan ie  
c iężkim sio izpita.ia św. .lakóba.

L ek a rze  stw ieruzil i  p os t rza ł  w okolice 
Ncrea. kula ugrzązł;! pod ło p a tk ą .  Ze zna);’

zioiiyeii przy sa m o b ó jc y  d o k u m e n tó w  ust,  
i-ono iż jesll to  20-IoAiri uczeń  8 klasy giin 
i iaz jum  Kluczu;, ej, Je rzy  B ohdanow icz  z.aiu. 
p rzy  uiiey I .u d w isa rsk ie j  4 —6.

l*rzy s a m o b ó jc y  zna lez io n o  d w a  listy. Je 
den z tych  listów sk ie ro w an y  do w lad z po 
lieyjiiycb brzm i:  .Pos tanow iłem  o d eb rać  so ­
bie żyjąie ulobrowolnia. W  śm ierci  m o je j  
n ik t  n ie  ponosi żad n e j  w iny. Tajemniej* *nf 
go p o r tan o w ie n ia  n ie  u jaw n ia n i  n ikom u 

O trag icznym  w j p a d k u  p o w iad o m io n o  ro  
( i i ieóo  despera ta .  ‘P o l ic ja  wszczęła doeliodze.  
nie.  Są p rzypuszczen ia ,  iż t ło  sa m o b ó js tw a  
jest  romantye-znę. je)

dresziowdme rzekomego misjonarza
W e  w czora jszym  n u m e rz e  „Kurjera** d o ­

nosili a m  o  p o jaw ien iu  ale w mieście  ziiw a 
iłowego oszusta.. ]X da jącego  -sią za misjsMia- 
rza

•lak s ię  d o w ia d u je m y  obecn ie ,  polic ja  w

w y n ik u  p rzep ro w ad zo n eg o  docho d zen ia ,  oszu 
s t a  za trzym ała .  O k aza ł  s ię  n im  n ie jak i  J a ­
kub  Szkonilcwski p o sz u k iw a n y  rów nież  
przez  władze po l icy jne  innych  m iast.  (e).

Ujęci? niebezpiecznych włamywaczy.
Ubiegte j nocy  pa tro l  policji  ś ledezej prze  

tiiiodząe u l icą  Z aw a ln ą  z a t rzy m a ł  na  g o rą ­
cym u czy n k u  u s i łow an ia  w łam an ia  d o  jed n e  
go z m ieszk ań  cz łonków  n iebezp iecznej  szji j 
k i  w łam yw aczy ,  k tó rzy  od d łuższego  czasu 
o p e r u ją  w  śródm ieściu .

W  s k ła d  tego „zespołu** w chodzą :  T ab o ry

sfci, Wfielowoeki Kaimser,  J a m b r o  i Solce z 
n ik 1’id ie ja  ś iedeza od  d łuższego już  czasu 
t rop iła  n iebezp iecznych  złodziei,  k tó rzy  zaw 
sze  um ie l i  sp ry tn ie  sie w yw inąć

Obecnie  ca ła  p ią tk a  zos ta ła  p rz y ch w y c o ­
na i d e cy z ją  władz ś ledczych o sa d z o n a  na 
L u k iszkacb

NOWOŚCI WYDAWNiCZE-
— D m ochow sk i  A.. Z iem ecki  SI. Przy  

ro d a  .Nieożywiona d la  ki. V Szkoły l*o\;s/„ 
\ a l - l  Księgarni K. Retskiego W ilno. KUB! r.
Poleuoiny i w yróżn iony  ijer/.ez Min. W*yz. i 
Oś;v. jPiubl. b a rd zo  s ta ran n e  wy-ltnm ■]-1’/.;.stę 
■pnyin .stylem p i ja n a  ks iążka ,  k tó ra  z n e e .n i  
ścią odda duże przysługi,  Jlu.slraeje czysto , 
d o k ład n ie  zrobione, ;v liczbie 180, wyjaśnia  
ja. w sp o s ó b  w; eze rpu jąey .  a e ro sam i z h u .  
innrem, pimwa fizyki.  Cen-a p rzy lem  iście t e  
kordowa.  1)0 gr. za 112 sir .  d ru k u .  Tylko c/.a 
m u  na I s lron iey  damo p o r l re ty  M. F a ra d e v a  
i T. A. Edisona,  zam iast  naszego W róblew  
skiego i ( ui ie —  Skłodowskie j ,  k tó re j  w ier  

-szyk jesl aa o d w ro tn e j  s i r . ’? Również wier- 
■Vyk na począ tku  o m u rzy n ach ,  jak o ś  ni p-*zv 
p ią ł  ni -pr/ylntnł.  ti miliardzie j że da le j  n ie j  
m a żadnego. Ale I-o sij d robnostk i ,  całość  przi 
dsla ie ia  się  b a rd zo  doda tn io .

— Vvr. Józefowicz.  Błękity. D ru k .  A. Zwie
j zyńskiegi). W ilno. 1933 r. Au lor ukfcidat swe 
w rażen iu  w o brazk i  (podczas p rze rw  w p ra cy  
d ru k a rsk ie j  dusza  jego i mózg. jak  sam  p rz y  
znape. p racow nię  bez wylchniejthi.  Pisze ’>ia 
lw u  w ierszem, p o p ro s tn  u k ład a  swe p ro s tu  
myśli w uk ład  w ie rszow any ,  e i io d n ż  ry m ó w  
nu  iw y ;*• i. W  tycJi flO iil'ivoraeb nie. :'najduj<* 
m y myśl -aryginalnyeli,  ani sp ec ja ln ie  .zajmu 
ja " e j  fp n n y .  Ale z duszy iplynące uczucia  i. 
dążeniu  do *vypo;vjedzenia się w fo rm ie  lite 
rack i ;  j. z n am io n u je  do d a tn ie  eeetiy c i ia rak  
tmui. Załączone  nowele  są ba:zakie. Ogólnie 
iiiorąe t ru d n o  zachęcać’ au to ra  do \v \d a w a ­
nia swycdi pom ysłów, obecnie  miesi czek ić* aż 
o d na jdz ie  bandziej zajimijijca fo rm ą i treś*'*.

H. 15.

IV Ś P Ó D P t S
i kaza ł  -się Nr. 29 iyiyodnika Kobiela 

V\ s|K*iezesna*‘ za-w ie ra jąey  .szereg ciwkuwyiTi 
i ak lua lnyel i  a i tyku iów ,

A rlykuf  wstępny p. t. ...Smutna nk tualnośi  ‘
-  L u d w ik u  W o l s k a ; . .P o ż y te k  e n t u z j a z m u
'— K. Muszatówma: dalszy ciąg a r ty k u łu  p. 
t. T ypy kobiecie z za k r a ty ’*. H. Krnhci- 
sk ie j :  „O sztuce re l ig i jn e j” —  \ .  SamotyliO- 
w a ;  ,,Jak iego  t łum acza  p o t rzeb u je  kodeks*’
- W : Nitsch; .Haocerki polskie  na  IV Ja m  
b o re e  w GStloló" — M. P isk o r s k a ;  M edycyna 
p rzed  s ą d o m ” —  Gz. W .;  S p raw o zd an ie  z ki 
na  Je n a .  \V dzia le  powieści da lszy  c iąc  
p.  t. . Trzy w y m ia ry  * p rzek ład  z rosy jsk iego

d t . P i l iehow ska ;  V\ dzia le  j icaktyc/nym. 
roboty  i p rzep isy  kuelien.n*

R A D  J O
W I L N O .

S O ! I 0 T \  d.nia 16 w rześn ia  1935 r.
7.00: Pobudk i  wojskow e z Oleska. Czas. 

G im nas tyka .  Muzyka DziemiiK poran n y .  
Muzyka, CliwiLka gospo-dar. domowego. 
9.00: T ransn i.  z Oleska uroczystości  w 250 
roczii. odsijeezy w iedeńsk ie j.  11.57: Czas 
12.05: Muzyka. 12.25; P rzeg ląd  prasy .  Kom 
m eteo r  12.3:>: Muzyka. 12.55: Dzienn ik  po 
■łudinjowy. 14.50: P ro g ram  clzie.nnfc. I f .oó;
Żydowskie  p iosenki  rew jow e.  15.26: Gioi 
da u-oln. 15.55: Stynni tenorzy  (płyty). 15.50: 
W iadom ości  s trzeleckie.  16.00: Audycja d l i  
cborycli  16. .>0: U tw ory  Griega (ptyte), i 7 )0 
Odczyt ak tua lny .  17.15: Aluzyka lekk..,  18 ió 
„ Ja n  K asprow icz  a T a ra s  Szewczejnko** 
odczyt. 18 35: Recital  sk rzy p co w y .  19 10:

I pożyczce n a r o d o w e j” —  pog ad an k a .  
19.zO: i ygtidmik lilewlski, 19.35: P ro g ra m
na  niedzielę, 19.40: Kwa,drań* literaaki.  20.00 
Godzina yezeń (plyly). 21.05: D ziennik  wie 
czor.oy -'I I'5: P r 7eg 1. p ra sy  robi. k ra j .  i / u 
gra.'nie*'.nej. 21.30 Koncert  ch o p in o w sk i  
22.00: Muzyka taneczna. 22.25: Kom. s p o r to ­
wy. Kom. m eteo r.  M uzyka  taneczna .

NIEDZIELA, dnia  17 września  1933 roku
9.50: Transrn.  z Krakowa. 11.50: Muzy aa. 

j l l .57 :  Czas. 12.14). Kom meteor.  12.15: Po- 
;ra-nek m uzyczn;  13.00: Akadem ja  Kół Spie- 
wacz.wh. 14.30: „O chorobach  i p rzechow an iu  
z iem niak >w“  odezyl. 14.50: Kom. meteor,  ro la  
14.5(b Muzyka z płyt.  15.05:, Audycja  specjał 
na: 1) Muzyka. 21 ..fcwięlo Dożynek w Poi- 
,!sce“ . 5łJ ■ M u z \k a .  i )  , ,0  żołnierzu legjono- 
w ym ” pogad 5) Muzyka. 16.00: Audycja  dla 

• Uzieci. 16.30: Pó l  godziny wiolonczeli (ipł ą .*) 
'17.00: „Ojl czego zaJeży zdrowie naszych n a j  
(l.dodszyeli dzieci’?” odczyt.  17.15: Koncert niri 
z fk i  podhala i isk ie j .  18.00; Sienni śpiewać; 
, k ib a r e lo w i ( (piety  i . 18.35: Progr n a  pon. i 
rozm, 18.45: L itewska au d y c ja -  l iteracka.
'19.00: Siucliow-isko. 19 40; Sk.rzyneczka techn. 
20.00: Muzyka lekka 20.50: Dziennik wie- 
'ezornv. 21.00: Uidycja wesoła. 22.00’ Muzyka 
'lun. 2: Ciechopink i. 22.26: M’iad. sporl  /  
V, ar.sz. i innych Rozgł..  22.40: k o m  meteor.  
!§2.45: I), c. muz. lab.

W A R S Z A W A

SORGT U dn ia  16 w rześn ia  1933 r.
14 55 15 15 —  lóóttti —  M uzyka z płyl

19.10: P h l y  20.00: Muzyka lekka. O rk ies l ia  
pod. dyr. Sla,nislawa N aw rota  i Mira Sobolew 
sk a  (śpiew). 21.15: W iad o m o śc i  o g rodn icze"  :
- .- wygi. inż.  W ładysław P i e t r z a k . ’

wowmm  PASJGwr
O POŻYCZCE NA RODOW EJ.

Ja k ie  korzyści p rzynosi  k ażd em u  o b y w a ­
telowi Po’ż-yczka Narodowa,  na  jak ic h  w a­
ru n k a c h  i gdzie nabyw ać  m ożna  je j  o b l ig a ­
c je  wyjaśni  zwięzła  p o g a d an k a  ra d jo w a  dz i­
s ia j  w sobotę  o godz. 19.10.

SUUM C1 IQUE.
R adios łuchacze,  k tó rzy  p o d y k to w a li  roz  

g łośn i '  w i leńskie j .swoje u lub ione  u tw o ry  m u .
zyczne, usłyszą je  dz is ia j  podczas  . Godziny 
życzeń ” (gswiz. 30). Pon iew aż  -zgłoszonych ży 
c.zefi jeśl  m nós tw o ,  czas zaś jest og ran iczony ,  
k ie ro w n ic tw o  m uzyczne  pros i  o  c ie rp liwość  
tych ,  k tó ry ch  zgłoszenia -nie zmieściły się w 
. ram ach  dz-isiejszego -koncer!u i .odłożone za 
istaly d-o na jb l iższe j  ko le jk i ,

SOBOTA CHOP1NOWSK*
Solistką  dzis ie jszego k o n c e r tu  c h o p in - i« -  

sk iego o godz. 21.30 Tięd-zie eenioina p ian is tk a  
I>. Zol ja  Rłfhcewiczowa

H y  R! o  r ,
RADA ROT.SZN UD V.

Drcibuy lia-ikier-.ykarżyl się  k ie d y ś  Rot. 
s/.ylclowi na niesumienneg-o d łużn ika ,  k tó ­
re  win ien  mu je-st 10.000 f ra n k ó w ,  w yjechał  
iln Iv9iT.stantynopoln, n ie  płaci.  B an k ie r  nie  
m a nu wet św is tka  pap ieru ,  k tó ry b y  po lw  er 
dzał jego należność.

—  Napisz pan do niego, aby jy z y s ła ł  jak  
,najip'ręd,zej 50.000 t ran k ó w ,  k tó re  je.st w i 
nien.

—- Ależ on mi w in ien  ty lko  10.000 f r a n ­
ków.

— Nalifrhlnie, sp ro s tu je  w łaśn ie  om y łk ę  
i w ten .sposób w e jd z ie  p an  w p o s ia d a n ie  
do k u m en tu  -stwierdzającego s łuszność  pań 
skieh p ro lcn .y j

(I.e Rire).

NASZE DZIECI.
—  M am usin ,  c./v Bozia stworzy la wazy.st.

■ko?
—- Tak. moje dziecko
—  I ciocię E u la l ję  też?
—  Ależ łak .  Józiu.
— No to s ię  m u s ia ła  Bozia d o b rze  uśmiać* 

gdy c iocia  b y ła  go towa?
(Le Rire) .
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Di'* :  E u z e b j i  P .  M.

J u ci o: S t y g m a t .  S w .  F.

W.ckóa
Z ac h ó d

t ł o ń c s — g. 5 m . 10

—  z .  5 m. 52

Spestrze2fnia Z ak ład u  Mcteoroiogji U.8.8. 
*  WPnia z dnia 15-VIII— 1933 roku
.Ciśnienie 7.51
T e m p e r a t u r a  ś red n ia  -* 9
.Tem peratura  na jw y ższa  +  14 
T em p era tu ra  na jn iższa  4- 7 
O p a d  —  40,15 
W ia t r  póln-zach.
T end .  wzrost
Uw agi:  Zrani, tlesjez wieczorem dość pogial 
nie.

Pogoda  16 w rześn ia  w ed ług  P. I. H
Z ac h m u rz e n ie  zm iene  p rz ew a ż n ie  duże, z 
p rz e lo tn u n i .  o p ad am i.  Chłodno .  Uniiarknw.. .  
ue, ch w ilam i po ryw is te  w ia t iy  polnoc.no - -  
z a c h o d n ie  i pó łnocne

D Y T  O BY A 1* T  E K.

D y ż u ru ją  dziś w nocy n a s tę p u ją c e  ap tek i;
P a k a  —  A ntoko lska  54, S ick ie rży ń sk ic .  

go — Z arzecze  20, Sokołow skiego  —  Tyzen 
h a u z o w s k a  róg  T argow ej ,  Sz a n ty ra  —  Leg- 
jo n o w a ,  Zasławskiego  —  N ow ogródzka ,  Z a.  
j ą c zk o w sk ieg o  —  Y\ i to ldowa,  —  Rostkow 
skiego —  K a lw ary jsk a  29, W ysock iego  - -  
W i e t t a  20, F r u m k in a  —  Niem iecka  25, Augu 
s to w sk ieg o  —  W. S tefańska  róg  Kijowskiej.

OSOBISTA
—  C.hnrolia wice d y re k to ra  1*. K. P.  W i

c e .d y r e k to r  P K 4 “. :nż, M azurow sk i  ciężko 
zachoiow  ał. Inż. M azurow sk i  nie opuszcza  
łóżka. W zw iązku  z leni p rz ed te rm in o w o  p< 
crócił  z W arsz a w y  d y re k to r  P. K P. ii,z. 

l-alkowski,  k tó ry  o b ją ł  u rzędow an ie .

MIEJSKA
—  Z apadn iec ie  się jezdn i  p rzy  ul Bcne 

dyktyn.skic j.  W c z o ra j  p rzy  ul. B e n e d y k ty ń ­
sk ie j  z ap a d ła  się  jezdnia  na  w iększej  p rz e .  
etrzeini. Z arząd  miayta p rzy s tąp i ł  do nąnr . i  
wy.

SP R A W Y  P R A S O W E
K onfiska ta  u lo tk i  żydow skie j.  W ładze  

a d m in i s t r a c y jn e  sk o n f isk o w ały  u lo tkę  żvd<r,v 
ską  t r a k tu ją c ą  o .stunkach w żyd. p ras ie  w i r .  

U lotka  z ed an a  zos ta ła  przez  nie jakiego En 
ge lszteina .

SP R A W Y  S Z K O L N E
l  cznicw te b. Giniiu Ina .f. L elew ela  

p ro sz ą  pp..- P ro feso rów , Absolw entów i Przy 
j iciół powyższego G im naz jum  o przyby cic 
n a  u roczystość  po żeg n a ln ą  p. dyr.  ,S tanis ława 
B aszk iew icza  z w y c h o w a n k am i  k tó re  się  od 
>ądzie w niedzielę  dnia.  17 w rześn ia  by. o 

e°dz .  ly.iiO w Sali Gimn. im. Króla Zygnmn 
ta  Uiguslu. 

ą >-!■'!.; —
J [ &  • ' g o s p o d a r c z a

—  D/.i.ś o s ta tn i  dz ień  o p ła ty  p o d a tk u  in 
k a ło w eg o  bez odse tek  W  d n iu  dz is ie jszym  
u p ły w a  os ta teczny  te rm in  op ła ty  p o d a tk u  
lokalow ego  za (II k w r a l a ł  bez k a r  i odsetek.  
Po  tym te rm in ie  p rzy  o p łac an iu  p o d a tk u  hę 
d ą  n a k ła d a n e  k a ry  za zwłokę.

-  Usta lenie  een  na  węgiel. W obec  zbliża 
j u:ej sic zimy władze a d m in i s t r a c y jn e  p rzep  
ra w a d z ą  kontere .ncję  z h u r to w n ik a m i  celem 
usta lenia m a k sy m a ln y ch  cen na węgiel.

t .eny  te będą tańsze  n iż  w r  ubiegłym .

. * Z K O L E I
—  „ P o l a c y  w A meryce*  K. P.  A\.

^D ow iadu je m y «ię, że yt dti iu 19 wrze- 
sa ia  ii*, u. Zespół  T e a l r a l n y  Ogniska  
' K P W  W il no  wyftlsZa na do roi; z n y 
objazcl Jinji ze s z t u k ą  lu d o w ą  . .Polacy 
w A m e r y c e 1' wodewi l  w 5 odsłomw h 
ze śp i e w a m i  i t a ń c a m i  Cyry la  l tau i-  
lewsKiego.  Zespół  z 22 osób  pod  kie 
fo \vn ic tWem p. A. Je n sz a  m a  o b j e ­
c h a ć  18 s tacy j ,  p rzyczent  zwiedzi ;  
'19.IX Ła p y ,  20.IX Gr a j ew o,  22.1N 
'W o ł k o w y s k ,  2.‘5.IX H a t l j n ó w k a ,  24.IX 
Bia łowieża ,  25.IX Cze re mc ha ,  20.1 .V 
'P ińsk ,  28 .IX Łu ni n ie c ,  29.IX Stołpce,  
'50.IX No wo je ln i a ,  l .X Lidu,  2.X Mo 
io deczn o ,  3.X W il e jk a .  5.X Głębokie,  
fi.X Po s t aw y ,  7.X Du ks z ty ,  8 . \  Nowo-  
' s w ięc iany ,  9.X Nowowi le jka .

Celem o b ja z d u  jest  b e z i n l e n  s o w ­
ite udz ie len ie  godz iwej  ro z r y w k i  dba 
ro z s ia n e j  m asy  ko le ja r z y  na  ca łej  s ie ­
ci D yre kc j i  Wi leńsk ie j ,  k l ó r a  w oso 
b ie  p. d y r e k t o r a  Kolei Lnż K. F a ł k ó w -

N I K  A
•skiego, ten wyczyn  s a m o r z u t n e  p o ­
piera,  udz ie la jąc  wsze lk iej  pom ocy.

W s p o m n i a n a  sz tu ka  p ie rwsze  swe 
rt iat ło u j r zy  w Wiln  i* dn ia  10 i 17 

w rz e śn ia  r, b. o godz.  20 w loka iu  
O g n i s k a  K P W  W il n o  przy  ul. Kolt - 
jo we j  Nr. 19.

R Ó Ż N E .
P o d z ięk o w an ie .  Z arząd  A k ad em ick ie ­

go O ddziału  Związku Strzeleckiego stud. 1 
,6. B. sk ła d a  lą d rogą  serdeuzne podz iękow a­
nie  ,T\Y. Pan io m : Frazesowej Balyńskiej ,
Anieli Szfrallowej,  m ecenasow ej  Krasowskiej.  
-Pu łkow nikow ej  W andz ie  Dobaczewskiej i 
Kupltanow ej Jan in ie  Ptuszyiiskiej  za łaskaw e 
wzięcie udzia łu w c h arak te rze  G o sp o d iń  
oraz za p om oc  udzieloną pinzy organ izow aniu  
C zar.ncj Kawy Strzeleckie j w d u m  9 września 
b. r. z okazji  uroczystości Z jazdu Slrzclec- 
■kiego.

—  P o dz iękow an ie .  .Stowarzyszenie b. u j 
chow. G im naz jów  Ś-tcj K a tarzyny  w Pclcrs- 
Uurgu sk łada  serdeczne ..Bóg zapiać" tym 
•wszystkim szkołom wileńskim  k tóre  udzielały 
tó iiadań  w roku  szkolnym  19.42/33 d la  n a j ­
b iedn ie jsze j  dz ia twy »zkó! powszechnych. 
Dziękuje  serdecznie p SI. Sw idow ej (Dziecko 
Polskie), p Jan k o w sk ie j  - Macfmiewiezowe j, 
Bodzinie W ojsk ,  a w szczególności za za w y ­
ją tk o w o  w y d a tn ą  pom oc  uczn iom  Państw . 
G im naz jum  im. kr. Z ygm unta  Augusta i ucze- 
l iicom G im nazjum  SS Nazare tanek .  Te oslai 
nie  już  i w tym roku  szkolnym  sam e  zao-fiu
i ow aly  syvą pomoc.

Mamy nadzieję  że reszta Szkół pójdzie  za 
(tym b u d u jąc y m  przykładem .

—  P o d z ięk o w an ie  Z arząd  Leoznicy  Gi­
lewskiego Stow arzyszen ia  P o m o c y  San iM r.  
n e j ,  n in ie jszem  w y raża  se rdeczne  podzięko  
w an ie  tym. którzy- wzięli ud z ia ł  w a k c ie  pc 
św iecen ia  Lecznicy  w d n iu  10 b m „  a w szcze­
gólności:  Jego Ekscelencji  ks. A rcy b isk u p o ­
wi R o m ualdow i Ja łb rzy k o w s k iem u  oraz  du 
i howień.styy u, R ek to row i USB. W. S tan ie  w i 
czowi i in n y m  p ro feso ro m  p rzed s taw ic ie lo m  
władz, presy , św ia ta  lekarsk iego .  Ku upnm ięl  
n ien iu  o tw arc ia  Lecznicy, Z arząd  Zakładu  
sk ład a  na rzecz K w in te tu  R a to w an ia  Baz' 
ki zł. 100.

TEATR I MUZYKA
—  T e a t r  Miejski w W iln ie .  T e a t r  T etui 

yv ogrodz ie  B e rn a rd y ń sk im  — gra  dziś (so­
b o ta  1(> wrześn ia  o godz. <3 in. 31) w.) w trał. 
Kzym ciągu przcyyy bo rn ą  i obfitu  jącą w nad 
w yraz  komiozuic sytuacje, a m e ry k ań sk ą  ko 
m edję  ,p. t. . Mąż z k d e r j i - w dosk o n a łe j  
p rzeróbce  o,iwz św ie tnej  in te rp re ta c j i  Mie. 
cz.ysiawa Wfęgnzyna z udzia łem : M. G r e i -  
cli; w ikie j ,  II Ryrh towskśej ,  M. Szpakiewiczo 
wej, I. J a s iń sk ie j .D c ik o w sk ie j ,  M P a w ło w ­
skiej,  M. W ęgrzyna  J. Kerąc-na, Wt.  Pawłow­
skiego i St. .Skolimowskiego.

—- P o p o łu d n ió w k s  n iedz ie lna  w Bernac- 
ćy n ee .  W  niedzielę dnia 17 w rześn ia  o  g o l / .
4 d a n a  będzie  uu przedtstawienw p o p o im ln i j  
w.; a rcy z ab a w n a  kroloi-bwila a m e ry k a ń s k u  
..MgJ z lolor j i"  —  po -cenach /.niżonych. Bę 
dz ie  lo o s ta tn ia  p o p o lu d n ió w k a  yv sez,ou'',IC 
letnim, )

—• l e a t r - K in o  „H oznia itośc i" .  ltz.iś An.. 
bo tą  16 w rześn ia  T e a t r .K in o  ,,Rozmaitości""  
wyświet la  p rzep ięk n y  dźwiękoyyiec p. I. ,_Ko 
icliaj m n ie  dziśłł, z M auricym  L beya liw  i u r o ­
czą Mac Donald.  Na scenie  ukaże  się a rcywe 
so ły  wodewil  p. t. Mały dobosz" ,  z p r im a-  
douiią  senn w arszaw sk ich  H an k ą  W a ń s i ą .  
Ceny m ie jsc  —  p a r te r  70 gr. b a lk o n  10 gr.

—  T e a t r  Muzyczny . .L u tn ia -  (iktatniT- 
pi-zedsiawienia ,,Gejszy". Ż«"spót nasze j  opc- 
re>ki, j a k  zwykle tak  i ty ni razem  w n i c h .  
4 '  jn e j  o-pereloe ..Gejsza " Jonesa_ jes t  n a  yyy 
sokości zadan ia .  Rolę ty lu tow ą z wielkiem. 
powodzeniem  śpiewa Olga Olgina. art.  ope­
ry w arszaw sk ie j  Dla ścisłości zaz-naeizamy, 
że są lo osta tn ie  przetłslayyieuia obecnegi 
zę^poin operetk i,  sezon bow kun zakoń czo n y  
Zostanie yv dniłit i 8 J>- Hi, J*ziś - o  raz. 4 ty 
,,Gejisza‘‘ no<‘zątek o godzk 8 wvf-zorchi

—  Nię-dziellUl SfpóiudnińyTka. w .ku li l i  > 
Niedzielne  pi zeds law ien ie  popołndnioyye w y .  
pełni eg zo tyczna  o p e r e t k a  Jo n e sa  „Gejsita1* •

W y s tęp y  O pery  W arsz a w sk ie j  w ,,1-ut 
n i - . P o d  b a tu tą  W a le r ja n a  Bierdziajew a ze­
spół o p e ry  w arsz aw sk ie j  z n a jb a rd z ie j  u ta ją n  
towa.nymi i g łośnym i sol is tam i na czele , zjo 
dzie  n a  k ró tk ą  gośeinę do T ea tru  „L u tn ia  ‘ 
M ięd’ V n azw iskam i a r tys tek  i a r ty s tów  czy 
lam y  n a s tęp u jące :  Lipow-ska H u p e r lo w i
K arw ow ska ,  W alew ska ,  Gołębiowski,  M o1- 
suknw-ski,  Michałowski,  .Tunelli .Trembiński,  
W ejs is  t irodn ick i .  Szczepański,  lyo. Pierw 
sze prj,(H'slawiejiie d n i a  21 b. m. W y s ta w io .  
ną zostanie  „ I l e tk a 1-.

O f i a r ę
Nu Kolo P rzy jac ió ł  VIi D rużyny  K a r c e r .  _ 

skiej na  kolomje — sk łada  M. B raneowski  
zł. i 09.

Z Legjonu Młodych.
ZAPISY KANDYDATÓW NA KURS 

MATURALNY.
Zapisy p rz y jm u je  i in fo rm a c je  iidzFda 

Sckreturji it  1.. M. ul. K ró lew ska  3 ni. 22 ,od 
godz. 17— 19.

ZAPISY KANDYDATÓY5 NA KURS W  ZAK
R E SIE  7.KI SZKOL V PO W S Z E C H N E J .

P rz y jm u je  c o d z ien n ie  Si-kret a r  j a t  I . M. 
ul.  K ró lew ska  5 m. 22 od godz. 17—wl9.

Z A P IS Y  N A U C Z Y C IE L S K IE  D O  L. M
P rz y jm u je  (o d z ien ie  w Komcaidizie Okrc  

gu I., M ul. K ró lew ska  Nr. 5 m. 22 leg. 
t f o l s t a r  Alfred w godzinach  od 17 do 19.

K\YADHANSF. MLODOLEG.IONOYVE W  
RAD.IO

Poczyna j a r  ml 'październ ika  rb. Legj i.i 
Mbydycli riti o .sobie znać szerszym  w a r ­
stwom  spo łeczeńs tw a  w ra m a ch  p ro g ram ó .y  
Polskiego Rudja.

BTUKO PO ŚR E D N IC T W A  PRACY U. 
W ilno ,  ul.  K ró lew sk a  5— 22.

iBoteco ru ty n o  wnmycli korepety itoniw  
wszelkiego r o d z a j u  i zwracti się  z g o rąsym  
apelem  do społeczeń»twa w ileńskiego aby 
( bc ia lo  pom óc  w  uzysk an iu  p iw:y n iczam oż  
nej m łodzieży akad em ick ie j .

Biuro pośred .n ic tw a p ra c y  czynne  jest  co 
dz ienn ie  od godz. 11 do 14 i od 17 do 19.

OBYYÓD AKADEMICKI LEG JO N U  ML.
p o d a je  do w iadom ości  dla n o w o w stęp u jąęy eh  
na W y d z ia ł  L ek a rsk i  USB żą l u n c h a m iT  
k u rs  p rzyg o to w aw czy  do eg za m in u  z ehem ji  
i fizyki.

Zapisy  p rz y jm u je  i b l iższych in fo rm n cy j  
udziola Seki c ta r ja t  Obw odu  \k ad em ick io g o  
codziennie  ud godz. 11 do t.'i do dn ia  23 bni.

KURS DL t  DOROSŁYCH Z ZAKRESU ATI 
ODDZIAŁÓW7 SZKOŁY P O W S Z E C H N E J .

YY d n iu  25 bni. zostanie  u ru ch o m io n y  
k u rs  dla do rosłych  z zak re su  VII o ddz ia łów  
szkoły pow szech n e j .

K ie row nic tw o  Kursu  p ow ie rzono  legj. ńN 
uczycieloni:  K o la to row i Alfredowi i W itkow­
sk iem u ,  k ie ro w n ik o w i  11 szk o ły  powszec.i 
-nej w Wilnie. Grono w y k ład o w có w  d o b ra  
ne tak  p o d  względem  fach o w y m  j a k  i ide ­
owym . Kurs ten zostan ie  u ru c h o m io n y  w 
dwńc-h p u n k ta c h  m ias ta  na  Małej P o h u la n .  
ce i na  ul. św. Aliny.

Zapisy  na ipowyższy lais b ę d ą  p rzy jm ę  
w an e  do dnia  24 bili. w lo k a lu  Kom endy 
O kręgu  L. M. ul. Kró lewsku  5 on 22.

Pojedynek na sztandar 
Legjonu Młodych.

Leg. Łukaszyńsk i  V elifcs wpłaca  zł. 2 .— 
i wzywa do p o jedynku :

Dyr.  Ja n k o w sk ieg o  Stanis ława.
1 fnż. Sobolewskiego Józefa, 
i lnż. Jensza  Henryka.

Inż. M crsona  Grzegorzu.
lnż, Jacewicza  W ładysław a.
Leg. F i lon ika  Adama
Leg. O r łow ską  Władyslarwę.
Kap Ptaszyńsk iego  YYa-c.lawa.
P r z y ją ł  w ezw anie  i wpłacił  zł. 5 —  leg. 

Januszkiewicz  W acław .
i

Z życia żydowskiego.
DOOKOŁA KLĄTW Y NA TOW ARY 

NIEM IEC KIE .
Na k o n fe ren c ji  z d r .  W yg o d zk im  o św ia d ­

czył r a b in  w ileński  Ch. O. Grodzieński ,  że 
rzucić  k lą tw ę  ina tow ary  n iem ieck ie  może 
ty lko  w p o ro z u m ien iu  ze Zw iązk iem  fiabi 
nów. W! tej  sp ra w ie  p o ro zu m iew a  się  ,eż 
r a b in a t  w ileński  ze Związkiem .

KOLONIZACJA W  B1ROB1DZAN1E.
W  L o n d y n ie  powsta ło  T o w a rz y s tw o  dla 

p o p ie ra n ia  ko lon izac j i  żydowskie j  w Birobi-  
dżanie.  Z ad a n ie m  tego tow arzy s tw a  jest^ d o ­
s ta rcz an ie  ś ro d k ó w  lnafei-jalnych, t rak to rów ,  
narzędzi  Żydom, -którzy p os tanow il i  żerwać  7, 
dotychczaso-wym t ry b em  życia  h a n d la rz y  i 
pośw ięc ić  się ro ln ic tw u  Na oze-le T o w a rz y ­
s tw a  6 tan ą ł  szereg  znanych  osobistości  *ydoiv 
sk ic h  Anglji.

Akc .lA  BOJKOTOW A,
Z Nowego Yortjii doaiosi P k l ,  żc pml 

przewodtnictwem a d w o k a ta  S am uela  Unter  
m ey e ra  o d b y ła  się  d n ia  l i  b. m. k o n ie rc n c ja  
wybi tnych  dz ia łaczy  żydowski li i n ieżydow  
sk ic h  w  sp ra w ie  w zm o cn ien ia  b o jk o tu  towa 
rów  p o ch o d zen ia  n iem ieck iego .  Kc u te re n c .  
ja  u c h w a l i ła  zebrać  fu n d u sz  w  w ysokośc i  pół 
m il jona  d o larów  na ak c ję  b o jk o to w ą .

Kie row nic tw o  b o jk o te m  o b ją t  specja lne  
kom ite t  złożony ze 100 osób p o d  przewo.l  
n ic tw e m  adw tJn tcrn .eyera .

ZW IĄ ZEK  R YBINÓW N A W O Ł U JE  DO  
SU B SK R Y B O W A N IA  POŻYCZK I,,

Z w iąz ek  R ab inów  R zeczypospo li te j  P o l .  
sk ie j  w yda ł  do lu d n o śc i  żydow sk ie j  odezwę,  
n a w o łu ją c ą  do  ak ty w n eg o  p o p a rc ia  Pożyć* 
ki N a ro d o w e j  P o z a te m  w ys tosow a ł  Związek 
in s t ru k c ję  do  wszystk ich-  r a b in ó w  w Polsce 
o j a k  n a j in ten sy w n ie jsz ą  p ro p a g an d ę  pożycz 
ki w ś ró d  ludnośc i  żydowskiej.

Z ŻYD. KI I LU MY ŚL! P A Ń S T W O W E J .

W  ub ieg ł \  w lorek  o d łn ło  sic  w lokahi  
Żydowskiego Klubu Myśli ’ Pa.ńst wowej /.g.V: 
m ad z en ic  pośw ięcone  sp ra w ie  ukFaćim l/ain- 
sferówegTi sjoliięftycznn .. h i t le row skiego .

Z grom adzen iu  na k tó re  pr.zj-byla. b u r d /n  
liczna publiczność,  p rzew o d n iczy ł  prezes k in  
bu Dr. Adolf Hirschberg .

P o  w s tępnym  re fe rac ie  p. A. KuszlańsLie  
go, wygłosił  obsze rny  odc.zyt f i. A. .Sygatow. 
k t ó r y  p o d d a ł  o s tre j  k ry tygo politykę  s jooi-  
«H'c»n;T,- atakiij i tc  gw ał tow nie  odpow iedzia ł  
nycli za n ią  p rzy w o d có w  s jon is tycznych .  Bar 
dzo rzeczowe i in te resu jące  by ło  p rz em ó w ić  
inie p. K uźm cera ,  W  wolne j  dyskus ji  zabb. 
rali  głos p L aw it te r  Kissm i i,n.

W  d ł u ż s z e m  p r / e m ó w i d n i u  końcaw em  p, 
dr. Hii f i c l iberg  wska.zyv.at, /( uk ład  o pń'ni.1 
rańcze  w ep ty w a  z M ru lkury  pol i tycy.ncgu s|o 
ni zn i n Wispółrzesmggo,  k t ó r y  zszedł n a  l icz 
drożą.  W a lk a  z s jo n is lam i  musi być n ćc<i> 
n io n a  od s to su n k u  do ts jon izmu jak o  idę; 
m a ją c e j  wszelkie  zasługi w S n a n c y p a e j i  Zy 
dów. P ra c a  d la  P a le s ty n y  m usi  być. iiznaii.i 
za j e d n ą  z m e to d  ro z w iąz an ia  kwe.stji żydów 
Skiej,  b a rd z o  wniżną, legz nic jed y n ą  i nic 
na jw ażn ie jszą .

Jed y n ie  -słuszną d la  Żydów po lsk ich  jest  
ideo log ja  w-iążąca losy Żydów w Polsce  z 
losami P a ń s tw a  Polskiego i w y m a g a jąc ą  grę 
bokiego  poczucia  patrjrftyzniu.

Zbrodn ie  h i t le ry zm u  m uszą  być n a p ię t ­
n o w a n e  a j a k ik o lw iek  u k ład  z H it le rem  jest 
nięiii(iFiiIny i w yw ołu je  u  Żydów jo d n o b ty  
o d ruch ,  po tęp ien ie  i protesl.

Najlepszą ło w n ą  prole-slu jest  .rewizja  
b łędnego  s ta n o w isk a  i o f ia rn a  obyw-atelska 
p ra ca  dla P a ń s tw a  —  zako ń czy ł  dr. H i r s c h ­
be rg  swe p rzem ów ienie ,  p rzy ję te  przez  zob 
l a n y c h  d ługolrw ałen i i  ok laskam i.

H t  W I L E Ń S K I M  B R U K U
DOSTAŁ ATAKU E PIL EPTY C ZN EG O  

NA DRABINIE.
Onegdej  wieczorem  gdy p o i t j ę r  k ina  

„Helios" .  Józe f  Stankiewicz,  s to jąc  nu w yso­
kie j  d rab in ie ,  z apa la ł  la ta rn ię  tk-stal on  na 
gle a ta k u  cho ro b y  ep ilep tyczne j  i isp.nli ze 
zn aczn e j  wysokości na  chodn ik ,  o d n o sząc  
o b ra że n ia  ciała.

Na mie jsce  w y p a d k u  zaw ezw ano  p o g o to ­
w ie  ra tu n k o w e  k tó re  p rzew ioz ło  rannego ,  
po udzie len iu  m u  p ierw sze j  ipomocy, do  
m ieszk an ia .  (e)

KTO W IN IEN ?
Y\ ezo ia j ,  przechodząca, ch od m kicm  Anici 

Riizniową (A ntokolska  22) u d e rzo n a  z o s ta ­
ła. w głowę sp a d a ją c ą  dach ó w k ą .  — 
żr tw ezu : .ne pogoiowie  l a t im k o w e  po ud/.ietc 
Śiu  p e sz k o d o w au e j  iderw sze j  pomocy, p izą  
w io / lo  ją do  m ieszkan ia .  (e).

OSTROŻNIE ż  BENZYNĄ.
Czyszcząc d o ro ż k ę  b en zy n ą  Czesław Zai"i, 

zajn. n a  u l icy  Po łoek ie j  40 sk u tk iem  wla<- 
nc j  n ieost/oż iiośc i  sp o w o d o w a ł  zapa len ie  się 
b en zy n y  i o p a rzy ł  sob ie  tw a rz  dotkliw ie .  Alu 
s ia n o  wezw ać  Po g o to w ie  R a tu n k o w e ,  które­
go przew ioz ło  do  zp ita la  ,św. Józe fa .  Życiu 
.jego n ie  g roz i  n iebezn ieezeń two.

KOBIETA Wi KAŁUŻY K R W I.
W c z o ra j  o  godz. 5 r a n o  p rzech o d zący  u -1 

eą  K o le jow ą  Jó z e f  YYrikszulski,  posłysza ł  na 
gle w pobliżu k in a  kolejowego, jak ieś  jęki .  — 
Z a in t ry g o w an y  tem  z a jrza ł  d o  og ró d k a ,  gdzie 
zau w aży ł  leżącą n a  zieini we k rw i  m ło d ą  nic 
w iastę.

W, n iezwłoczn ie  zaa la rm o w a ł  o  powyż

sz e n t  d y ż u r n e g o '  p o g o t o w i a  r a t u n k o w e g o  
k t ó r e  p r z y b y ł o  n a  m ie j s c e  w y p a d k u .

Hinuią, p «  u d z i e l e n iu  j e j  p i e r w s z e j  p o  
m r.cy ,  p r z e w i e z i o n o  n a  w y d z ia ł  c b i r u r g i e a  
»y  <ks s z p i t a l a  św .  JaJeóba.

Vvr szp i la  Su s tw ie rdzono ,  iż jc.*t to 23.1et 
o ia  M j r o n i k a  Nestorów tez, kob ie ta  lekkicii  
e. h y c / a j ć  w.

I ł (V uk«gR w aiu i  j a k  d o ty e h e z a s ,  odniów -iła  
iidzSelt nie. z e z n a ń .  (c).

6 1 E Ł D A  v V A f i S 2 A W S K A .
W ARSZAWA, (PAT). —  D EW IZY  L on  

dyn  28 30 —  28,45 —  28.15. Noe v Y'ork k r  
bet 6.10 —  6,14 — 6.06. Paryż  45.00 —  35 03
—  34.91. S zw a jca r ja  173.1,8 —  173.61 —  
172,7fi. Berlin  w obr. pryw. 214.45.

DOi. AR w- nbr. ,prvw. 6.OS - ■ ti 10.
B U B E L  4,72

GJEftDA ZBOŻOW O — lOWAROYYA
I LNIARSB Y YYILNIE 

w d n iu  15 w r z e ś n i a  1933 r.
Ceny l.ranzHkcyjuc: Zyto 1 s t a n d a r t  684 

g — t t ,7130, 11 s l a n d a r t  657 g-—1 15.00 —
1.7.12 i pól. M ąka  pszenna  0000 \  luks. 38 1T 
i pól. Mą.ka -żytnią razow a 17.50. Kasza o w 
L«iuna 4!). ucii iic  lniime 90 proc.  —  29.97.

. Geny ( i r jcn lacy jne :  Żyto I .sl.andart 68-‘
g— 1.3,50 —  16,40. P&zcni-ca z b ie ran a  710 — 
74,6 g—<1 21 —  22. Jęczm ień  na kaszę  zbier  
15 — 1,3.,50. Owdes s t a n d a r to w y  454 g— t 
15.00. Ma.,ka pszenna  0000 A luks. 38.12 i po i
—  40.50. Mąka ży tn ia  -óó p roc .  26,50 -— 27 00, 
ży tn ia  6.5 prne.  22,00 s i tkow a  18,00, r a z o w i  
'not,!,rowami 18.2,3 —  19.00. O tręby  ży tn ie  
8.00 —  8,'5(),, p szenne  c ienkie  8,80, jęczm ień  
ne 7,50. Kasza g ry c za n a  1— .1 p a lo n a  38, — 
1— 2 pnjomi 35, 1—,1 b ia ła  35, per łow a (pę 
eakl Ńr. 2 —  26, pe r łow a  NT. 3 —  32.

Obró t  ogolny 300 tonn.

TURBINA 50.000 ^ „WSTRIECZNYJ o l b r z y m ie ,  m a s o w e  a r c y d z i e ł o  — r e w e ­
l a c j a  S O W I E C K I E J  p r o d .  1933-34 ocze*

  k i w e n e  z g o r ą c z k o w e m  Ł J  C l  | H C
z a i n t e r e s o w a n i e m .  U W A G A !  F i lm  j e s t  o d  p o c z ą t k u  d o  k o ń c a  M Ó W I O N Y  i Ś P I E W A N Y  P O  R O S Y J S K U .  W k r ó t c e  w k in i e  n t L I U r f

PM |$ ijf  W k r ó t c e
g i g a n t y c z n e  
a r c y d z i e ł o  

ó!s '5 ’ A j  -« |  w i e l k i e j
wartości

p 0 €Ati//Vf ( W e d ł u g  z n a k o m i t e j  s z tu k i  F O D O R A .  
Z a c l i w y t  p r a s y  z a g r a n i c z n e j .  K o l a -  
s a ln e  p o w o d z e n i e  n a  e k r a n a c h  s t o l i c  
ś w i a t a  W i ln o  o c z e k u j e  z n i e c i e r p l i ­
w i e n i e m  t e n  p r z e b ó j .

V «  w- /  |  / \  I A r c y d z i e ł o  o d z n a c z o n e  Złotym Medalem. C z a r u j ą c a  k r ó l o w a  e k r a n ó w  Norma Shearer w r a m i o n a c h  Ffe...
I-I 1-4 ■ I I  I V  I drlca Marcha ( M r .  Jalcyl i D r .  H y d e )  w n a j p i ę k n i e j s z y m  f i lm ie  m i ł o s n y m ,  j a k i  k i e d v k o l w i e k  w y p r o d u k o w a n o

I1L L 1U 3  | U Ś M I E C H S Z C Z Ę Ś C I A

P A N

N A D  P R O G R A M :  N a jn o w s z e  a tra k cje . 
S e a n se  o g. 4, 6, 8 i 10 .20 , w  n ie d z ie lę  o d  g, 2-ej..

Ostatnie dni f Z p o w o d u  w y s o k ie j  w a r to śc i a r ty s ty czn e j  film dla młodzieży dozwolony.
C u d o w n y  p r z e b ó j  _ _ K R O I _  f l U S ’- *  W  ro l i  gł .  r o z k o s z n a ,  u r o c z a  R O S ł T A t

ś p i e w n o *  d ź w i ę k o w y  9 I * W* V I  H N I l W H i l  M O R E N O  o r a z  n a i p i ę k n i e j a r y  a m a n t  
f i lm o w y ,  b o ż y s z c z e  k o b i e t  J O S E  M O J I C A .  1̂ 11*53 jM p .a S tA ^  X jo i j ^  i a i ^ s u .S A o  n . o a u i o i  uufodj- j

R e w e l a c y j n a  a t r a k c j a  f i lm o w a  1 

J a k  m a  s p ę d z i ć  Cza* >
C z ł o w i e k  

k t ó r e m u  z o s t a ł o

C o  m a  c z y n ić ?  O  c z e m  w p i e r w  m y ś l e ć ?

„6 godzin życia1*
D la  m ł o d z i e ż y  d o z w o l o n e .

N o w y  c i e k a w y  
p r o b l e m  O  p a l m ę  

p i e r w s z e ń s t w a  
g rz e  w a l c z ą : .

Warner Baxter, Mirjam Jordzm i John Boles.,r,N.;tpFr.jl“ :
DŹWIĘKOWE KINO

„ R 0 X Y “

Mickiewicza 22, tel. 15-28

B a n d .  w e s o ł k ó w  ZULA POGORZELSKA, ADOLF D YFSZA, KONRAD TOM, FFRTNER i in w  b e z s p r z e c z ­
n i e  n a j l e p s z e j  p o i -  £  T k  O L “ 1  HŁ |  | | | *  f t l f l t f  (BiC.RO POŚREDNICWA MAŁŻEŃSTW )
s k i e j  k o m e d j i  p ,  t.  | J ł i w  B W I Ł W  W V l r l  S a lw y  i m i e c h u .  ' P r z e p i ę k n e  m e l o d j e .
O r y g i n a l n a  t r e ś ć .  N A D  P R O G R A M :  T y g o d n i k  F o x «  i niszczenie książek przez studentów niemieckich.

P o c z ą t e k  s e a n s ó w ' o  g o d z . :  4, 6, 8 i 10,20. C e n y  p o p u l a r n e .

Kino LUX D Z IŚ !

S\
N a j l e p s z y  f i lm

N1ND1
, p o

rj
d s ło ń c e m *  
■ W  ro t .  gł.
1 Ramon 
’ Ncvarro

W k r ó t c e  0 1  V  ■ ■  J  C a ł y  i w i a t  z a c h w y c a  a ię  g r ą  
n o w e  B 0  y  f e n o m e n a l n e g o  7 - l e t n i e g o  

a r c y d z i e ł o  * * •  *  *  ■  d z i e c k a  J A C K I E  C O O P E R N  
—  —  —  -— i g e n i a l n e g o  W A L A C E B E E R Y .  —  —  —  —

Działki budowlane
w  n a j ł a d r  i e j s z y m  p u n k c i e  A n t o k o l a  
p r z y  ul.  T a t r z a ń s k i e j  r ó g  S e n a t o r s k i e j

s p r z e d a j e
za  g o tó w k ą l u b  n a  r a ty

n a  A n t o k o l u ,  W i l n o ,  ZaiTlkOWB 18 
T e l e f o n  18-18.

Z i e m i a  w ł a s n a  (n ie  c z y n s z o w a ) ,  c a ł o ś ć  n a d a j e  
s ię  d f a  z o r g a n i z o w a n i a  S p ó ł d z i e l n i  b u d o w l a n o -  

m i e s z k a n i o w e j .

ł  A  f i  7 1 #1111 Dl ^ a p i c e r - D e k o r a t o r  W ł a d y s ł a w  
Ł U l I ś Ł l O I I  B i "  S z c z e p a ń s k i ,  o t w o r z y ł  w y t w ó r ­
n i ę  m e b l i  m i ę k k i c h  w W i l n i e  u l .  N i e m i e c k a  2 
s k l e p  f r o n t o w y ,  g z ie  p o l e c a  w ł a s n e g o  w y r o b u ,  n a j -  
m o d e r n i e j s z e  o t o m a n y ,  t a p c z a n - ł ó i k o ,  f o t e l e  k l u ­
b o w e  i k o s z e t k i  o r a z  p r z y j m u j e  z a m ó w i e n i a  w z a ­
k r e s i e  t a p i c e r s t w a  * t a k ż e  p r z e r a b i a m  w i z e l k i e  
m i ę k k i e  m e b l e  i w y k o n y w a m  g u s t o w n e  d e k o r a c j e .  
W y k o n a n i e  s o l i d n e  i p u n k t u a l n e ,  o b s ł u g a  f a c h o w a .

Przy zakupach prosimy powoływać się 
ogłoszenia w „Kurierze Wileńskim,,na

D U Ż Y

PLAC
( n a  Z w i e r z y ń c u )

D O  S P R Z E D A N I A .  O w a ­
r u n k a c h  d o w i e d z i e ć  s ię  
w  A d m i n i s t r a c j i  „ K u r j e r a  
W i l e ń s k i e g o *  p o d  p l a c .

Dr.Zeldowiczowa
C h o r .  k o b i e c e ,  w e n e r y c z ­
n e ,  n a r z ą d ó w  m o c z o w y c h  
o d  g. 12— 2 i 4 — 6 w ie c z .
Mickiewicza 2 4 ,  tel. 277

Akuszerka

irja linem
SPR ZED AJĘ  

DZIAŁKP ZIEMI
d o w o l n e j  w i e l k o ś c i  n a d  
b r z e g i e m  r z e k i ,  12 k i l .  od  
W i ln a ,  3 ki l .  o d  s t a c j i ,  
I k i l .  o d  s z o s y .  W i l n o ,  

j P i ł s u d s k i e g o  13— 5.

p r z y j m u je  o d  9 d o  7  w i e c i .  
u l i c a  K a s z t a n o w a  7, m .  5, 

W. Z .  P .  Nr.  69.

Akuszerka
M. Brzezina
p rzy jm u je  b e z  przerw y  
przeprowadziła t l ą

Z w i e r z y n i e c ,  T o m .  Z c a s  
aa  l e w o  G e d e m im o w s k t

ul. G r o d z k a  27.

OKAZYJNE
S p r z e d a j e  *ię W 6 Z E K  
dziecinny m a ł o u ż y w a n y
i krzesło d z i e c i n n e  s k ł a ­
d a n e .  D o w i e d z i e ć  s ię  w  
R e d a k c j i  *K, W.** d l a  B-

Akuszerka
$tniałowska

przeprowadziła
o .  ut. O r z e sz k o w e j  3— 12 

(róg  M ic k ie w ic z a )  
ta m że  g a b in e t  k o e m e ly c i  
* y , u su w a  zm a rszczk i, bra 
d a w k i, kurza-kf i w ągry
W. Z . P. 48. 8324

bo wynajęcia
5 p o k o i  z k o r y t a r z e m ,  
s ł o n e c z n e ,  s u c h e ,  c i e p ł e ,  
z w s z e l k i e m i  w y g o d a m i .  
D o w i e d z i e ć  s ię :  ul . L u d -  

w i s a r s k a  2 u  d o zo rcy *

Dr. J. Bernsztein
c h o r o b y  s k ó r n e ,  w e n e r y c z ­

n e  i m o c z o p ł c i o w e
M ick iew icza  28, m . 5

p r z y j m u je  o d  9— 1 i 4— 6
Z .  W .  P

Dr. Wolfsor
C h o r o b y  s k ó r n e ,  

w e n e r y c z n e ,  
i m o c z o p ł c i o w e

Wileńska 7, tel. 10-67
o d  g o d z . 9— 1 i 4— 8

Młody b a r d z o  
c i ę ż k i c h  w a ­

r u n k a c h  p o s z u k u j e  j a k i e j ­
k o l w i e k  p r a c y .  P o s i a d a  
b e l g i j s k i  d y p l o m  sz o f . -  
m e c h . ,  m o ż e  u d z i e l i ć  k o ­
r e p e t y c j i .  A d r e s :  A d m i n ,  
, K u r j .  W i l .“ p o d  „ m ł o d y - ,.

B. nauczyciel gimn.
udziela lekcje i korepetycje 

r zakresie 8 ki u  gimnaz­
jum ze wszystkich przed 
miotów.bpecjalność mate­
matyka, fizyka. 
alrli Łaskawe zgłoszę] ća da 
administracji „Kur. Wil.* 
pod b. nauczyciel.

m a m
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ZŁOTE SCHODY.
W  b r a m i e  o d sa p n ę ła  t rochę ,  zw y m y śl a ła  orch 

nan*a  p u ł k o w n i k o w e j  k t ó r y  j ą  zaczepił  po s ta re j  z n a ­
jomośc i  i p o w ażn ie  sk inę ła  g ł o w ą  . sta rszemu-st różów , 

n a  jego grzeczny  ukłon .  W s z j s l k o  to jej  p r z y p o m i n a ł o  
p rz e b y te  s t r a p ie n i a  oraz  m ę s k ą  bezczelność,  co n igdy  
je j  n ie  oszczędzi ła w s t yd u  ' bólu.  zan im nie przyszedł  

Was ia .
—  Szkoda ,  że to Moskal ,  bo  on jest n a j l e p s z y - - 

p o m y ś l a ł a ,  p r zy c is k a ją c  d z w o n e k  1 jakaż, ze mnie  
chole ra ,  że c h c i a ł a m  go zdradz ie  Z tym f r an t em .

R  O  7  D  Z I A Ł  X X  V I

W  s tu denc k ie j  ceji więz i enne j  na jczęście j  było 
wesoło.  L u d k a  okaza ła  -dę d o s k o n a ł ą  towarzysz ką .  
S m u t k i  swoje  zw ierza ła  tyłku  poduszce ,  k t ó r ą  t rzeba  
b y ł o  w- no cy  k i l k a k r o tn ie  p r z e w r a c a ł  na  i n n ą  s tronę ,  
alę- we  dnie zaw sze  by ła  ożywiona .  L e k k o m y ś l n a  
Marus in ,  k t ór e j  u lu b i o n c m  za jęc iem było droczenie  
„ ię  z do zorczyn ią ,  n a j b a r d z i e j  p r z y p a d ła  Ludce  do 
serca  Moj Boże,  L u d k a  sa m a  w sobie widziała b e z ­
m i a r  tej  l e kkom yśl nośc i .  N a p r z y k ł a d :  k to  kied\  czy­
tał ,  żeby w areszc ie  mogło  być  wesoło?  L więzieni  
P o la c y  byl i  zwyk le  smu tn i ,  d rżąc  o losy Ojczyzny,  
k t ó r a  źle sobie bez n ich  radz iła .  G© do siebie d z i ew ­
czy na  wątp iła ,  żeby o jczyzna  m o g a  odczuć  jej c h w i ­
l o w ą  n ieobecność,  więc moż-e d la tego  rozgrzeszała  się 
z WYbuchów śm ie chu  i s w a w o l n y c h  ża r tó w  z Murus ią ,

k tó r a  zna laz ła  dla lej więz ienne j  wesołości  z n a k o m i t e  
u spraw iedl iw ien ie .

—  Przec ież to znaczy,  że m> nrc s ob ie  m e  r o b i ­
my z ca łego  rz ą d u  dowodzi ła  Ludce ,  roz gr yz a j ąc  
cuk ierek .  —  Pomyśl !  Ileż lo t r zeba  mieć odwmgi,  zeby 
■się ta k  skłócić z ca r a te m ,  ze wszys tk imi  po l i c j a n ta m i  
meloczki -Ros j i  i z w ła sn ą  r o d z i n ą ?  Luda!  czuję,  że iy 
jedna ty lko mniesz miiii ocenić!  —  wolała,  p a d a j ą c  
na  zakończeni e  w je j  ob jęc ia .

Luda  całowmła serdecznie  ro z w ic h rz o n e  loki,  
uz n a ją c  ca łkowi c i e  s łuszność  tego r o z u m o w a n i a .  Ale 
czasami  o ga rn ia ły  ją  wątpl iwośc i .

  Ll ćślę, że n a m  c /egoś  brak ,  Marusi t i .  Może
je s t e śm y  'bardzo p ły tk ie ?

  (Rupia  jesle.śfc*Właśnie, że m a m y  czegoś  z.a-

oużo!.. .
C ie k aw a in ?
P-oczu-cia a r - l y - s t y c z w g o ,  —  piz ec iągnę la  

Marusia.  On o da je  n a m  żywy poglą d  na  rzeczy,  
dla i n n y c h  zabi jające. . .  Ono po zw ala  n a m  udurz yć  
do w c ip em  w sp ię t rzone  trudnośc i. . .  Moja mai a a  b ib*  
F r a n c u z k a  —  w y zn a ła  nagle.  —  Ak to rk a .  Może io 
po n iej  m a m  we k rw i  sw a w o ln e  p u b o w a  nie a r tys ty .  
To  też nie mogę  się zgodzić na p o n u r e  tło duszy  ro 
syjskiej .  C hc ia ła bym  jn wyzwol ić ,  j a k  p ta k a  wypusen  
w b łęk i ty .  Ro ja k o c h a m  j e d n a k  Rosję,  Luda.. .

—  Ach, ty szczęśl fwa —  rozżal iła  się nagie Ludka .  
To  ty m asz  d w h  wolne  o j czyzny ?  T y śm ia ć  ię więc 
możesz.  Ale że ja się sinieję,  to już d o w o d ^ z e  dtisza 
może  jest rzeczką  płyciulkći. k tó rą ,  kfea chce,  niożt 
roz jaśnić ,  a lbo zamącić .

—  Nie! Nie! Śmie jesz się, b o  jesteś młoda .  Młodą 
być  m o ż n a  poza wrszys lk iemi  o jczyznami .

- -  Co ty, szczęśl iwa,  wiedz ieć  możesz  o s w o j e . 
n iedol i?  Żle jes t  mieć.granice,  o jczyzny  ty lko w e  wia.s- 
nem  ubogien i  sercu,  a nie. mó c  jej  zna leźć  na  mapie .  
Człowiek bez. o jc zyz ny  m usi  ug in ać  się p o d  c ięża rem 
s t r a sz ne go  p r z e k l e ń s t w a  -  mus i  b y ć  sm u tn y .  Więc  
nie oszczędzaj  mnie .  od razu  powiedz ,  że tylko przez, 
d o b ro ć  poda je sz  n u  rękę,  że nie po myś la łaś  przy  
zn a ją c  mi  praw-o d o  śmiechu ,  że ja  nie m a m  wcale 
n ie  m a m  ojczyzny. . .

Tu  L u d k a  ro z p ła k a ła  się nagłe.
— Masz lobie.!' Nigdy się nie  s p o dz ie w a ła m ,  że 

z mi s / e j  r o z m o w y  w y n i k n i e  p o d o b n a  h is l or ja .  Co ty 
w y g aduj e sz?  1 to wobec mnie ,  u r o d z o n e j  r iw o lu c jo -  
nkstki? Przec ież  jeżeli  w a l c z y i m  o wolność ,  to dla 
ca łego  św ia ta .  N a t u r a l n i e ,  że i dla wraszej  Polsk i .  
A ty ja k  lu t ra f i ł aś?  Przez  „sprawy pol sk ie?  No, w i ę c
0 co  c h o d z i?  Spe łn iasz  swój  obowiązek ,  lo i śm ia ć  ,ię 
możesz.  Ależ ly jesteś wraż l iwa!  .la nie  u m i e m  płaka ć  
n a  p o c zekani u .  P r z e p o w i a d a m  ci, że będ/.iesz. pi sała  

wiers/.e!
To  m ó w ią c ,  Marus ia ,  k t ó r a  m ia ła  dosyć  t ragedi i ,  

dla o d m i a n 1 jęła igrać s w a w o l n y m  ż a r t e m  kolo  j e d y ­
ne j  w t e m  gr on ie  p r o l e l a r j a c k i e j  robot n i cy .  Ta  o d g r y ­
zała isię obraż l iwie ,  nie r o z u m ie ją c  b łyskot l iwe go 
wd z ię k u  jej  U kk ich ,  r o z e ś m ia n y c h  igraszek .  C h m u r n e  
pow-ark iwanie  robo tn icy  w po łąc zeni u  ze s r e b r n y m  
M a r u s i n y m  t r zep o te m  roz śm ieszyło  resz tę  w ię z ie n ­
nego  grona .  A!e proletar j inszka nagle w p a d ła  w złość
1 nawy my śla ła  Manis i  od zgnitej  intel igenc ji ,  k i ó r ą

na leży w Rosji  wydusić ,  bo inaczej  p o r z ą d k u  nie  bę 
dzie, P o w s ta ł  wie lki  k r zyk .  Cela podz iel i ł a  się na  p a r -  
Ije i ł ag odn e  dz iewczę ta  żar ły  sią m ię d z y  sobą  o z a ­
sa dy  z t a k ą  wśc iek łośc ią  f a n a t y z m u ,  że L u d k a  cof 
nęla się w k i e r u n k u  okien,  nie mogąc, pa t r z e ć  n a  ich 
r o z g o r ą c z k o w a n e  t w a vze. Marusia ,  zw ol enn ic zka  re- 
p u b l i k a ń s k ie g o  us t r o ju ,  by ła  n a jb a rd z i e j  b ły sk ot l iw a  
w s w o k m  w y w o d a c h .  Mia ła  zawsze  go lo w y  do w c ip  
i zas łan ia ła  s ię  j ego os t r zem,  j a k  b ły sk ie m  p o l e r o ­
w a n e j  s lab  przed c ieżk icmi  u d e r z e n i a m i  p rz e c iw ­
niczek.

Milkli wa  do ty chczas  r obo tn ic a  zmieni ła  Mę 
w p r o l e t a r j a c k ą  fua.ję, s t r z y k a j ą c ą  ś l i ną  przez r z a d k i e  
zęby.. .  Wszv«tk ie ,  oprócz  Marusi ,  ż a r ł  j ak iś  pe symiz m,  
łączący  się wr najd/ . iwniejsz.y sposób  z p r z e k o n a n i e m  
o n ie om yl nośc i  w y b r a n e g o  p r o g r a m u  pol i tycznego.  
Zre sz tą  w sz ys tk ie  zgodzi ły się n a  jedno ,  że t ron  c a r s k i  
na leży  obalić.  Co do tego nie by ło  dysku s j i ,  ale w y ­
b u c h ł a  ona  w sposób  n ie o c z e k iw an ie  zawzięty.  gdyr 
przysz ło do ro zs t r zy g an ia ,  co  u< z \ n i ć  z c a r e m  Mi ko­
łajem. . .  Gdy młoda ,  p ię k n a  Ż y d ó w k a  E s te r a  r a z e m  
7. za wz ię tą  p r o l e t a r j u s z k ą  wiecznie  zam yś lo ną  Olą.
p o d p i s a ł y  wyrok sn u e rc i  n a  c a r a .  nagle zerw7ała  się 
Ałarusia i pod bieg ła  do n ich  z zaciśnięterni  d ro l inemi  
pięściami. . .

N ie w ia d o m o ,  c o b y  z tego wynik ło ,  lecz nagle 
drzwi  o tw or zy ły  się z t rz a sk ie m  i kośc is ta  dozorczyn i  
zionęła p r z e k l e ń s t w a m i  w  ś r o d e k  roznamię tn ione j j  
celi.

(D. c. n.)

W y d a w n i c t w o  „ K n r j c r  W H e ń s k  S k i  s  odp .
D n x * H .  „ZNIC Z64 Wiln o ,  B is kup ia  4. tel. 3 4(».


